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„Przewodnik naukowy i  literack i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; wo Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a, Boulerard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 16 
października b. r. nadać najmiłościwiej re­
widentowi rachunkowemu kraj. Dyrekcyi skar­
bowej we Lwowie, Ignacem u M a t k o w ­
s k i e m u ,  ty tu ł i charak ter radcy rachunko­
wego z uwolnieniem od taksy.

P an  M inister Domu cesarskiego i spraw 
zagranicznych zam ianował honorowego dra­
gom ana c. i k. konsulatu w Canea, dr. R e­
my K w i a t k o w s k i e g o ,  c. i k. elewem 
konsularnym .

P an  M inister skarbu zam ianował rew i­
denta rachunkow ego kraj. Dyrekcyi skarbo ­
wej we Lwowie, K onstantego J a n o w s k i e ­
g o , radcą rachunkow ym  tamże.

P an  M in ister rolnictw a zam ianował w 
myśl §. 1 postanowień o zakresie działania 
ustanowionego przy c. k. N am iestnictw ie we 
Lwowie kom itetu doradczego dla spraw  cho­
wu koni w Galicyi, W itołda księcia C z a r ­
t o r y s k i e g o  w łaściciela dóbr w Pełkinie 
zastępcą członka tego kom itetu Stefana hr. 
Z a m o y s k i e g o ,  na resztę bieżącego okre­
su urzędowania.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów  prze­
niosła c. k. asystentów  pocztowych : Karola 
T u n i k o w s k i e g o  ze Lwowa do Śniatyna, 
Ju liana  H a m e r s k i e g o  ze Śniatyna ao J a ­
sła i Szymona K u p c z a k i e w i c z a  z Jasła  
do Tarnopola.

GZĘŚć IIEURZĘDOWA
L w ów , 29 października .

Mowa JE. P . Ministra sprawiedliwości 
hr. Schonborna,

wygłoszona w dyskusyi nad projektem  nowe­
go kodGksu karnego, brzmi ja k  n a s tę p u j:

W ysoka Izbo !
Rzut oka na spis posłów zapisanych do 

głosu, jako też świadomość tego, co od wnie­
sienia pierwszego projektu nowego kodeksu 
karnego w r. 1874 po dzień dzisiejszy o re­
formie naszego prawa karnego publicznie mó­
wiono i pisano, poucza nas, ze n ie  mam y tu 
sprawy z projektem, któryby zewsząd z ra ­
dością był witany i któryby m ógł oczekiwać
entuzyastycznego przyjęcia Lepiej wypowie­
dzieć to zaraz na początku i od razu liczyć 
się z tym faktem. Mimo to, witam  dzień dzi­
siejszy ze szczerą radością, bo nakoniec uzna­
no za rzecz na czasie, żeby Izba poselska 
austryackiej Rady państw a zdecydowała się, 
co stać się powinno wobec naszego te i i- 
źniejszego stanu rzeczy pod względem praw a 
karnego. W ielki już czas, żeby Izba posel­
ska powzięła już o tern uchw ałę i zdecydo­
wała s ię : czy teraźniejszy kodeks karny ma 
się ostać, czy w jego miejsce ma wstąpić 
nowy, czy nowy kodeks karny ma być zbu­
dowany w rzeczy głównej na projekcie rzą­
dowym i elaboracie komisyi. czy też popró­
bować zreformowania teraźniejszego kodeksu 
karnego wedle innych punktów widzenia? 
Oo się tyczy odpowiedzi na te pytania, po­
zwólcie, panowie, że przypomnę fakt, iż we 
wszystkich komisyach Izby, które od r. 1874 
obradowały nad tym projektem, rzadka pa­
nowała jednomyślność co do systemu i me­
tody postępowania reformacyjnego. O ile mi 
wiadomo, z jednym  jedynym  wyjątkiem, acz 
z w yjątkiem  bardzo zasługującym na uwagę, 
o którym wspomnę następnie, wszyscy człon 
kowie wszystkich tych, coraz to now ych ko- 
nŃsyj, zgadzali się w tern, że te wciąż po­
naw iane projekty rządowe, będące tylko od­
m ianą pierwszego projektu z r. 1874, powinny

być wzięte za podstawę pracy reform acyjnej. 
Jest to fakt nieraz już przezem nie przypomi­
nany, na który jednak właśnie w chwili o- 
becnej trudno dość położyć przycisku. A lbo­
wiem zważcież łaskaw ie, moi panowie, że 
iromisye te sk ładały  się z mężów prawie 
wszystkich stronnictw  reprezentow anych w 
Izbie; zważcież, że komisye te  z biegiem 
czasu o tyle różniły się między sobą co do 
składu swego, że stronnictw a, stosownie do 
sytuacyi politycznej w niejednakowej liczbie 
były w nich reprezentowane, a jednak  pano­
wała pewna zgodność między wszystkimi ty­
mi politykam i. Bo też nie traktow ano sp ra­
wy —  na co zaraz na wstępie wywodów 
moich przycisk kładę —  ze stanowiska poli­
tycznego, które w takiej sprawie decydować 
też nie powinno, lecz patrzano na n ią  ze 
stanowiska potrzeby, ze stanowiska wyma­
gań  umiejętności, ze stanowiska struktury 
ustawy i praktycznej wykonalności rzeczy; a 
ta zgodność w wytyczonym celu pozwalała 
wszystkim uznać, że obrana droga w ogól­
ności je s t najwłaściwsza.

Mówiłem o pewnym wyjątku; daleko mi 
do tego, bym go lekceważył. Szan. poseł dr. 
W eeber, do niedawna przewodniczący komi­
syi karno-prawniczej, z całą otw artością od 
samego początku oświadczył się przeciwni­
kiem obranej drogi. Jego zdaniem , w ew nętrz­
na struk tura  projektu nie jest dobra; mimo 
to gorliwie działał jako przewodniczący ko­
misyi, co z wdzięcznością uznaję. Nie lekce­
ważę bynajm niej tego w yjątku, ale był to 
wyjątek jeden  jedyny we wszystkich kom i­
syach, któreśm y dotychczas mieli.

Przechodzę do system atyki elaboratu 
niniejszego. Kodeks karny z r. 1803. który 
w bardzo wielu i w ażnych rzeczach żyje je ­
szcze w kodeksie z roku 1852, doznał jednak 
ważuych zm ian. Znał tylko zbrodnie i cię­
żkie przestępstw a policyjne, ale m iał — tru ­
dno zaprzeczyć —  bardzo konsekwentną gra- 
dacyę k a r : najcięższe, ciężkie i zwykłe wię­
zienie n a  zbrodnie. W ięzienie najcięższe u- 
stało , usunął je  już prawodawca, Cesarz 
Franciszek I. I  któżby zechciał nie uznawać 
lub n a wet ganić względy ludzkości, z któ­
rych to  się s ta ło?  Tak samo każdy z nas 
uzna hum anitarne usiłowanie, z którego po­
w stała nowela z r. 1867, w której aż do

nierozpoznania za tarta  jest różnica między 
ciężkiem1 a zwykłem więzieniem . Cóż tedy 
mamy panowie ? M amy w rzeczy głównej te  
same istoty czynów karygodnych, co dawniej, 
tę sam ą system atykę, co d a w n ie j; m am y 
rozliczną rozmaitość przeróżnych zbrodni, a 
jednak, gdy pominiemy karę śm ierci, mamy 
właściwie tylko jedyny jeden  rodzaj kary. 
Projekt reform acyjny natom iast n ak łada  kaźń 
na zbrodaie bardzo ciężkie, m ianowicie h ań ­
biące, a dalej postanawia więzienie zwykłe i 
więzienie stanu. W ięzienie stanu  ma być 
nałożone także na ciężkie, ew entuaim e i na  
bardzo ciężkie delikta, które jednak co do 
pobudek zasługują na wcale inne osądzenie, 
niż te, które kaźni lub choćby tylko zwykłe­
mu więzieniu podlegać mają.

Pozwólcie mi, panowie, zaraz przy tej 
sposobności pobaw ić nieco na gruncie tego 
podziału, tudzież przy znamiennej idei, k tóra 
na każdym kroku uwydatnia się w tym  p ro­
jekcie. Wszędzie stara się on indywidualizo­
wać, wszędzie sta ra  się brać na uw agę nie- 
tylko każdy czyn zosobna, lecz także spraw ­
cę czynu, a to spraw cę w tej chwili i 
wśród tych okoliczności, w których czyn ten 
popełnił i stosownie do tego z nim  się obejść. 
Gdy zastanowimy się nad wykonaniem kary 
w czasach dawniejszych, spostrzeżemy, że — 
choć pominiemy częstotliwość kary  śm ierci 
i pewne okrutne sposoby obostrzenia jej —  
także co do kar na wolności, przynajm niej 
w największej części wypadków, panow ała 
niejaka rubaszność, co nie zawsze tłómaczył- 
bym dzikością uczuć, ale bądź co bądź b ru ­
talnością pew ną w tern, że bez wielkiej ró­
żnicy wpychano więźnia do jaknajbardziej 
nieprzyjem nego lokalu, że w najrozm aitszych 
więzieniach samowolnie dodawano jeszcze 
rozliczne obostrzenia i że niewiele troszczono 
się o losy więźnia, dopóki był zamknięty, aż 
nastał koniec kary naturalnym  sposobem 
przez śm ierć lub przez wypuszczenie na 
wolność. Dziś wykonywanie kary tak u- 
rządziliśm y, że mianowicie w zakła­
dach karnych, ale i w w ięzieniach sądo­
wych — a coraz więcej usiłujem y zaprowa­
dzić to także w aresztach sądów powiato­
wych —  nad  wykonywaniem kary troskli­
wie się czuwa; że o prowadzeniu się więźnia, 
jak  m y to nazywamy, o jego zachowaniu i

Kronika wiedeńska,
(Dokończenie).

W teatrze Rajm unda upada^ jedna sztu­
ka za drugą. Spróbowano szczęścia nędzną 
klejonką Sacher-M asocha, w której ad captan- 
dam  benevolentiam  pewnych sfer wygaduje 
się na Jezuitów, ale prasa i publiczność z je ­
dnakowym w strętem  odwróciły się od poli­
tyki dyalogizowanej starym i frazesami.

Trochę więcej szczęścia miał odznaczo­
ny na konkursie ham burskim  dram at „Otty- 
lia “ wiedeńskiego autora Gustawa Friescha. 
Motyw utworu jest tak stary, że truduo zro­
zumieć i sędziów, odznaczających podobne 
dzieło (nie zresztą prócz kilku efektów sce­
nicznych nie m ającego) i widzów, przyjm ują­
cych łaskawie — po kiiku protestach w aktach 
początkowych — utw ór w całości. „O tty lia“ 
spokrewnioną je s t z „Dyonizą" z „Helgą" 
(H opfena), z h rab iną  z „M alarii1* (Yossa). Po­
siada więc znany rodowód. Historya jest w 
gruncie rzeczy bardzo prostą, ale sceniczne 
jej rozdrobnienie na akty, omdlenia, zamachy 
samobójcze i przebaczenie ostateczne win — 
dowodzi, że Friesch umie dram at zagmatwać, 
czyli „robić," jak  Niemcy mówią. Ottylię u- 
wiódł przed laty muzyk Graffendorf. Stało 
się to zapewnie przed pojawieniem się „So­
naty" Tołstoja, (dzięki której dziś wirtuozo­
wie we wszystkich now elach i dram atach 
cieszą się specyalnym  przywilejem uwodze­
niem  k o b ie t!); minęło już la t więcej, niż dwa­
dzieścia i Otylii syn N orbert kocha się w cór­

ce Graffendorfa Pauli. M atka staw ia prze­
szkody tem u stosunko * i , N orbert dowiaduje 
SI3 o jej winie i omdlewa, a w omdleniu 
zdradza ojcu tajemnicę. Ojciec, profesor m e­
dycyny Conrad Gregorius — po połączeniu 
dwojga kochanków m łodych — ratuje Ottylię 
od samobójstwa i każe jej żyć i „uszlache­
tn iać się."

O tej sztuce uszlachetniania się powi­
n ien  p. Friesch napisać drugi dram at. Może 
będzie on m iał więcej poezyi, więcej prawdy 
w kreśleniu charakterów  i więcej loiki w prze­
prowadzeniu myśli zasadniczej.

W teatrze „niem ieckim  ludowym" 
(Deutsćhes Volkstheater) farsa „Man sagt" 
(W jktura Leona i H enryka W aldberga) zy­
skała, dzięki nagrom adzeniu dowcipów sło­
w nych powodzenie takie samo, jak w prze­
szłym sezonie w Berlinie. „Pow iadają1* sobie 
w m iastach zwłaszcza mniejszych, rozmaite 
rzeczy, które nie zdarzyły się nigdzie — a o 
aktorce pannie Linden można tern bezkar­
niej plotki rozszerzać , że to „aktorka." Ale 
jeden młody pan z towarzystwa, które obga­
duje, kocha się w aktorce. A pana tego oj­
ciec jest oczywiście przeciwnikiem  takiej mi­
łości. W ybrił się wprost do niebezpiecznej 
osoby, aby się z n ią  rozmówić. Ujęty dobro­
cią, z jaką  słucha jego żądań, całuje jej rękę. 
A że w towarzystwie lepszem szpiegostwo 
je s t znakomicie w potrzebnych wypadkach 
rozwinięte, więc całe m iasto dowiaduje się 
o „stosunku aktorki z ojcem rodziny." „Po­
wiadają sobie" szczegóły.... ale szczegóły 
straszne! S tarem u filistrowi, który bez winy 
awansował na am anta młodej aktorki, nie po­
zostaje nic innego, jak zgodzić się teraz na 
związek z n ią  syna sw ego ; przekonał się

b ow iem , że nie wszystko jest prawdą, co się 
mówi.

Ubóstwo repertoaru  nowszego nigdzie 
tek  dotkliwie uczuwać się nie daje, jak  w 
„B urgteatrze". Wznowiono — ze słabem  n a ­
turalnie powodzeniem —  komedyę A ugiera 
z szóstego la t dziesiątka (Opinia publiczna). 
Świetny dyalog francuskiego mistrza nie po­
trafił powetować wybladłości starych  po­
staci do przesytu dziś wyzyskanych w pó­
źniejszych szablonowych naśladownictwach, 
i braku akcyi żywszej. Z nadzwyczaj nem 
napięciem  wyczekiwała publiczność przed­
stawienia pierwszej oryginalnej nowości, o 
której prasa w Niemczech i Austryi od m ie­
sięcy całych pisała z uznaniem proroczem, 
zanim jeden  jeszcze jej wiersz znała t. j. 
„W ojny motylej" Suderm ana. Nie miejsce 
tu rozwodzić się o przecenieniu tego autora, 
którego ta len t żyje tylko ustępstw am i udzie- 
lanem i każdej ze szkół, każdemu z obozów 
literackich, który maluje sceny nie mniej 
b rutalne, niż R ichepina — bez jego talentu, 
i słodkawo jest sentym entalnym , jak M arlitt 
lub „Ludwisia M iihlbacb, siedząca (ongi) 
w Berlinie i robiąca pończoszki historyczne". 
Suderm an umie podpatrzeć życie, ale tylko 
w odłamach, jego utwory są mozaikami, ma 
też predylekcyę szczególną dla stron ciem­
nych ludzkiej duszy, w czem nie odstępuje 
zresztą od mody powszechnie panującej, ale 
nie ma odwagi wypowiedzenia ostatniego 
słowa swojej sm utnej filozofii. Nie o tenden- 
cyę chodzi, ale o loikę w ypadków ! Otóż u 
Suderm ana akcya rozłamuje się w najkry- 
tyczniejszej chwili (z wyjątkiem  „końca So­
domy")- Postacie jego nie toną w kałuży, 
ale budują sobie w niej pałac, m eblują go

bogato i żyją sobie wesoło I Dla tego mimo 
najśw ietniejszych fotografii szczegółów, utwory 
tego pisarza uie mają żadnej podstawy ety­
cznej — są one jedną, wielką niepraw dą.

Najnowszy utwór Suderm ana w B erli­
nie (w  Lessing-teatrze) utrzymać się nie mógł, 
w teatrze nadwornym wiedeńskim, mimo re­
klam y dzienników, spotkał się z bardzo róż­
nymi sądami. Postacie komedyi „W alka mo­
tyla" są albo w strętne, albo nieprawdziwe. 
Wdowa H ergentheim  ma trzy córki, które 
żyją z malowania walk m otyli na  w achla­
rzach, dla fabrykanta W inkelm anna. Agent 
K essler z jedną córką, E lizą, utrzymuje sto­
sunek miłosny, zarazem chciałby ją  wyswa­
tać za syna W inkelm aua. Przed je j ślubem  
ma z nią jeszcze schadzkę, na  której nacho­
dzi ich jednak  młody W inkelm ann. O d­
krywszy podłość całą Elizy i Kesslera, bo­
gaty  syn fabrykanta żeni się z sym patyczną 
Rózią, najm łodszą córką wdowy. Ta wdowa 
rachująca na cnotliwość swych dzieci, jak 
na kapitał, mający się oprocentować, w strę­
tniejszą jest jeszcze od samej Elzy i jej 
am anta. Wie ona tylko, że bogata partya 
całą rodzinę ocali przed nędzą i tą  zajęta 
myślą udziela córce swej formalnych lekcyi 
uwodzenia męzczyzn, k łam ania uczucia, uda­
wania sympatyi. Może być, że takie is tn ie ją  
„mamy", ale potrzeba było w komedyi obok 
wierności w oddaniu typu, objawić także 
sporo hum oru, mogącego unieść widza po 
nad ten  brud ruchom y a hum or posiadają 
tylko poeci, nie — Suderm an.
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powodzeniu m a się staranie od dnia do dnia, 
powiedziałbym od godziny do godz in y ; że 
się baczy na jego stan  zdrowia, na jego po­
trzeby religijne, na sposób jego zatrudnie­
nia, na stopień, w jak im  postępuje jego po­
praw a lub w jakim  trw a w zatw ardziałości; 
że się to wszystko ściśle obserwuje i stara 
stosowne wysnuć konsekw encye co do dal­
szego obchodzenia się z nim. Przyznacie mi 
Panow ie, źe je s t to wielki postęp pod ka­
żdym w zględem . Tego wymaga pojęcie 
sprawiedliwości, tego w ym agają względy 
relig ijne, hum anitarne i społeczno-polityczne; 
a m niem am , Panowie, że usiłowanie admini- 
stracyi sądowniczej, żeby to, co pod wzglę­
dem  wykonywania kary już zdziałano, jeszcze 
więcej udoskonalić, z pewnością zewsząd u- 
zyska aprobatę i że wszyscy żądają w ytrw a­
nia  na  tej drodze. (Ż yw e objawy ugody).

Ale ażeby to stać się mogło, na  to po­
trzeba właśnie zmiany w naszym  systemie 
kar (tak je s t!)  żebyśmy nie mieli tej jednej 
tylko kategoryi kary więziennej, która osta­
tecznie nietylko dla przeróżnych uwięzionych 
zbrodniarzy jest równa, lecz zwolna prawie 
już zrównała się z karą osób, odsiadujących 
ją  za drobne przew inienia przy sądach po- 
w iacowych. N iestety, zaraz tu  powiedzieć mi 
trzeba —  byłaby to nieszczerość, gdybym  za­
m ilczał —  że w łaśnie ci, którzy za drobne 
przew inienia odsiadują karę więzienia, często 
gorzej się m ają, niż wielcy zbrodniarze. Jest 
to nierówność w obchodzeniu się, k tóra w ła­
ściwie stanow i stosunek odwrotny. Trzeba 
starać  się w przyszłości skuteczniej tem u za- 
pobiedz; okaże się też konieczność tego po 
zaprowadzeniu nowego kodeksu karnego, bo 
w tedy i na przestępstw a będziemy mieli dwie 
kategorye kary w ięziennej, podczas gdy dziś 
mamy jednę; w tedy też wypadnie postarać 
się o stosowne lokale. Powiecie, że już te ­
raz trzeba było postarać się. P rzy zn a ję : w za­
sadzie już stać się było powinno, ale fakty­
cznie przeprowadzić było niepodobieństwem  
ze względów finansowych i dla tego właśnie, 
że dziś w rozdziale o przestępstw ach mamy 
pom ięszane najrozmaitsze i najróżnorodniej­
sze delikta, ludzie, którzy w chwilowem 
wzburzeniu lub w przeoczeniu przepisów po­
licyjnych coś popełnili, są traktow ani na ró­
wni z tymi, którzy zawinili przeciwko usta­
wie z pobudek bardzo poziomych i brzyd­
kich, a którzy bądź co bądź, wedle teraźniej­
szych przepisów dopuścili się tylko przestęp­
stw a. Zdaje się, Panow ie, że w tym  w zglę­
dzie reform a jest, nietylko pożądana, lecz i 
konieczna i pilna. A  nietylko tak ie  indy­
widualizowanie co do odbycia kary  jest ko­
nieczne, lecz o wiele więcej jeszcze tam  i 
wtedy, gdzie i zanim kara je s t podyktowana. 
Odnosi się to do całego postępowania karne­
go a szczególnie do chwili wydania wyroku. 
Temu względowi projekt rządowy także chce 
uczynić zadość, nadając sędziemu pew ną swo­
bodę w osądzeniu spraw y i pew ną sam o­
dzielność w podyktowaniu wym iaru kary.

I  oto, Panowie, stanąłem  na  punkcie 
jednego z głównych zarzutów czynionych 
projektowi. Mówią, że tego nie będzie m o­
żna przeprowadzić, że sędziowie nasi nie do­
rośli takiem u zadaniu. Mówią, że sędziowie 
w bardzo nierówny sposób używaliby swej 
władzy i że ztąd powstałyby wielkie niew ła­
ściwości. Panowie, po pierwsze prosiłbym  n ie ­
zbyt lekko ważyć różnicę między praw am i 
sędziego, jakie m aią dostać się mu wedle 
projektu, a tem i, które ma dzisiaj. Przypa­
trzywszy się pewnym paragrafom  naszego 
teraźniejszego kodeksu karnego i uwzględni­
wszy naszą praktykę, przekonacie się pewnie, 
że już teraz z konieczności sędzia m a bar­
dzo wiele swobody i że już teraz, skoro nie­
którzy Panowie lękają się nadużywania tej 
swobody, obawa tak a  byłaby słuszna; a nie 
wiem, gdzie byłaby słuszniejsza, czy przy te ­
raźniejszym , czy przy nowym kodeksie kar­
nym. Oto §§. 54 i 55 kodeksu teraźniejsze­
go, mówiące o praw ie przypuszczenia nad­
zwyczajnych okoliczności łagodzących i o 
zmianie kary, zaw ierają postanowienia n a ­
stępujące :

„Co do zbrodni, na  które czas kary nie 
je s t ustanowiony wyżej la t pięciu, może ró­
wnie więzienie ciężkie być zamienione na 
stopień łagodniejszy, niż przepisany ustawą 
czas skrócony, naw et poniżej sześciu m iesię­
cy, w razie, jeżeli schodzi się kilka, i to ta ­
kich okoliczności łagodzących, że słusznie 
spodziewać się można poprawy zbrodniarza" .

Proszę wyobrazić sobie, jak  daleko już 
tu sędzia może się posunąć w nadużyciu 
swej władzy, skoro lękacie się tego w przy­
szłości. Cóż mu ma być pobudką ? Ma s łu ­
sznie spodziewać się poprawy zbrodniarza. 
Czyi to nie bardzo wielkie zaufanie, które 
teraźniejszy kodeks pokłada w sędzi ? Czyż 
ci, którzy lękają się daleko posuniętego upo­
ważnienia sędziego, nie powinni być bardzo 
zalęknieni już literą  i duchem teraźniejszego 
kodeksu? Czyż to nie będą zawsze tylko do­
mysły sędziego: czy uznać zbrodniarza za 
zdolnego do poprawy, czy nie? A  teraz wy­
m iar k a r y : paragraf m ów i: „niżej sześciu 
m iesięcy"; do jakiej zaś gran icy  najniższej 
sędzia posunąć się może, o tem  nie m a ża­
dnego przepisu. Coś, w rodzaju prawa zwy­
czajowego, przyjęto jeden dzień jako karę

1 najniższą; ale iżby nie m ogła wynosić mniej 
j niż d z ie ń , tego nigdzie nie powiedziano. 

Bądź co b<jdź widzimy, że z praw a złago­
dzenia kary  czyni się w praktyce niepospo­
lity  użytek. Czyniłem dochodzenia sta tysty­
czne i przekonałem  się, że w pewnym roku— 
w innych latach także pew nie nie inaczej 
się dzieje — w większej części wypadków, 
w których wydano karę na zbrodnie, skorzy­
stano z praw a nadzwyczajnego złagodzenia. 
Proszę tedy powiedzieć m i, czy w tym pun­
kcie na seryo jeszcze brać można kodeks te ­
raźniejszy. Skoro z przepisu, noszącego ty tu ł 
nadzwyczajności, a więc zarezerwowanego na 
najrzadsze wypadki , czyni się użytek regu ­
larny, możemy na pewno powiedzieć, że u sta ­
wa je s t  nietylko bardzo prześcigniona pra­
ktyką, lecz i § 55 mówi:

„Także co do zb ro d n i, za które kara 
wedle ustawy nie trw ałaby  dłużej jak  la t 
pięć, powinno się brać wzgląd na niewinną 
rodzinę i jeżeliby wskutek przy dłuższego trw a­
n ia  kary w jej stanie zarobkowośei powstała 
w ielka szk o d a , można skrócić karę naw et 
poniżej sześciu miesięcy, ale tylko w ten 
sposób, żeby w miejsce dłuższego trwania 
kary ciężkiego więzienia wstąpiło jedno lub 
kilka z obostrzeń wyliczonych w § 19 .“

To obostrzenie znał już kodeks z roku 
1803; ustanowiono je  jako surogat, by skró­
cić więzienie. Jakież to są te  obostrzenia ? 
Posty, c iem n ica , sam otność, prycza — obo­
strzenia , które przecież rzadko tylko zasto­
sować można. Proszę przypatrzyć się w yro­
kom karnym  , np. wyrokom zapadającym  w 
spraw ach zbrodni zasługujących na karę 
śm ie rc i, jak  w spraw ach o morderstwo, na 
które kodeks nakłada karę śm ie rc i, którą 
jednak —  jak  to najczęściej się dzieje — 
łaska Najwyższa odpuszcza, a w miejsce 
której dyktuje się stoscwną, z natury  rzeczy 
wynikającą bardzo długą karę ciężkiego wię­
zien ia , dożywotnią lub dwudziesto-letnią — 
wtedy zastosowywuje się także obostrzenie, 
powiedzmy ciem nica raz w ro k u , w dniu 
popełnionej zb ro d n i, i rzadko powtarzający 
się post. Staram y się o to, żeby nie za nad­
to szkodzić stanowi zdrowia skazańców; 
m usimy liczyć się już z okohcznością, że 
welu nie znosi więzienia bez szwanku , bo 
przyzwyczajeni są do swobodnego ruchu na 
wolnem powietrzu. Gdybyśmy jeszcze dodali 
takie obostrzen ia , że nakazalibyśm y przerwy 
w codziennych przechadzkach, że kazalibyś­
my podawać żywność gorszą lub w m niej­
szej ilości gdybyśmy częściej to uczynili, 
dopuścilibyśmy się czegoś, do czego sądowni­
ctwo karne nie m a praw a i czego nikt z lu 
dzi chcieć nie może, tj. żeby zwolna i świa­
domie podkopywano zdrowie więźniów. T ru­
dno więc dość dobitnie wypowiedzieć, że te 
obostrzania kary bardzo rzadko tylko i w 
skromnej mierze zastosowywać m o żn a ; i dla 
tego w łaściwie są  bez racyi bytu  i nie m ają 
tego znaczenia, jakie mieć m iały. M ają swo­
je  znaczenie, p ra w d a , ale w innym  wcale 
względzie. Można brać je  w rachubę przy 
wymiarze kary; są bardzo wielkiej wagi 
przy krótszych k a ra c h ; ale surogatera kary, 
czem chciała je  mieć ustawa z r. 1803 i 1852 
być nie powinny.

(Ciąg dalszy nastąpij.

Rada Państwa.
( C C C X  posiedzenie Izb y  poselsMej.)

* f*  W ie d e ń , 27 października. (Kore- 
spondencya Gazety Lwowskiej).

Prezes O h l u m e c k y  zagaja posiedze­
nie o godzinie 11 , m inut 15.

Izba nielicznie zgromadzona.
Panowie M inistrowie wszyscy obecni.
W  lożach i na  galeryi publiczności nie­

wiele.
Nowo w ybrani posłowie Milewski i 

Scheicher składają przyrzeczenie na konsty- 
tucyę.

Od Rządu wniesiono projekt ustawy o 
norm ach zakładania i utrzym yw ania w ru ­
chu dróg żelaznych lokalnych i pomniejszych.

P an  M inister spraw wewnętrznych 
m argr. B a c ą u e h e m  odpowiada na inter- 
pelacye Kluna i Spincica w sprawie zabu­
rzeń w Istry i, wybuchłych w skutek zastą­
pienia w łoskich tab lic  na gm achach urzędo- 
dowych tablicam i dwujęzykowemi. Odpo­
wiedź streszcza się obszernie jak  następuje :

Dnia 15 b. m. zgrom adził się wydział 
gm inny w Capo d’Istria  na posiedzenie nad­
zwyczajne, na którem uchwal ił zaprotesto­
wać przeciw  rozporządzeniu wyższego sądu 
krajowego w Tryeście w sprawie dwujęzy- 
kowych tablic na gm achach sądowych. Po 
posiedzeniu tłum  liczący około 150 głów zja­
w ił się przed urzędem gm innym  z owaeyą, 
poczem przechodził główne ulice z krzykli 
wemi m anifestacyam i na rzecz jedynie wło­
skiego charakteru m iasta i całej Is try i; na- 
koniee udał się przed mieszkania słoweńskich 
duchownych Legowieza i Glawiny z krzyka­
mi : „Precz ze S łow eńcam i!“ Do drzwi L ego­
wieza dobijano się p ięśc iam i; okna Glawiny 
obrzucono drewnam i. K ierownik starostw a

zawiesił uchwałę wydziału gm innego o pro­
teście.

W  Pirano dnia 14 b. m. przed połu­
dniem  grom ada osób przed urzędem gm in­
nym  rozpraw iała o dwujęzykowej tablicy na 
gm achu sądowym. Przechodzącego właśnie 
kanonika Yidalego proszono, aby zażądał od 
burm istrza objaśnień. Y idali poprosił tedy 
burm istrza o zwołanie rady gminnej w celu 
omówienia tej sprawy. B urm istrz zwołał ją  
na posiedzenie nadzwyczajne, nie dając sta­
rostwu obowiązkowego zawiadomienia. Po­
siedzenie odbyło się o godzinie 5 po połu­
dniu w obecności około 300 osób z publicz­
ności i uchwalono protest przeciw tablicy 
dwujęzykowej. Publiczność w sali przyklaski­
w ała mowom na tem  posiedzeniu, około 250 
do 300 osób na placu powtarzam  te oklaski. 
Po posiedzeniu powitano rajców gm innych 
okrzykam i; gromadka, złożona z około 30 o- 
sób przebiegała z piosnkam i włoskiemi m ia­
sto. Kierownik starostw a zawiesił uchwarę 
protestującą.

Dnia 18-go sędzia powiatowy w Pirano 
kazał woźnemu zdjąć z gm achu sądowego 
tablicę włoską, aby na niej pomieścić także 
napis słoweński. Około 15C osób przed gm a­
chem kazało woźnemu pozostawić tablicę 
na swojem miejscu, obrzucając go kam ienia­
mi, które jednak wszystkie chybiały. Orga­
nów gm iny tam  nie było widać. Kierownik 
starostw a w Capo dTstria, dowiedziawszy się
0 tem , wysłał do Pirano komisarza, który 
zażądał od burm istrza kroków ku podtrzy­
m aniu spokoju i porządku, a gdy burm istrz 
odmówił, zażądał oświadczenia na  piśmie. 
B urm istrz dał je  w duchu wyraźnej'odmowy. 
Dla tego sam kom isarz poczynił kroki sto­
sowne. Z polecenia N am iestnictw a w Trye­
ście, zawiadomiono burm istrza, że odmowa 
jego je s t niedozwolona.

W nocy z dnia 21 na 22 b. m. pono­
wiły się nieporządki na większe rozm iary. O 
godzinie 4 zgrom adziło się około 1500 osób 
na placu i wykrzykiwało po w łosku: „Niech 
żyje Cesarstwo, n iech  żyje A ustrya, niech 
żyje włoska Istrya, preez z tablicam i, precz 
ze Słow ianam i!" O godzinie 8 tłum  zgroma­
dził się przed sądem i obrzucił gm ach ka­
m ieniam i ; o godzinie 9 udał się przed domy 
kanoników Fonty  i M araspina i zrządził 
wielkie spustoszenie; o godzinie 1 w nocy, 
zagrzany winem, w rócił z krzykiem przed 
gm ach sądowy, obrzucił go ciężkimi kam ie­
niam i i w ybił 74 szyb w oknach. Żandarme- 
rya, która dotychczas zajmowała stanowisko 
obserwujące, w ystąpiła teraz przeciw dem on­
strantom  z bagnetam i i groziła strzelaniem. 
To poskutkowało ; tłum y zwolna się cofnęły.

N a wiadomość o tych wypadkach Na­
m iestnik w Tryeście w ysłał kom panię srojs&a
1 b ędąe igo  w służbiej przy N am iestnictw ie 
starostę H ocheggera do Pirano. Ustawienie 
wojska na placu głównym  odbyło się w spo- 
koiu i porządku. Najsam przód wyparto tłum y 
z ciasnych u l ic ; poczem starosta H oehegger 
wezwał burm istrza, aby troszczył się o spo­
kój i porządek. B urm istrz odpowiedział, że 
je s t tylko jeden  sposób : przyrzec ludności, 
iż na nowo przybije się starą tablicę i za­
pytał starostę, czy upoważnia go do takiego 
przyrzeczenia, na  co starosta odpowiedział, 
że n i e .  Mimo to burm istrz wyszedł na bal­
kon i uczynił ludowi takie przyrzeczenie, nie 
wspominając atoli, iżby starosta by ł go upo­
ważnił. Na to, z wielkiem zadowoleniem przy­
ję te  oświadczenie, zagrała muzyka i oświe­
tlono domy. Odtąd panował spokój.

Tego samego wieczora zdjęto tablicę z 
pewnej trafiki i zawieszono na gm achu sądo­
wym w miejsce zdjętej tablicy  urzędowej. 
Gdy nazajutrz rano starosta  H oehegger udał 
się do sądu, sędzia powiatowy oświadczył 
mu, że ma zamiar zdjąć tablicę taryfową, a 
poniews.ż miejsce nie może pozostać puste, 
przeto myśli przybić tablicę urzędową z na­
pisem włoskim, będącą w m agazynie. Poczem 
starą  tę  tablicę zawieszono, a obecna publi­
czność przyklaskiwała.

Z tego wys. Izba zechce przekonać się: 
że burm istrz w Pirano bynajm niej nie był 
powołany dać owego oświadczenia, że m iano­
wicie starosta H oehegger nie upoważnił go 
do tego. Rząd bynajm niej nie m yślał ubliżyć 
włosKiej ludności Pobrzeża poleceniem o dwu- 
językowych tablicach, ale z całym  przyci­
skiem potępia ekscesy; zarządził kroki ku 
podtrzym aniu spokoju i porządku; spodzie­
wam się na pewno, że ludność tam tejsza po­
w strzym a się od wszelkich dalszych ekscesów 
i mocno sobiejpostanowiłem zawarować władzy 
Państw a powagę.

Tenże Pan M inister, jako też P an  M i­
n iste r obrony krajowej h r. W e l s e r s h e i m b  
odpowiadają na inne jeszcze interpelacye, po­
zbawione powszechniejszego interesu.

P.o odczytaniu kilku nowych interpela- 
cyj, Izba przystępuje do dalszego ciągu dy- 
skusyi ogólnej nad projektem  nowego kode­
ksu karnego; niestety, w tej chwili liczba po­
słów 'obecnych strasznie się kurczy, tak, że 
pierwszy m ów ca, przemawiający imieniem 
Rządu, w końcu wywodów swych ma naoKoło 
siebie może p iętnastu słuchaczy, a zresztą 
widzi przed sobą praw ie zupełnie puste ławy, 
nad czem wynurzył też ubolewanie mówca 
następny.

Komisarz rządowy, szef sekcyi K r a 11, 
zw raca się najprzód przeciw  wywodom pos. 
Schorna, który wobec niepewności, co przy­
niesie przyszłość pod względem społeczno- 
politycznym, uważał chwilę obecną za nie­
stosowną do uchw alania reform  sądowniczych. 
Rząd — mówij pan  komisarz rządowy — u- 
znaje doniosłość kwestyi socyalnej. ale nie 
może czekać rozwiązania jej, lecz uważa za 
rzecz konieczną we wszystkich dziedzinach 
powołać do życia instytucye i urządzenia po­
żyteczne, czyniące zadość wymaganiom cza­
su Pos. Schorn mówi też, że profesorowie 
jeszcze nie są zgodni między sobą co do 
przyszłych projektów pod względem ustawo­
dawstwa krym inalistyczno - soeyologicznego. 
Byłby to zaiste niechybny pogrzeb projektu 
niniejszego, gdybyśmy czekali zgody między 
profesorami (wesołość), którzy dziś sprzeczają 
się jeszcze o nazwę dla um iejętności, którą 
chcą dopiero wynaleźć. P an  komisarz rządo­
wy zwraca się następnie przeciw krytykom 
publicystycznym , w których zawarte są pro- 
pozyeye, świadczące, iż autorowie nie posia­
dają zdolność' ustawodawczych. I  tak propo­
nowano nam  uczynić skok w ustawodawstwie, 
jaki tylko u linoskoczków w cyrku się wi­
duje. Żądano,; żeby kodeks karny był popu­
larny. Piękne to słów ko! Ale cóż powiedzia- 
noby, gdybyśmy w ystąpili z projektem  takim: 
zam iar jest karygodny, pomoc w złoczyństwie 
jest karygodna, kradzież jest karygodna, o- 
szustwo jest karygodne? Byłoby to popula­
rnie, ale zapytanoby Rząd, czy może nabył 
kraj w głębi Afryki, i przygotowuje dla mego 
kodeks karny. Zarzuconoby nam , że zrywamy 
z naukowością na rzecz popularności. A ustrya 
nie jest na to. żeby takie próby przedsiębrać.

P an  komisarz rządowy zapuszcza się 
potem  w polemikę przeciw wywodom posła 
W eebera. Zaznaczywszy, że były przewodni­
czący komisyi prawniczej w ogólności zga­
dza się na projekt, co bardzo wiele znaczy, 
mówca przechodzi wszystkie poszczególne za­
rzuty, uczynione projektowi przez rzeczonego 
posła, i ojaśnia je  z praktycznego punktu w i­
dzenia jako niesłuszne albo zbyt idealisty­
czne ; idealnego zaś kodeksu karnego nik t 
nigdy nie stworzy, szczególnie też nie co do 
ścisłego określenia deliktu i naznaczenia sto ­
sownej kary. W e francuskiem  prawie karnem  
całe rozdziały mówią poprostu o escroguerie 
(szalbierstwo); gdyby w projekcie niniejszym 
dopuszczono się tak nieokreślonej definicyi, 
cóż za hałas podniósłby się o brak naukow e­
go traktow ania przedmiotu ! W  chwili zapro­
wadzenia teraźniejszego kodeksu karnego rze­
czy miały się w tym względzie inaczej niż 
dziś; sprawa była ła tw iejsza; można było 
łatw iej definiować. Albowiem kodeks te ra ­
źniejszy na obraz i podobieństwo kobiet <ry 
piera się swojego w ieku; mówi, że urodził 
się w r. 1803, gdy tymczasem jest starszy, 
bo już w ostatnich dziesiątkach la t wieku 
ośmnastego był zaprowadzony w Galicyi. Dzi­
siaj definiowanie istoty czynu karygodnego 
jest o wiele trudniejsze, a więę_ trzeba sę­
dziemu pozostawić większą swobodę w osą­
dzaniu każdego wypadku i  osobna. P an  komi­
sarz rządowy kończy prośbą, aby zachowano 
na oku granice do których dojść można w 
definiowaniu deliktów i normowaniu kar i 
aby z tego praktycznego punktu widzenia o- 
ceniano projekt. (B raw o, brawo).

Pos. F e r j a n c i c  daje wyraz przy­
gnębiającem u uczuciu na widok pustych ław  
w sali i agitaeyi rozwiniętej dla wzbudzenia 
w strętu ku projektowi. W szystkie stronnictw a 
od la t 20 pracowały nad projektem ; dosta­
teczna to gw araneya, że żadnemu nie stanie 
się krzywda. O nowelizowaniu (o ła tan iu  stare­
go kodeksu nowemi ustawam i dodatkowemi) 
mowy być nie może, bo wszystkie części i 
cząstki starego kodeksu domagają się refor­
my. Reforma kodeksu karnego jest tem wię­
cej kon ieczna , ile że od niej zawisła cała 
reforma sądownictwa, także cywilnego. Mów­
ca zastrzega się przeciw wywodom pos. Sla- 
vika, jakoby zwolennicy projektu byli p rze­
ciwnikami autonomii; bo gdzie chodziło|o auto­
nom ię, tam ją komisya karno-prawnieza u- 
szanowała. Mówca zbija dalej- wywody posła 
Slavika o kapitalistycznej tendencyi projektu 
(mówca jest z zawodu p roku ra to rem ; przyp . 
sprawozd.), której pos. Slavik dopatrzył się 
w rozlicznem zastosowaniu kar pieniężnych; 
albowiem kary pieniężne stanowią przewa­
żnie tylko obostrzenie kary na w olności, a 
więc nie wypływają ze względów plutokra- 
tyc/nych. Tak samo zwalcza mówca wywody 
pos. Slavika o paragrafie tyczącym się rozsie­
wania nienawiści i wzgardy względem  władzy 
publicznej, bo czyny te odróżnić trzeba od 
przyzwoitej k ry ty k i; inaczej w miejsce wol­
ności w stąpiłaby zdziczałość dziennikarska. 
N astępnie zwraca się mówca przeciw pos. 
W eeberow i, a to ze stanow iska prawniczo 
praktycznego, wytykając przeciwnikowi nie- 
praktyezność i wygórowaną teoretyczność. 
Skoro reform a kodeksu karnego ze wszech stron 
uznana jest za konieczną, powinna Izba obu­
rącz chwycić się projektu niniejszego, odzna­
czającego się wieloma zaletam i. Naprzeciw 
pos. Schornowi, który koalicyę uznał za nie­
stosowną do uchwalenia takiej reform y kon- 
stelaeyę parlam entarną, wywodzi m ów ca, że 
w łaśnie powinno się skorzystać z koalicyi



(do której mówca nie należy), aby projekt 
ten doprowadzić do skutku. Nie trzeba za­
niedbywać chwili sposobnej, po której mogą 
nastąpić rządy jednostronne, przeprowadza­
jące, co im samym się spodoba , albo skazu­
jące mnóstwo pracy na plik makulatury. ( H u­
czne brawa)

Pos. K r o n a w e t t e r  wolałby, żeby 
nowy kodeks karny przyszedł do skutku po 
reformie wyborczej, gdy wykluczone dziś 
z parlam entu klasy także mogłyby przyczy­
nić się do popraw ienia projektu. Nie chcąc 
polemizować przeciw zasadom projektu, 
raowca wytyka im dwie niewłaściwości. 
Część trzecia obejmuje drobne przestępstw a, 
wcale nie krym inalne, na które władze po­
lityczne i autonomiczne powinne nakładać 
tylko kary porządkow e; natom iast n;e obej­
muje deliktów, które rzeczywiście do części 
trzeciej należą, t. j deliktów przeciw ordy- 
nacyi przemysłowej. Mówca wnosi Dardzo 
długi szereg poprawek, z których każdą mo­
tywuje, skutkiem  czego mowa jego przy­
biera wcale niezwykłe rozmiary. Z jego 86 
poprawek niektóre tylko wym ienim y: B ar­
barzyństwem  nazywa postanowienie, że ska­
zanych na dożywotnie więzienie można przez 
m iesiąc trzym ać w kajdanach lub na łań ­
cuchu, i żąda wymazania tego ustępu. Dalej 
zw raca się przeciw zapozywaniu osób cywil­
nych przed sądy wojskowe, tudzież przeciw 
podtrzymaniu praw a doraźnego. Jako narzę­
dzie kary śmierci zaleca gilotynę. Żąda wy­
mazania §§• 34 — 86 o nadzorze policyjnym, 
o więzieniu korekcyjnem i wydaleniu. Obo­
strzenie kary przez pozbawienie praw oby­
watelskich nie powinno obejmować utraty 
szlachectwa, bo ta  degradaeya uwłacza ho­
norowi pospolitych obywateli. Do przepisu o 
przekupstwie w wyborach wnosi dodać, że 
częstowanie jadłem  i napojem także jest 
środkiem przekupstwa. Oo do paragrafów o 
pojedynku żąda wrócić do projektu rządo­
wego jako surowszego od wniosków komisyi. 
Do §. 241 wnosi poprawkę dodatkową, że 
karze podlega ten  także, kto uprowadza m ę­
żatkę za jej zgodą, jak to przepisuje kodeks 
teraźniejszy. W  §. 242 nietylko uwodzicielki 
dziewcząt ponad lat 14 wieku, lecz i uwo­
dziciele powinni podlegać karze. Dalej żąda 
wymazania szeregu paragrafów obejmujących 
delik ta policyjne. W § 483 powinien znaj­
dować się przepis, że niedopuszczenie in­
spektora przemysłowego do lokalu przedsię­
biorstwa podlega karze. Mówca nie widzi 
w projekcie wielkiego p o stęp u ; projekt jest 
mu obojętny ; ani uchw alenie nie ucieszy go, 
ani też sprzeciwiać się mu nie myśli

Poprawki pos. K ronaw ettera zyskują 
dostateczne poparcie.

N a tern przerwano obrady.
Pos. G h o n składa na stole prezydyal- 

nym wniosek o ułatw ienie pobierania taniej 
soli dla bydła, tudzież o w yrabianie jej w 
większej ilości.

Koniec posiedzenia o godz. 5. — N a­
stępne w poniedziałek.

Sprawy parlamentarne.

—  Izba deputowanych odbywa dzisiaj 
posiedzenie.

—  Przewodniczący komisyi adm inistra­
cyjnej, książę' Karol Sehw arzenberg, złożył 
swój urząd w tej komisyi, a to dla tego, po­
nieważ kom isya nie chciała akceptować za­
proponowanego przez przewodniczącego refe­
ren ta  dla projektu ustawy o przynależności, 
mianowicie rołodeczeskiego posła Schwarza. 
W iększość komisyi obstaw ała przy tern, aby 
re fe ra t tej ważnej ustawy powierzono nie 
członkowi opozycyi, lecz któremuś z członków 
skoalizowauych stronnietw . Książę Karol 
Sehw arzenberg opuścił W iedeń i wyjechał 
do Frauenbergu.

Jak  z W iednia donoszą do praskiej Po- 
litik , w klubie konserwatywnym  (hr. Hohen- 
w arta) czynią starania, aby nakłonić księcia 
do cofnięcia swego postanowienia. Komisya 
adm inistracyjna odbyć ma najbliższe swe po­
siedzenie dzisiaj.

W edług tego samego dziennika, obra­
dowano w klubie h r. H ohenw arta nad po­
praw kam i do ustaw y o przynależności. Po­
prawki te tyczą się w pierwszej linii działa­
nia ustaw y wstecz; a wielu mówców doma­
gało się mianowicie, ażeby klub dążył do 
tego, by ustaw a obowiązywała już od 1 sty­
cznia 1891 r. Dalej z wielu stron podniesio­
no, iż zaprowadzany przez tę ustawę — jako 
w arunek postawienia żądania co do przyjęcia 
do związku gm iny — dziesięcioletni pobyt w 
gm inie, je s t zbyt długi.

—  N ieustająca komisya Izby deputo­
w anych dla nowej procedury cywilnej, odbyła 
posiedzenie w piątek. Obradowano dalej nad 
projektem  nowego postępowania egzekucyj­
nego. Obrady odroczono przy §. 348 do na­
stępnego posiedzenia, które się odbędzie we 
wtorek przedpołudniem .

—  Komisya przemysłowa odbyła w so­
botę wieczorem posiedzenie, na którem  prze­
prowadzono informacyjną dyskusyę nad zmia-
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nam i ustawy, w sprawie wypoczynku n ie­
dzielnego. Następnie wybrano subkomitet, zło­
żony z 7 członków, któremu powierzono 
przeprowadzenie obrad nad tą  ustawą. Refe- 
ra t przedłożenia obejmie dep. N euber.

— Na piątkowem posiedzeniu n ieusta­
jącej komisyi dla reformy podatków, zdawał 
dep Dawid Abrabamowicz w im ieniu subko- 
m itetu sprawę z kwestyi opodatkowania przed­
siębiorstw obowiązanych do publicznego skła­
dania rachunków. Na wniosek subkom itetu 
uchwalono wśród przedsiębiorstw  tych uczy­
nić ścisłą różnicę między przedsiębiorstwam i 
obliczonerni na zysk w ogóle, a między ta ­
kiemu przedsiębiorstwam i, m ającem i cel h u ­
m anitarny Uczyniono to w szczególności ze 
względu na kasy oszczędności i na stowarzy­
szenia. Oo do opodatkowania tych ostatnich, 
to gdy Rząd pierwotnie proponował, aby 
kasy oszczędności i stowarzyszenia płaciły 
podatek bezpośredni w wysokości 1 0 1/» proc. 
od czystego zysku, subkomitet zredukował tę 
propozycyę i w niósł: „Dla kas oszczędności 
obowiązuje następująca stopa procentowa, u- 
stalona w edług wysokości czystego dochodu, 
od którego podatek powinien być zapłaco­
nym : Przy dochodzie czystym w kwocie aż 
do 10.000 zł. włącznie 5 proc., przy docho­
dzie więcej niż 10.000 zł. aż do 20.000 zł. 
włącznie 6 proc., od 20.000 do 40 000 zł. 
7 proc., od 40.000 do 100.000 zł. 8 proc., 
od 100.000 do 200.000 zł. 9 proc., a tylko 
te kasy oszczędności, które wykazują dochód 
czysty wyższy od 200.000 zł. m ają płacić 
10 proc.“. Po rozprawie, w której wziął udział 
także reprezentant Rządu, oświadczając się 
przychylnie dla wniosku, wniosek uchwalono.

— Komisya ekonomiczna Izby posel­
skiej na posiedzeniu .w dniu 26 b. in., w 
dłuższej rozprawie, w której między innymi 
zabierali głos pp- Kraiński, Jędrzejowicz i 
Wielowiejski, obradowała nad  przedstawiony 
mi przez referenta Proskowetza wnioskami w 
sprawie petycyj stowarzyszeń rzeźników i ma­
sarzy z szeregu miast, co do udzielenia pono­
wnego pozwolenia na dowóz bydła z Rumunii. 
Wnioski postawione przez referen ta  Prosko­
wetza opiew ają: 1) aby przejść do porządku 
dziennego nad odnośnemi petycyami stow a­
rzyszeń rzeźników i masarzy z W iednia, P ra ­
gi, Liberca i Chebu; 2) aby wezwać Rząd 
do natychmiastowego porozumienia się z bur­
mistrzami W iednia i innych m iast stołecznych 
i głównych, celem ponownego zwołania an­
kiety ekspertów w sprawie ułożenia spraw 
targowych i zaopatrywania wszystkich głó­
wniejszych m iast w środki żywności, w in te­
resie producentów i konsumentów; 3) at>y 
wezwać Rząd, iżby zarządził regularne co 
miesiąc ogłaszanie cen wszystkich artykułów 
żywności we wszystkich większych m iastach. 
Na wnioski powyższe zgodził się w zasadzie 
także reprezentant Rządu, szef sekcyi E rb  i 
oświadczył, że Rząd z w eterynarskich wzglę­
dów na otwarcie granic, względnie na znie­
sienie konwencyi z Rum unią nie zezwoli. 
Z tych sam ych powodów nie może również 
pozwolić na staw ianie rzezalń w punktach 
granicznych. Przeważna część mówców o- 
śwjadczała się za dalszem utrzym aniem  zam­
knięcia granic. Referent postawił prócz tego 
szereg rezolueyj, wzywających Rząd, aby po­
czynił zarządzenia co do ułatw ienia dowozu 
mięsa z A ustralii, i dla mięsa tego zniósł 
cło, akcyzę i t. d., a ubytek w dochodach, 
tem spowodowany, aby wynagrodził przez 
zaprowadzenie monopolu na zapałki, m aterye 
wybuchowe etc. W  końcu ma być Rząd, 
względnie Pan M inister rolnictw a wezwanym, 
aby całą uw agę i całe poparcie swe zwrócił 
ua ile możności najszybsze podniesienie 
chowu bydła, a u kolei żelaznych i innych 
zakładów transportow ych, aby uzyskał zna­
czne zniżenie taryfy dla artykułów żywności 
• spowodował, by te artykuły  w sposób od­
powiedni i z możliwą szybkością były prze­
wożone. —  Dalsze rozprawy nad tem i kwe- 
styami odroezono do jednego z nąjblizszyeh 
posiedzeń komisyi.

— Na sobotniem posiedzeniu Izby de­
putowanych przedłożył Rząd — ja k  wiado- 
m° ustawrę w spraw ie postanowień co do 
zakładania i ruchu kolei lokalnyeh. Treść 
bardzo ważnej tej dla ekonomicznego rozwo­
ju M onarchii i poszczególnych krajów usta­
wy przedstawia się w sposób n astępu jący : 
Ustawa zawiera najprzód postanowienia co 
do ulg dopuszczalnych w zakresie taryfy m a­
ksymalnej za przewóz osobowy, dalej co do 
wyjątków od dotychczasowych ustaw  o tary ­
fie i ustroju transportowym , oraz codo  uwol­
nienia od należytości i stem plów za kontra­
kty, podania, dokumenty i ugody w celu 
ubezpieczenia budowy kolei; w końcu posta­
nowienia w spraw ie odstąpienia gruntów, 
zamawiania m ateryałów  budowlanych i ko­
m unikacyjnych, grom adzenia kapitału  i od 
wszelkich innych ugód.

Dalsze postanowienia ustawy zapowia­
dają w razie udzielenia koncesji na koleje 
lok a ln e : uwolnienie od stem pli i należytości 
dla wszystkich przez przedsiębiorstwo budo­
wy kolei zaw ieranych kontraktów , podań, 
dokumentów w celu uzyskania kapitału, u- 
trzym ania budowy i zorganizowania kolei, 
aż do końca pierwszego roku ruchu, tudzież 
w celu w ykupna gruntu  aż do końca trze-
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ciego roku ru c h u ; uwolnienie od podatku 
zarobkowego i dochodowego, od należytości 
za stem ple przy kuponach, oraz od ew entu­
alnych nowych podatków państwowych na 
przeciąg lat trzydziestu, jednak z tem  ogra­
niczeniem, iż uwolnienia te  tracą  moc obo­
w iązującą, w razie, jeżeli dochody kolei lo ­
kalnej po odtrąceniu ustawowych podatków 
wraz z dodatkami w ystarczają na opłacanie 
procentów i system atyczne spłacanie całego 
zatwierdzonego kapitału  zakładowego, i to 
pożyczki najwyżej w wysokości 4 prc., kapi­
ta łu  akcyjnego najw yżej w wysokości 5 prc.

N astępne artykuły projektu ustaw y re­
gulują ulgi dla kolei lokalnych w celu ła ­
twiejszego uzyskania funduszów na budowę 
tych kolei, ulgi dla fundow anych obligacyj 
kolejowych, em itow anych przez banki k ra ­
jowe i inne instytucye kredytow e, do tego 
upoważnione; dalej adm inistracyjne ustępstwa, 
jak  ulgi ze strony adm inistracyi kolei p a ń ­
stwowych i pomoc Państw a, dalej prawo 
Państw a do wykupna i poboru opłat, w re­
szcie postanowienia o używaniu gościńców 
państw ow ych pod koleje lokalne i o zawie­
szeniu ruchu na wypadek wojny i mobili- 
zacyi.

Druga część projektu zaw iera postano­
wienia tyczące się m ałych (trzeciorzędnych) 
kolei, uwolnienia ich od publicznych świad 
czeń i podatków, wprowadzenie opłaty p ro ­
centowej przy stemplu od biletów  jazdy, 
wreszcie ew entualne zrzeczenie się przez 
Państw o prawa wykupu kolei trzeciorzę­
dnych.

U stawa ma wejść w życie z dniem 1 
stycznia 1895 roku.

Przesilenie w Niemczech.
Jakkolwiek do chwili, w której pisze­

my te słowa, nie ma jeszcze wiadomości, iż­
by Beichsanzeiger ogłosił dym isję hr. Capri- 
viego ze stanow iska kanclerza Rzeszy nie­
mieckiej, a hr. Bodo E ulenburga ze stano­
wiska prezesa gabinetu  pruskiego i m inistra 
spraw wewnętrznych; — jakkolwiek nie ma 
także jeszcze doniesienia o ogłoszeniu m ia­
nowania nowego kanclerza, —  je s t przecież 
rzeczą pewną, że mianowanie to już istotnie 
nastąpiło. Nowym kanclerzem  Rzeszy niemie 
ckiej i zarazem prezesem gabinetu prusk ie­
go —  dwie godności bowiem, jak już w so­
botę wyraziliśmy nadzieję, będą na nowo po­
łączone —  mianowany został książę Klo- 
dwig H o h e n l o h e ,  dotychczas N am iestnik 
Alzacyi i L otaryng ii; pruskim zaś m inistrem  
spraw wew nętrznych K o l i  er ,  podsekretarz 
stanu w m inisterstw ie alzaeko-lotaryńskiem. 
Dymisya dotychczasowych naczelników rzą­
du w cesarstw ie niem ieckiem  i królestwie 
pruskiem , oraz mianowanie nowych dostojoi- 
ków, stoi też obecnie na pierwszym planie 
dyskusji publicznej w całej prasie europej­
skiej i we wszystkich kołach, tokiem polity­
ki się interesujących.

Co do przyczyny ustąpienia hr. Capri- 
viego i hr. E ulenburga, nie ulega już dzi­
siaj wątpliwości, iż była n ią  zasadnicza ró­
żnica zapatryw ań pomiędzy obu tymi do­
stojnikam i, różnica, k tórą rozdział urzędów 
kanclerza i prezesa gabinetu  pruskiego, oraz 
osobisty antagonizm , wpływy otoczenia i a- 
taki prasy zaostrzyły i pogłębiły. Według 
K reu tz Ztg. kwestya ustaw wyjątkowych prze­
ciw soeyalistom w drugiej tylko linii przy­
czyniła się do wywołania przesilenia. Gdyby 
w tej kwestyi naw et nie było doszło do po­
rozum ienia między hr. Caprivim a hr. Eu- 
lenburgiem  —  jak utrzymywały pisma o£- 
cyalne —  to jednak była możliwość, że po­
rozumienie to da się osiągnąć, i gdy h r. 
Capnvi istniejące jeszcze różnice uważał za 
wystarczające, aby we wtorek wnieść prośbę 
o dymisyę, cesarz W ilhelm prośbę tę odrzu­
cił w sposób łaskawy dla kanclerza i spo­
wodował, że hr. Caprivi uwiadom ił o tem hr. 
Eulenburga. Po tym  fakcie dopiero wniósł h r . 
Euleuburg podanie o dymisyę tak, że hr. Oa- 
privi jako zwycięsca odzierżył teren  walki. Idąc 
chronologicznie, nastąpiło teraz wrzaskliwe 
wyzyskanie wizyty cesarza u hr. Oapriviego 
przez prasę ofieyalną Nieprzyjęcie dymisyi 
hr. Capriviego i objawy uznania ze strony" 
cesarza dla niego, które m iały spowodować 
dymisyę hr. Eulenburga, wytłómaezono ja ­
ko wprost odjęcie łaski cesarza hr. 
Eulenburgow i. W  szczególności wymienić n a ­
leży artykuł K oln. Z tg . i uotatkę Nordd. 
A llg  Z tg ., w której podniesiono, „źe cesarz 
stoi za kanclerzem ". Było to identyfurowa- 
nie —  pisze K reuz Z tg . —  osoby cesarza 
z atakam i na hr. E ulenburga, identyfikowa­
nie, nad które trudno silniejsze sobie wyo­
brazić. Otóż cesarz W ilhelm wcale nie m iał 
być z tego zadowolony, a oporność, z jaką 
hr. Caprivi bronił stanowiska podległej mu 
prasy, przyczyniła się do tego, że cesarz nie 
odmówił drugiej jego prośbie o dymisyę. — 
To przedstaw ienie rzeczy uzupe_łniają_ Kreuz  
Ztg., N a tiona l Ztg. i inne dzienniki kilku 
jeszcze doniosłymi szczegółami. Oto w spo­
m niane artykuły Koln. Ztg. i N ordd. A llg . 
Ztg. o klęsce hr. Eulenburga w radzie mi­
nistrów i V  opinii cesarza W ilhelm a, przy­
pisywano bezpośredniej inspiracyi Caprivie-

go. Takie pojmowanie rzeczy zostało przed­
stawione cesarzowi W ilhelmowi przez rodzi­
nę hr. Eulenburgów  podczas czwartkowego 
pobytu ceasza na  polowaniu w L iebenbergu, 
przyczem hr. Bodo Eulenburg jeszcze raz 
wniósł podanie o dymisyę. Cesarz W ilhelm  
powróciwszy późnym wieczorem z L ieben­
bergu, m iał jeszcze w nocy rozmowę z sze­
fem tajnej swej kancelaryi gabinetowej w 
Poczdamie, której przedmiotem była w łaśnie 
kwestya dymisyi br. E ulenburga i ew entual­
nie C aprm ego. Ta ostatnia dymisya okazała 
się — zdaniem K reuz Z tg . — nieuniknioną 
w obec takiego postawienia rzeczy przez h r. 
E ulenburga. — K reuz Ztg. wnioskuje ztąd, 
że hr, C apriri — w ostatniej chwili przy­
najm niej — nie ustąpił zupełnie własnowoi- 
me- —  W szystkie doniesienia godzą się w 
tem, że niepom yślny dla C aprm ego zwrot 
nastąp ił dopiero podczas bytności cesarza 
W ilhelma w L iebenbergu, i że przyczyną 
tego zwrotu były tylko względy osobiste — 
polityka bowiem hr. Oaprivego zwyciężyła 
zarówno w radzie ministrów, jak i w zdaniu 
samego cesarza W ilhelm a i będzie nadal u- 
trzymana. N astępna dymisya hr. E ulenburga 
ma być znowu tylko zadośćuczynieniem  d lah r. 
C ap rm eg o ; swoją drogą hr. E ulenburg  zu­
pełnie wyszedł z kombinacyj politycznych.

Dzienniki n iem ieckie, naw et zupełnie 
przeciwnego obozu, w yrażają się o hr. Ca- 
pri/im  z wielkiem uznaniem  dla jego zasług 
i zalet, a chociaż naturaln ie prasa wroga 
hr. Capriviemu krytykuje jego działalność, 
czyni to .jednatr z godnością. In teresującą 
także kwestyą jest, jakie stanowisko wobec 
tego przesilenia i wobec upadku h r. Capri- 
viego zajmie prasa i sfery, pozostające w 
zw'ązku z W arcinem. Dotychczas piszą n. p. 
Hamb. Nachr. z krytyką, ale do pewnego 
stopnia poważną. N aturaln ie, nie brak jednak 
uwag tego rodzaju, że „hrabiego Caprivi jako 
kierującego męża stanu mniej w ten  sposób 
pojmować należy, iż on sam był twórcą i 
reprezentantem  polityki nowego kursu, a ra ­
czej w teu sposób, że był tylko wykonawcą 
woli cesarza W ilhelm a". — Dzienniki za­
graniczne, n. p. francuskie wyrażają się z 
wielkiem uznaniem o byłym kanclerzu.

D zienn ik  Poznański p isz e : „Co spowo­
dowało hr. Caprivi’ego do podania się do 
dymisyi, przyszłość wyjaśni; to jednak  pewna, 
że sympatyczna ta  postać nie łatw o będzie 
zastąpioną. M iał on program  jasny i uczci­
wy, a dowiódł tego przy projekcie praw a 
szuolnego hr. Zedlitza, kiedy naw et woli ko­
rony nie uległ, lecz podał się do dymisyi 
jako prezes gabin tetu  pruskiego.

„Niewielu doradców korony, zwłaszcza 
w stosunkach konstytucyjnych pruskich, zło­
żyło dowody tej wierności zasad. M y z ż a ­
l e m  p r z y j ę l i ś m y  w i a d o m o ś ć  o dy-  
m i s y i  h r .  O a p r i v i ’ e g o ,  n i e  d l a  t e ­
go,  b y  n a m  j a k i e  d o b r o d z i e j s t w a  
w y ś w i a d c z y ł ,  a l e ,  ż e  n a m  n i e  s z k o ­
d z i ł  i n a s  n i e  u c i s k a ł " .

Potwierdzeniem faktu , że polityka hr. 
Caprivi’ego, w szczególności co do kwestyi 
ustaw  wyjątkowych, będzie nadal utrzym aną, 
je s t m ianowanie jego następcą i zarazem 
prezesem gabinetu pruskiego, ks. H o h e n ­
l o h e .  Książę Klodwig (Karol, W iktor) Ho­
henlohe z linii Scbillingsfiirst, książę na Ra- 
eiborzu i Oorvey, urodził się w dniu 31 m ar­
ca 1819, — w dniu ostatniego marca b. r. 
skończył zatem  la t  siedmdziesiąt pięć. W m ło­
dych la tach  służył w Prusach w sądowni­
ctwie, następnie zaś przeszedł do służby dy 
plomatycznej. Od r. 1866 do 1870 był pre 
zesem bawarskiego gabinetu ; w roku 1871 
wybrany został do parlam entu niemieckiego. 
W cztery lata później poszedł do Paryża jako 
am basador niemiecki a w r. 1885 objął u 
rząd nam iestnika Alzacyi i Lotaryngii. — 
Jako byiy am basador w Paryżu cieszy się 
ou szczególnem zaufaniem  zagranicy, a jako 
były prezes gabinetu bawarskiego i katolik, 
będzie odpowiednią zaporą przeciw partyku- 
larystycznyra zapędom niemieckim, oraz zdoła 
zjednać sobie zaufanie centrum. Zaufania te ­
go, ze względu na wysokie jego pochodze­
nie i ze względu na liczne stosunki rodzin­
ne z w ybitnym i rodami, nie odmówi mu tak ­
że konserw atyw na szlachta niemiecka. Po za 
tem uchodzi ks. Hohenlohe za męża  ̂ um iar­
kowanie liberalnych zapatrywań , które dla 
mieszczaństwa tworzyć bęŁl4  rękojmię, iż 
reakcyjne dążności nie zajm ą m iejsca poli­
tyki hr. Caprivi’ego. Już sam takt nom ina­
c ji ks H ohenlobe’go dowodzi, że pod w zglę­
dem polityki upadł raczej hr. E ulenburg  niż 
hr. Capem .

Co do Kollera, nowego pruskiego m ini­
stra  spraw w ew nętrznych, to należał on w 
parlamencie niemieckim do stronnictw a kon­
serwatywnego, był landratem  w okręgu K a­
mień (Kammin), następnie m inistrem  poli­
c ji we Frankfurcie a w końcu pod księciem 
Hohenlohem  podsekretarzem  stanu w m ini­
sterstw ie alzaeko-lotaryńskiem . B rat jego jest 
prezydentem Izby posłów Sejmu pruskiego. 
W ostatnich akcyach stronnictw a konserw a­
tywnego, w jego opozycyi przeciw rządowi, 
nie b ra ł on udziału i w ogóle m iał się stać 
bardziej um iarkow anym , niż był w pierw­
szych latach  swej działalności publicznej. We 
Frankfurcie m iał pozostawać w bliższych sto-



simkach z ówczesnym starszym  burm istrzem  
m iasta a dziś m inistrem  skarbu Miquelem.

Localanzeiger donosi, że sekretarz sta 
nu M arschall chce także ustąpić. Potw ier­
dzenia taj pogłoski nie ma.

Przesilenie w Serbii.
K ról A leksander powrócił z W iednia 

do Belgradu w piątek. Ludność stolicy kró­
lestw a serbskiego przyjęła go nader rado­
śnie; wieczorem odbyła się rada m inistrów  
pod przewodnictwem króla, a od soboty, ma 
Serbia — nowy gabinet.

Przesilenie to, na które zanosiło sig od 
dawna, ale które —  jak sig zdawało powie­
dzie sig załatwić bez potrzeby dymisyi pre­
zesa gabinetu Nikołajewicza, i kilku innych 
ministrów, —  rozwinęło się szybko i m iało prze­
bieg zupełnie gładki. Nikołajewicz obstawał 
przy tem, ażeby m inistrów : sprawiedliwości 
Audonowicza i handlu Jowanowicza, oraz ge­
neralnego dyrektora monopolów państwowych 
Welkowicza, zastąpić innymi. Król A leksan­
der na to sig nie zgodził, i wyraził życze­
nie, aby gabinet pozostał w dotychczasowym 
swym składzie, bez zmiany podstawy, na k tó ­
rej został utworzony. Wobec tego w sobotę 
rano cały gabinet Nikołajewicza podał się 
do aym isyi — i otrzym ał ją. O godz. 3 po­
południu był już gotowy nowy gabinet. — 
Przewodnictwo w nim i tekę spraw w ew nętrz­
nych objął Mikołaj Christicz, tekę skarbu 
zachow ał nadal W ukasyn Petrowicz. tekę 
robót publicznych generał Zdrawkowiez, a 
tekę wojny Milowan Pawłowicz. D otychcza­
sowy m inister spraw zagranicznych Sima 
Lozanicz oddał swą tekę posłowi serbsk ie­
mu w Berlinie Bogiczewiczowi a sam objął 
tekę handlu. Były poseł serbski w Paryżu 
Georgiewicz mianowany został m inistrem  
sprawiedliwości. — Nowy gab net stoi po nad 
stronnictwam i politycznemi i reprezentuje po­
litykę neutralną, trw ałą na wewnątrz i dą­
żącą do uporządkowania finansów państwa.

Jak  twierdzą obiegające w Belgradzie 
pogłoski, Nikołajewicz m iał głównie dla tego 
podać się do dym isy i, iż król Aleksander 
żądanie jego, by król M ilan wyjechał z kraju 
i nie m ięszał się do spraw politycznych, od­
rzucił jako nie nadające się zgoła do dy- 
skusyi.

dnego ze znakomitych francuskich chi- \ Bliższe szczegóły o wspomnianej po- 
rurgów. Prof. B ergm ann zaprzecza sta- przednio potyczce na północ rzeki Jału  przed-

Car Aleksander.
W  słonecznej Liwadyi, prawie u łoża 

chorego cara odbywa się dzisiaj ślub care­
wicza następcy tronu. Ten tak t góruje d z i­
siaj nad wszystkiemi innem i wiadomościami 
z Liwadyi. Car A leksander zaś, którego ży­
cie w edług doniesień telegraficznych, nieraz 
już było zakwestyonowanem, ma się lepiej, 
o tyle lepiej, iż będzie mógł wziąć udział w 
uroczystościach z a ś lu b in ; udział ten, co 
prawda, na tem  tylko będzie polegał, iż 
śm iertelnie chory car i ojciec pobłogosławi 
młodą parę. W  Liwadyi bawią obecnie n ie­
m al wszyscy członkowie rodziny carskiej, a 
w Rossyi, według oficyalnej depeszy z P e­
tersburga, oczekują teraz wszyscy już ze 
spokojem ostatecznego wyniku choroby. Dwu­
krotne ogłaszanie biuletynów lekarskich m ia­
ło w sto 'icy  państw a zrobić dodatnie wraże­
nie, a pewne polepszenie w stanie zdrowia 
cara  jest dowodem, iż bezpośredniego n ie ­
bezpieczeństwa nie ma, i że życie cara bę­
dzie mogło być przedłużonem. •

Z drugiej jednak strony donoszą do 
B erlina, że pomimo oporu chirurga dr. Gru­
b eg o  i prof. Sacharina, nieuniknioną jest 
stanowcza operacya, jeżeli katastrofa ma być
0 ile możnością odsuniętą. System  odżywia­
nia cara zmieniono znowu o tyle, że ogran i­
czono znacznie przyjmowanie przezeń pokar­
mów płynnych. Zam iast trzech litrów dzien­
nie maślanki, dostaje car tylko jeden litr, a 
natom iast więcej pokarmów stałych. A petyt 
podniósł s ię ; w ogóle chory czuje się le­
piej, mimo to jednak sy tuacy a jest n ieustan­
nie jeszcze w najwyższym stopniu krytyczną.

Przygotow ania do zaślubin carewicza 
od dłuższego już czasu czynione były w 
przyspieszonem tempie. Księżniczka Alicya ma 
wyglądać bardzo cierpiąca. Co do cierpienia 
carowej, to B eri. Tageblatt dowiaduje się, 
iż jest to słabość t. zw. lutnbago w m niej­
szym stopniu, cierpienie w rodzaju t. zw. 
postrzału. Wszystkim pesymistycznym donie­
sieniom zaprzeczają, z drugiej jednak  strony 
przyznają, że dają się u carowej spostrzegać 
pewne duchowe i fizyczne skutki n ieustan­
nych trosk, trudów i wrażeń boleśnych.

Pogłosce, jakoby car cierpiał nie na 
stwierdzony stanowczo przez lekarzy uwiąd 
n e rek , lecz na inną chorobę, a mianowicie 
że nie jest wykluczony rak na jednej nerce, 
sprzeciwiają się wszystkie wiarogodne in- 
formacye. Ze wspomnianą pogłoską łączą 
się w ersye o wezwaniu do Liw adyi prof. 
Grubego z C harkow a, ucznia Pirogowa
1 pierwszego operatora chorób nerkowych 
w R osy i, dalej o powołaniu B ergm anna 
z Berlina i jego rzekomej odmowie, oraz 
o zamiarze wezwania w razie potrzeby je-

nowczo jakoby był powołany i w ogóle 
jakoby zachodziła potrzeba powoływania go 

W edług zgodnych informaeyj korespon­
dentów, car od dłuższego czasu wie do­
kładnie, że niema dla niego żadnego ra ­
tunku. K oln . Ztg. donosi, że car wydał 
dokładne rozporządzenia na wypadek swojej 
śm ie rc i; uzupełnił testam ent i konferował 
kilkakrotnie z carew iczem , polecając mu, 
ażeby w trudniejszych kwestyach naradzał 
się z przewodniczącym kom itetu ministrów, 
tajnym radcą Bungem, i z oberprokuratorem  
św. synodu Pobiedonoscew ern, w sprawach 
zaś tyczących się domu cesarskiego z w iel­
kim księciem  M ichałem starszym. Nadto 
wyznaczyć m iał car wychowawcę dla naj­
młodszego syna w. ks. M ichała.

Carewicz Mikołaj w ogóle mało jest 
znany ludności rossyjskiej. D la spraw woj­
skowych nie okazywał do tychczas, podobnie 
jak jego ojciec, żywszego zajęcia. Wielu 
obawia się wpływu dawnego wychowawcy, 
jenerała  D an iłow icza , który ma podobno 
niesłusznie opinię reakcyonisty. Daniłowicz 
unikał podobno zawsze zatargów z ober­
prokuratorem  Pobiedonoscew ern, s tara ł się 
jednak system atycznie paraliżować wpływ 
jego na kierunek wychowania carewicza, 
w czem doznawał silnego poparcia ze strony 
carowej. W pewnych kolach politycznych 
panuje przeświadczenie, że „carewicz nie 
odstąpi w niczem od polityki swojego ojca, 
a przynajm niej, że powstrzyma się od po­
etycznych eksperymentów tak długo, dopóki 
nie uzyska samodzielnej dojrzałości sądu". 
Times donosi z P e te rsb u rg a , iż śmieć cara 
spowoduje istotne zmiany w wewnętrznej 
lolityce. Co się zaś tyczy polityki zagra­
nicznej , to okólnik urzędu spraw zagra­
nicznych oświadczy, iż w polityce tej nie 
jest zamierzoną żadna zmiana.

Korespondentom zagranicznych dzien­
ników, bawiącym w Jałcie, pozwolono przed 
kilku dniam i na zwiedzenie Liwadyi. Ja łta  
jest przepełniona zagranicznym i dostojnikami. 
Pogoda jest w sp an ia ła ; górskie powietrze 
i w iatr morski łagodzą upały. Bujna we­
g e tac ja  jest w pełnym rozkwicie. Księżniczka 
Alicya zamieszkuje apartam entu w osobnym 
budynku w pobliżu wielkiego pałacu. Księ­
żniczka odbywa codziennie górskie wycieczki 
w towarzystwie następcy tronu i innych 
wielkich książąt. Na nabożeństw ach, od­
prawianych przez protopopa Iw ana z K ron­
s z ta d u . gromadzą się tłum y publiczności.

Voss. Ztg. otrzymuje z Petersburga z 
pewnego rzekomo źródła wiadomość, która 
w stolicy Rossyi obiega wśród kół polity­
cznych i towarzyskich i znajduje tam wiarę. 
W edług pogłoski tej miało w Niemczech n ie ­
dawno miejsce tajem no spotkanie cesarza 
W ilhelm a z carewiczem M ikołajem ., a to o- 
koło czasu, gdy cesarz bawił w Toruniu, albo 
przed przybyciem do Torunia, albo też pod­
czas pierwszego dnia jego pobytu w Bomin- 
ten. Celem tego spotkania było w pierwszej 
linii uregulowanie spraw wyznaniowych, po­
zostających w związku z przejściem księżni­
czki Alicyi heskiej na prawosławie. —  Po­
głoska ta ma być w związku z doniesieniam i 
ówczesnemu o rzekomej podróży carewicza do 
D arm stadtu. —  Z tego samego źródła za­
przeczają najbardziej stanowczo pogłoskom, 
jakoby carewicz nosił się kiedykolwiek z my­
ślą zrezygnowania z tronu. Nie chciał on 
tylko przyjąć regeneyi z dodaniem mu rady, 
której kierującym duchem byłby znienawi­
dzony do głębi przez carewicza Pobiedono- 
scew. W edług tej samej re lac ji, należy się 
dalej spodziewać od carewicza rządów, pro­
wadzonych w edług zasad libera ln ie jszych ; 
obawa , by carewicz nie był wojenni# uspo­
sobiony, jest wykluczona. W  Petersburgu 
zdają sią sądzić . iż cesarz W ilhelm um iał 
doskonale sfruktyfikować swe stosunki po­
krew ieństw a z carew iczem , i że kiedyś na 
cara M ikołaja I I  będzie w ywierał jeszcze 
większy wpływ, niż obecnie na carewicza i 
dziedzica carskiej korony.

stawiają się w sposób następujący:
Londyńskie wieczorne dzienniki piątko­

we ogłosiły następującą depeszę, datowaną 
z Wiczu d. 25 o północy: Generał Nodzu już 
we środę wieczór rozpoczął przeprawiać woj 
sko przez rzekę Jalu. O wschodzie słońca 
cała siła zbrojna stała już na drugim  brze 
gu. Równocześnie pułkownik Sato ze swoją 
kolumną odbył rano wyprawę dla zrekogno 
skowania i uderzył niespodziewanie na n ie ­
przyjaciela w jego stanowisku ufortylikowa- 
uem pod Fu-czeng na prawym brzegu rzeki 
Jalu . Chociaż kolumna pułkow nika Sato nie 
m iała artyłeryi, mimo to uderzyła śmiało na 
nieprzyjaciela. W alka zaczęła się o godzinie 
10 rano i przeciągnęła się po za południe. 
Chińczycy przez jakiś czas utrzymywali sku 
teczny ogień, ale ostatecznie zostali wyparci 
i w nieporządku cofnęli się ku Kulienchas. (?) 
Japończycy zburzyli fort i połączyli się z g łó ­
wnym korpusem. Chińczyków zginęło 200 na 
miejscu. Liczba rannych niewiadoma. Ońcer 
chiński, który się dostał do niewoli opowie­
dział, że na pozycji przez Japończyków zdo 
by tej było 18 batalionów. Siła ta górująca 
znacznie liczbą nad Japończykam i, cofnęła 
się walcząc. S traty  Japończyków wynoszą 
pięciu oficerów i 90 żołnierzy.

M arszałek Jam agata  przygotował wszyst­
ko do bitwy walnej, jaką z Chińczykami sto­
czyć wypadnie. Ńa stanowisko Chińczyków 
uderzą Japończycy prawdopodobnie w sobotę 
rano ze wszystkich stron równocześnie. W e­
dług ostatnich doniesień przednie straże 
chińskie cofają się w kierunku ku K ulien­
chas. (?) Bateryj usypali Chińczycy jedena­
ście dla osłony swoięh stanowisk, ale wątpli­
wą jest rzeczą, czy te baterye mają dostate­
czną liczbę dział. — Pogoda sprzyja.

Ostatnie wiadomości z teatru wojny 
brzmią dla Japończyków nader korzystnie. 
W edług B iu ra  R eu tera , które opiera swoje 
doniesienie na depeszach, otrzymanych z Wi­
czu , Japończycy po przejściu przez rzekę 
Jalu  rzucili całą swą arm ię w kierunku pół­
nocnym i ze wszystkich stron naraz ude­
rzyli na cytadelę Kuiren, której broniło 
20.000 Chińczyków. Chińczycy bronili się za­
wzięcie, ostatecznie jednak Japończycy od­
nieśli nad nimi stanowcze zwycięstwo. Chiń­
czycy opuścili cytadelę w sile 16.000 ludzi i 
uciekli w kierunku A ntung , ku ujściu rzeki 
Jalu. Japończycy zabrali wielką zdobycz. 
Trzydzieści dział chińskich , wielki zapas 
amunicyi i 300 namiotów dostało się w ich 
ręce.

W edług pogłoski, mieli Japończycy w y­
ląd ow ać na w sch odn iem  w ybrzeżu półw yspu
Km-czo. N a tym to półwyspie, wysunięty naj­
dalej na W schód leży wielki wojenny port 
A rthur czyli Lii-szun-ku. Półwysep ten połą­
czony jest ze stałym  lądem przesmykiem, 
mającym szerokości zaledwie pół mili. Ten 
właśnie przesmyk zajęli Japończycy a w ten 
sposób odcięli po rt A rthur od strony Chin.
Z chwilą gdy port A rthur dostanie się w ich 
ręce, flota chińska otrzyma cios nie do po­
wetowania — nort A rthur panuje bowiem nad 
zatoką Peczi-li i nad ujściem rzeki Sei-bo, 
wiodącej do w nętrza Chin. Prócz tego w 
porcie tym znajduje się największy chiński 
arsenał floty.

Chińczycy zaciągają za pośrednictwem 
znajdującego się w Londynie „Honkong i 
Shangai -— Banku" nową pożyczkę w kwo­
cie 1(600.000 f. szt.

K R O I I K A

Z teatru wojny.
Z teatru wojny o Koreę w ostatnich 

dniach napłynęły obfitsze, więcej wiarogo­
dne a zarazem bardziej zajmujące wiadomo­
ści. W edług wiadomości tych . na północ od 
rzeki Jalu, którą Japończycy już przeszli, w 
obrębie zatem już MandżuryiJ, stoczoną zo­
stała w d. 25 b. m. nowa b itw a , w której 
wojska japońskie napadły oddział Chińczy­
ków w sile 3500 ludzi i położywszy trupem  
200 żołnierzy, zmusili go do ucieczki. W so­
botę —  według iunych we czwartek — ra ­
no rozpocząć się miała wielka i stanowcza 
bitw a ; o wyniku tej bitwy nie ma jeszcze 
wiadomości. W końcu , japoński korpus eks­
pedycyjny pod dowództwem m arszałka Oya- 
my we czwartek w nocy dokonał wylądowa­
nia na wybrzeżu chiriskiera, czterdzieści mil 
na północny wschód od Port A rthur. Ataku 
na tę twierdzę spodziewają się każdej chwili. 
Japońskie siły w tej okolicy wynoszą 20.000 
ludzi.

L w ów , 29 października.

—  JE. P a n  Nam iestnik Kazimierz 
hr. Badeni powrócił w sobotę do Lwowa.

— JW. W iceprezydent c. k. Nam ie­
stnictwa Jan Lidl, powrócił z kilkutygodnio­
wego urlopu i objął urzędowanie.

—  P. W iceprezydent wyższego sądu 
krajowego, Tchorznicki, odbywszy wizytacyę sądu 
obwodowego w Tarnopolu i sądów powiatowych 
w Mikulińcach i Zborowie, powrócił i objął urzę­
dowanie.

—  Mianowanie. Wydział krajowy za­
mianował dr. Maksymiliana Rutkowskiego se- 
kundaryuszem szpitala św. Łazarza w Krakowie.

—  Z Towarzystwa groszowego. Otrzy­
mujemy następujące pismo od Pani Namiestni- 
kowej hr. Badeniowej:

„ U p r a s z a m  n a j u p r z e j m i e j  t y c h  
w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  s ą  w p o s i a d a n i u  
p u s z e k  g r o s z o w y c h  T o w a r z y s t w a  
O p a t r z n o ś c i  o ł a s k a w e  o d e s ł a n i e  i c h  
d o  p a ł a c u  N a m i e s t n i ko ws  ki e  g o “.

M arya  Badeniowa.

— Członkiem Rady nadzorczej To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń z powiatów 
złoczowskiego, kamioneckiego i brodzkiego wy­
brany został w Złoczowie p. Bolesław Wierz - 
chleyski z Kabarowiec.

— C. k. Dyrekcya policyi ogłasza': 
W dniach 1 i 2 listopada b. r. ulica Piekarska 
od godziny 3 popołudniu będzie dla przejazdu 
zamknięta.

Dojazd do cmentarza Łyczakowskiego jedynie 
ulicą Kochanowskiego (Rury) a odjazd ulicą Ły­
czakowską. Dla uniknięcia ścisku otworzono dru­
gie wejście do cmentarza z ulicy św. Piotra i 
Pawła naprzeciw realności kamieniarza pana 
Schimsera.

—  Zarząd kasyna m iejskiego upra­
sza powtórnie pp. członków, aby wypożyczone 
z biblioteki Kasyna książki jak najrychlej napo- 
wrót zwrócić raczyli, gdyż od tego zawisło 
ukończenie uporządkowania biblioteki.

—  Kolej elektryczna. Otrzymujemy 
następujące zawiadomienie: „Ruch na elektry­
cznej kolei drogowej Lwów, Simeus et Halske“ 
według planu na sezon zimowy (1 8 9 4 —1895) 
rozpoczyna się z dniem 1 listopada r. b.

Pierwsze wozy ruszają ku miastu ze sta- 
cyj końcowych „Dworzec", „Łyczaków" i „Szko­
ła św. Zofii“ o godzinie 7 rano. Ostatnie wozy 
odjeżdżają z tych miejsc o godzinie 10 wieczo­
rem".

—  Stypendya. Z fundacji Konstantego 
Zahorskiego są do nadania na rok szkolny 
1894—1895 trzy stypendya dla uczniów, pod­
danych austro-węgierskich, narodowości polskiej, 
rei. rzym. kat. — a mianowicie :

Jedno stypendyum o 300 zł. dla ucznia 
wyższej szkoły rolniczej, jedno stypendyum 300 
zł. dla słuchacza techniki, i jedno 200 zł. dla 
ucznia państwowej szkoły przemysłowej.

Podania, zaopatrzone w świadectwa stu- 
dyów, ubóstwa, szczepionej ospy, przynależności 
i metrykę chrztu, wnosić należy, za pośredni­
ctwem odnośnej władzy szkolnej najdalej do 30 
listopada b. r. do c. k. Namiestnictwa w Wie­
dniu. Tylko podania zaopatrzone w legalne świa­
dectwo ubóstwa są wolne od stempla.

— Z „Sokoła". Wydział Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokoł“ we Lwowie uprasza 
członków o zwrot list składkowych ua rozsze­
rzenie gmachu najdalej do 7 listopada b. r.

—  Spółka zaliczkowa stowarzyszenia 
urzędników odbyła w sobotę nadzwyczajno 
walne zgromadzenie w sali kasyna miejskiego, 
przy dostatecznym komplecie członków. Zgroma­
dzenie zagaił prezes dyrekcyi p. Karol G racka; 
funkcye sekretarza pełnił p. Bylczyński, weryfi­
katorami protokołu byli pp. Herzmanek i Weitz- 
man. Dyrekcya przez usta sprawozdawcy dr. 
Łuczkiewicza przedłożyła wniosek o zniżenie 
stopy procentowej od zaliczek członkom udziela­
nych z 8 pro. na 7 prc. Referent wykazał cy­
frowo możliwość takiego zniżenia, a nadto w 
imieniu dyrekcyi zaproponował, ażeby zamiast 
dotychczasowego poboru 1 pro. na poozet fuudu -  
szu gwarancyjnego, pobierano na przyszłość od 
wszystkich członków jednorazowo (/,> prc, na 
na koszta administraeyi. Walne zgromadzenie —
po dyskusji, w której zabierali głos pp. Negedło, 
Pierożyński, dr. Łuczkiewicz, Zieliński i Koście- 
lecki — uchwaliło jednogłośnie j o  wyższe wnio­
ski, któro z dniem 1 listopada b. r. wchodzą 
w życie.

— Klub cyklistów. Na walnem zgro­
madzeniu lwowskiego Klubu cyklistów, dnia 21 
b. m., uchwalono zmianę statutu, w celu lepszej 
i skuteczniejszej organizacyi wewnętrzngo zarzą­
du, Następnie powzięto uchwałę co do zabezpie­
czenia klubowi odpowiedniego toru do jazdy. 
Uchwały te świadczą, że lwowski klub cykli­
stów czyni wszelkie starania i nakłady, by roz­
budzić zamiłowanie do liczniejszego uprawiania 
tego pożytecznego i pięknego sportu, oraz dać 
możność swoim członkom do nabycia należytej 
wprawy i doprowadzenia do największej chyżości 
w jeździe. Posiadanie własnej areny, będzie i 
z tego względu korzystnem, iż liowoprzystępu- 
jący członkowie będą mogli odbywać nieżenowa,- 
ni lekcye i naukę na odosobnionem i odpowie­
dnio urządzonem miejscu.

W skład nowego wydziału weszli jak o : 
prezes dr. Jan hr. Drohojowski, wiceprezes Ste­
fa u Kossak, sekretarz dr. Fryderyk Kratter, 
skarbnik Józef Romaszkan, kapitanowie jazdy 
Wiktor Krobicki, Stefan Kossak i dr. Maryan 
Dawidowski, gospodarze Tadeusz Kuschee i Kon­
rad Łoziński, zastępca gospodarza Maryan Gu­
stowi cz.

— Stowarzyszenie budowniczych
we Lwowie zamierza stworzyć spółkę handlowo- 
przemysłową, opartą na wzajemności, której zada­
niem będzie zaopatrywanie członków w materya- 
ły budowlane po cenach rzeczywistych kosztów.

Na odbytem dnia 28 b. m. posiedzeniu 
członków Stowarz. budowniczych etc. uchwalono 
wezwać wszystkich członków Stowarzyszeń b u ­
downiczych, cywilnych techników i majstrów do 
wspólnego działania i wpisywania się do wspo­
mnianej spółki.

Bliższych informacji udziela i wpisy do 
spółki przyjmuje wybrana w tym celu komisya 
każdego dnia z wyjątkiem świąt, w biurze Sto­
warzyszenia budowniczych, 1. 14 ulica Wałowa 
w godzinach od 12 do drugiej w południe.

f  Ks. dr. Emil Ogonowski, pro­
fesor języka ruskiego i literatury ruskiej na Uni­
wersytecie lwowskim, długoletni prezes Towarzy­
stwa „Proświta“ , jeden z wybitniejszych praco­
wników na niwie ruskiej literatury, zmarł wczo­
raj popołudniu po krótkiej słabości w 61 roku



życia. Dr. Ogonowski urodził się w Hryhorowie, 
dawnego obwodu stryjskiego, w roku 188-3, jako 
syn księdza gr. kat., początkowe nauki pobierał 
w Brzeżanacli a następnie we Lwowie, gdzie w 
r. 1857 ukończył studya teologiczne na Wszech­
nicy, poezem otrzymał suplenturę wykładu ję ­
zyka ruskiego w tutejszem gimnazjum akademi- 
ckiem (ruskiem) i posadę katechety dla religii 
gr. kat. w gimnazyuiu JI (niemietlOpm). W tyra 
czasie poświęcił się studyom filologii klasycznej 
i w r. 1865 otrzymał stopień doktora filozofii, a 
następnie (1868) posadę profesora filologii kla­
sycznej w gimnazyum akademickiem Równocze­
śnie wykładał jako docent nadzwyczajny litera­
turę ruską na Uniwersytecie; w roku 1870 został 
mianowany zwyczajnym profesorem Uniwersyte­
tu. W roku 1881 krakowska Akademia Urnie- 
jętnośoi wliczyła go w poczet swych członków 
korespondentów.

Zmarły przysporzył; literaturze ruskiej 
wiele dzieł cennych. Są to przeważnie stu­
dya lingwistyczne i rozbiory krytyczne. 0- 
woeem pracy samodzielnej były jego „Grama­
tyka języka ruskiego dla szkół średnich" (1889) 
zalecona przez Radę szkolną krajową, tudzież 
„Historya literatury ruskiej" (6 tomów). Zmarły 
występował też po dwakroć jako autor dramaty- 
czny; jego dramata historyczne „Halszka Ostroż- 
ska’“ i „Fed’ko Ostrogski" utrzymują się stale 
w repertoarze scen ruskich. S. p. Ogonowski pi­
sał też w języku polskim i niemieckim; zapewne 
też pozostawił w tece wiele rzeczy cennych, gdyż, 
pracował niestrudzenie, do ostatniej chwili życia.

Pogrzeb odbędzie się jutro popołudniu z 
domu żałoby w budynku stauropigialnym.

— Towarzystwo Przyrodników im.
Kopernika odbędzie posiedzenie jutro we wtorek 
o godzinie 6 wieczorem w sali (XV) Uniwersy­
tetu. Porządek dzienny: 1. dr. R. Zuber. Utwo 
ry karpackie i występowanie nafty na granicy 
Węgier i Siedmiogrodu. 2. Dr H. Kadyi. De- 
monstracye preparatów anatomicznych napojonych 
parafiną. 3. Prof. Niedźwiedzki. Nowości mine­
ralogiczne z Truskawca.

— Lutnia. Nadzwyczajne walne zgro­
madzenie członków czynnych lwowskiego śpie­
wackiego Towarzystwa „Lutnia", odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 5 listopada 1894, o godzi­
nie 7 wieczorem w lokalu własnym Na porzą­
dku dziennym: wybór prezesa.

—  Zaręczyny. Dr. Ignacy Lickendorf, 
lekarz we Lwowie, zaręczył się z panną Euge­
nią Regwaldówną, córką znanego przemysłowca 
w Czerniowcach.

— Slub. Dnia 10 b. m. odbył się w Bre­
tanii w miejscowości Kerbereniek, w pobliżu Quim- 
per, ślub hrabianki Teresy Mycielskiej, córki 
hr. Michała Myeielskiego i Heleny z Mikorskich, 
z p. Jerzym Nouet du Tailly, oficerem rozerwo- 
wym kawaleryi francuskiej, właścicielem dóbr i 
zamku Bodinio w Bretanii. Obrzęd ślubny odbył 
się w kościele parafialnym, przepełnionym gośćmi, 
zaproszonymi z zamków okolicznych, a proboszcz 
miejscowy w dłuższem przemówieniu podniósł 
„zasługi szlachetnego narodu polskiego, który tak 
hojnie krew swą przelewał i przelewa w obronie 
reiigii i ojczyzny". Po ślubie przyjaciółka rodzi­
ców panuy młodej, pani Matylda Dujardin po­
dejmowała ucztą weselną w zamku swym Ker­
bereniek liezne grono krewnych i przyjaciół, po- 
czem młoda para wyjechała w podróż poślubną 
do Hiszpanii, ażeby następnie zimę spędzać w 
Paryżu, lato zaś w zamku Bodinio w Bretanii.

—■ Z obserwatorium  c. fc. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie. Dnia 29 października. Ba­
rometr idzie w górę.

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 27 października do 12 w połu­
dnie dnia 29 października b. r., mieliśmy wiatr 
połudn.-zachodni o średniej prędkości 6 9  m/sak., 
niebo przeważnie zachmurzone, a powietrze wil­
gotne (74 procent wilgotności względnej). Opad, 
deszcz, wysokość opadu 3'7 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—t—10' 1 °C3., najwyższa -}-13'40G. wczoraj po­
łudniu, najniższa -f  3 5 <)C. dziś w nocy.

W obu ubiegłych dobach padał chwilami 
deszcz.

Zniżka barometryczna 730 do 735 «
znajdowała się w środk. Szwecyi; zwyżka 765 do 
760 mm. na morzu Śródziemnem, zniżka dru­
gorzędna utworzyła się na Islandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
762 tam.

Prognoza na dobę 30 października bieżącego 
rokn (od północy do północy); Wiatr będzie 
zachodni o średniej prędkości 3 m/sek.; średnia 
temperatura obniży się do + 5 ° 0 .,  niebo bę­
dzie przeważnie zachmurzone a względna wilgo­
tność powietrza około 80 proc.; opad, deszcz 
nieznaczny.

t  Zmarli w ostatnich dniach : w Wie­
dniu Alfons Czibulka,- jeden z najwybitniejszych 
dyrygentów austryackich kapeli wojskowych. 
Zmarły z swoją kapelą odniósł przed laty zwy­
cięstwo w międzynarodowym turnieju kapeli woj­
skowych w Brukseli. Jako kompozytor wsławił 
się Czibulka popularnym i melodyjnym gawotem 
„Stefanii". Był również twórcą kilku udatnycb 
operetek.

— Na polowaniu. W Curynie na Bu­
kowinie dnia 25 b. m. podczas polowania, rze-

źnik Michał Żurowski, strzelając do dzika, trafił 
w pierś swego towarzysza, Franciszka Sehiftera 
i zabił go na miejscu. Żurowski uciekł do Ru­
munii .

— Z Czerniowiee w uzupełnieniu po­
danego już w sobotnim numerze Gazety opisu 
uroczystości z powodu poświęcenia kościoła Ser­
ca Jezusowego, donoszą jeszcze, iż po poświęce­
niu odbył się w nowym domu 00 . Jezuitów 
obiad na 150 osób. Obok JE . ks. Arcybiskupa 
Morawskiego, prałatów : ks. Webera i Lenkie­
wicza, byli szef kraju hr. Goess, generał Mayer 
v Marnegg, zastępca marszałka kraju dr. Rott 
i członek Wydziału kraj. br. Mustatza, radcy 
Rządu: Stroner i Pompę, prezydent miasta Ko­
chanowski z wiceprezydentem dr. Reissem i rad­
cami: Wazlem. Beekem i Baltinesterein, całe 
miejscowe i przybyłe z kraju duchowieństwo, 
rektor wszechnicy dr. Handl z profesorami: dr. 
Kleinwachterem, dr. Hillerem i dr. Skedlem, 
właściciele dóbr: Klemens hr. Dzieduszycki ze 
Stanowiec i Stan. Bohdanowicz z Oszechlib, 
radca Namiestnictwa Ettmayer, radca Wydziału 
kraj. A. Zachar, dyrektor szkoły przemysłowej 
Laizuer, reprezentanci Towarzystw: Czytelni pol­
skiej, Sokoła, członkowie obywatelskiego komi­
tetu itd.

Pierwszy toastował JE . ks. Arcybiskup na 
cześć Najj. Pana i Papieża, następnie hr. Goess 
w długiem/pięknem przemówieniu na temat zgody i 
jedności katolików, podniósł zasłużoną działalność 
katolickiego kleru na Bukowinie, i pił zdrowie 
ks. Arcybiskupa, który odwzajemnił się toastem 
na cześć hr. Goessa. Superior ks. Eberhard toa­
stował na cześć miasta, podnosząc zwłaszcza oj­
cowską pieczołowitość i zasługi prezydenta Ko­
chanowskiego. Zawiadomił przy tej okazyi ks. 
superior, źe Ojciec św. w uznaniu zasług pana 
Kochanowskiego nadesłał mu właśnie pisemne 
apostolskie błogosławieństwo dla niego i jego 
rodziny aż do trzeciego pokolenia. Dziękująe za 
uznanie dla miasta i siebie toastował p. Kocha­
nowski na cześć 00 . Jezuitów. Piękny toast w 
języku polskim, imieniem Polaków z Bukowiny 
wzniósł br. Jan Kąpri na cześć duchowieństwa. 
Przemawiali jeszcze: ks. kan Schmid na cześć 
armii, ks. Eberhard na cześc ks. Tunklera, a 
tenże na czość 00. Jezuitów. Bar. Mustatza pił 
na zgodę wszystkich wyznań i żywiołów, a 
w końcu dr. Handl zamknął długi szereg toa­
stów, polskiem „Kochajmy s ię !“ którego — jak 
powiedział —  nauczył się w czasie pobytu w 
Galicyi i który to okrzyk bardzo polubił, jako 
hasło piękne i wzniosłe.

Notatki Mer&cKo artystyczne.
Z teatru. Prawdziwą biesiadę artystyczną 

wyprawiła nam pani Modrzejewska w sobotę 
występem w „Maryi Stuart" Schillera. W reper­
toarze wielkiej artystki, niewątpliwie rola królo­
wej szkockiej jest najpiękniejszym klejnotem; 
olśniewa ona i porywa widzów siłą natchnienia 
i prawdziwym, majestatem We wszystkich trzech 
scenach dramatu wywiera pani Modrzejewska po­
tężne wrażenie, któremu trudno się oprzeć, mi- 
mowoli ręce składają się do oklasków a z piersi 
widzów wyrywa się głos uwielbienia i zachwytu. 
Tak  ̂też było w sobotę; w przepełnionym teatrze 
publiczność zachwycona panią Modrzejewską, 
przyjmowała ją  tak gorąco, serdecznie, owacyjnie, 
ze dawno już chyba scena nasza nie była wido­
wnią tak wielkiego artystycznego tryumfu. Takiej 
gry nie zapomina się nigdy, pozostaje ona długo 
w pamięci widzów jako prawdziwie olśniewające 
zjawisko. A przytem jaka prawda, jaka natural­
ność w całej grze ! Niechże też nasze artystki 
korzystają % tak znakomitego wzoru, niech się 
uczą i wpatrują w grę Modrzejewskiej! Nie osią­
gną może wzoru, ale pożytek zawsze odniosą.

4V przedstawieniu „Maryi Stuart" na szczerą 
poc/j wałę zasługuje także gra pp. Żelazowskiego 
i Chmielińskiego.

Wczorajsze przedstawienie „Ciotki Karola" 
i „Podróży po Warszawie" liczną bardzo śeią- 
gnęły publiczność, która hucznymi oklaskami 
nagradzała wesołą grę p. Walewskiego, oraz 
PP- Feldmana, Gasińskiego i p. Rybickiej,

W piątek przedstawioną będzie po raz 
piei v szy sztuka w 1 akcie Meterlincka p. t.: 
„Nieproszony gość". Główną rolę odegra pan 
Chmieliński. Równocześnie odśpiewane będą „Dzia­
dy" Moniuszki.

Pani Modrzejewska rozpoczyna jutro próby 
z „Gniazda rodzinnego".

0 STATUA POCZTA

hiajj. Pan udzielał w ubiegły czwartek 
na zamku w Budzie publicznych posłuchań. 
Pomiędzy innym i zostali przyjęci: hr. Ludwik 
Tisza, poseł i upełnom ocniony m inister Oko- 
besanyi, oficerowie 3 pułku piechoty bośnia­
ckiej, a między nim i m ajor Bykowski i i.

Najd. K siężna Gizela Bawarska któ­
ra przez dłuższy czas baw iła w ’Presz.

burgu w odwiedzinach u swej Córki, Najd. 
Arcyksiężnej A ugusty, przybyła w piątek 
rano do W iednia i udała się ztam tąd dalej 
do Lichtenegg. Z L ichtenegg powraca Najd. 
księżna do M onachium. — Księżna Marya 
Teresa Bawarska oraz księżna m atka Lu­
dwika Bawarska powróciły również do Mo­
nachium.

Powrotu am basadora niemieckiego przy 
Najw. Dworze, hr. E ulenburga z urlopu, 
oczekują we W iedniu w d. 8. lub 10. li­
stopada. __________

Dotychczasowy attachó wojskowy am ­
basady niemieckiej w W iedniu , pułkownik 
D eines, uwolniony został ze swego stanowi­
ska , z zachowaniem godności przybocznego 
ad ju tau ta , a natom iast otrzym ał powołanie 
na naczelnego guw ernera synów cesarza 
W ilhelma.

Vaterland donosi, że konfereneye ko­
m itetu biskupiego rozpoczną się w Wiedniu 
dnia 20 listopada o godz. 9 rano  w pałacu 
arcybiskupim. ___________

Komisya skarbowa w ęgierskiej Izby 
posłów przyjęła prelim inarz m inisterstw a 
skarbu. W toku obrad prezes gabinetu  dr 
W e k e r l e  oświadczył, że nie ma zamiaru 
zmniejszenia podatków, ałe też i podwyż­
szenie podatków byłoby nieuzasadnionem . 
E laborat tyczący się reformy podatkowej 
jest już gotowy. Mówca będzie się starał 
cały projekt uzupełnić i udoskonalić w ciągu 
zimy, ażeby można było w ystąpić z dalszemi 
przedłożeniami. Zamierzona reform a podatku 
od spirytusu jest jedynie możliwym środkiem 
stanowczego rozwiązania tej kwestyi.

W  sprawie term inu zwołania parlam entu 
włoskiego donoszą do Polit. Corr., że we 
dług opinii dobrze poinformowanych kół 
rzymskich , parlam ent włoski zgromadzi się 
na sesyę jesienną w dniu 10 listopada. Co 
do mowy od tro a u , k tórą król H um bert 
otworzył nową sesyę , obigają pogłoski, 
że tym razem będzie ona m iała niezwykle 
doniosłe znaczenie, zawierać bowiem będzie 
ważne oświadczenie w sprawie reform y woj­
skowej, oraz w sprawie zajęcia K assali. Jak 
zapow iadają, mowa od tronu w tej ostatniej 
kwestyi zaznaczy, iż zajęcie K assali nastąpi­
ło jedynie w celu zwiększenia siły obronnej 
kolonii E rytrejskiej.

Na piątkowem posiedzeniu wiecu stron­
nictw a socyalno-demokratycznego we Frank 
furcie nad Menem, zakończono rozprawę nad 
spraw ą agrarną tj. nad kw estyą użytkowania 
ziemi. Rezolueya, przedłożona, przez posłów d* 
parlam entu Schoenlanka Y ollm ara, została 
uchwalona. Ta rezolueya oświadcza, źe spra 
wa agrarna je s t konieczną częścią składową 
program u soeyalnego. Załatwić ją  można 
tylko pod w arunk iem , jeżeli ziemia wraz ze 
środkam i pracy będzie zwrócona producen­
tom , którzy dzisiaj jako najem nicy ziemię 
uprawiają. Dla tego stronnictwo soeyalno-po- 
lityczne powinno) ułożyć osobny program 
agrarno-polityczny, któryby w sposób dostę­
pny w yjaśniał żądania programu erfurtskie- 
go, dla włościan szczególnie pożyteczne, a 
dające się spełnić wśród dzisiejszego ustro­
ju  społecznego — i któryby tokowe uzu 
pełniał. W tym celu należy wybrać kom i­
sy? ag rarn ą  i polecić jej, aby na przyszłym 
wiecu stronnictw a przedłożyła, wnioski od­
powiednie.

. Do tej komisy i wybrano 15 członków.

W  sprawie położenia politycznego w 
Bułgaryi, donoszą z Belgradu do Politische 
Corresp., iż w decydujących kołach stolicy 
Serbii nie podzielają obaw, jakim  nieda­
wno — jak  to donosiliśmy — dał wyraz so- 
fijski korespodent dziennika serbskiego M ałe  
N ow iny. W każdym razie można stwierdzić, 
że pomiędzy obu k ra ja m i: Serbią a Bułgarya 
trw ają także i obecnie przyjazne stosunki są­
siedzkie.

W edług najnowszych sprawozdań, jakie 
w Belgradzie otrzym ano z Sofii, russofilscy 
deputowani do bułgarskiego sobrania mieli 
zgodzić się z bułgarskim  prezesem m inistrów 
drem  Stoiłowem na taki program , iż każda 
koncesya dla nich na koszt autonomii i sa­
moistnego rozwoju Bułgaryi, zdaje się zu­
pełnie wykluczoną.

TELEGRAMI GAZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń, 25 października. Radę kole­

jową w nieobecności P. Ministra handlu za­
gaił dziś szef sekcyjny dr. Biliński Przewo­
dniczący poświęcił gorące słowa wspom nie­
nia zm arłem u członkowi Rady dr. H eilsber- 
gowi, poczem przystąpiono do porządku dzien­
nego.

W iedeń, 29 października. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisyi adm inistracyjnej 
Izby deputowanych, dep. ks. Scbw arzenberg 
wybrany ponownie przewodniczącym tej ko­
m isyi; dep. W eigel zaś sprawozdawcą dla u- 
stawy o przynależności. (P atrz  „Sprawy par­
lam entarne").

Budapeset, 29 października. M ag. Or- 
sag donosi: Stępa prochowa w miejscowości 
Bisztra w yleciała w powietrze. Trzej robot­
nicy utracili życie, czternastu odniosło śm ier­
telne skaleczenia. S tępa wspomniona zawie­
rała  w edług pogłoski około 1000 centnarów 
metrycznych prochu strzelniczego.

B e r lin , 29 października. (Tel. p ry  w.) 
Przebieg przesilenia kanclerskiego był nastę­
pujący : Kanclerz hr. Caprivi walczył odda-
wna z hr. Eulenburgiem , prezesem gabinetu. 
Różnica zdań wyszła znowu na jaw przy spo­
sobności projektu ustawy przeciwko anarch i­
stom. H r. Capnyi podał się już we wtorek 
do dymisyi, której jednak  cesarz nie przyjął, 
podzielając zapatryw ania Capriyi’ego na tę 
ustawę. Skutkiem  tego podał się br. Eulenburg 
do dymisyi. To zwyci ęstwo Caprivi’ego zu­
żytkowała prasa półurzędowa przeciwko hr. 
Euienburgowi. K oln. Zeitung  nap isa ł a nawet: 
„ Kaizer steht hinter C aprivi.u Cesarz wziął 
hr. Capriyi’emu za złe tę  interpretacyę jego 
postanowień i widział w tem presyę na sie­
bie co do przyjęcia aym isyi hr. Eulenburga. 
Cesarz wezwał przeto kanclerza do wytłóma- 
czenia się, hr. Caprivi stanął jednak  w obro­
nie swoich organów i podał się ponownie do 
dymisyi, którą cesarz W ilhelm  tym  razem 
p rzy ją ł, przyjm ując równocześnie dawniej 
wniesione podanie o dym isję  hr. E ulenbur­
ga. (Porównaj w części politycznej artykuł 
p. t. „ Przesilenie w  Niemczech“ I  B .).

Berlin, 29 października. B erliner Tage 
blatt donosi z P etersbu rga: Słynny chirurg 
Subbotin odjeżdża dziś do Liwadyi, w tym 
widocznie celu, aby dokonać operacyi na 
carze, której nie chciał się podjąć dr. Grube.

Berlin, 29 października. W edług wia­
domości z pewnego źródła, książę Klodwig 
Hohenlohe, poddając się wezwaniu cesarza 
Wilhelma, przyjął urząd kanclerza Rzeszy 
niemieckiej i prezesa gabinetu pruskiego, 
Kóiler zaś przyjął urząd pruskiego m inistra 
spraw w ewnętrznych.

Sofia, 29 października. Ks. Ferdynand 
zagaił wczoraj sobranie. Mowa tronowa za­
znacza urodziny następcy tronu książęcego, 
który wychowany w duchu bułgarskim , dzier­
żyć będzie kiedyś sztandar bułgarskiej 
wolności i  Wielkości ojczyzny. Damj wzywa 
mewa tronowa deputowanych, ażeby się sku­
pili dokoła tronu i wespół z księciem praco­
wali dla dobra ojczyzny. Świetny dowód po­
litycznej dojrzałości, złożony przez lud przy 
wyborach , napełn ił księcia zadowoleniem i 
otuchą. Pozostaje nam  zatem —  kończy mo­
wa tronowa —  jedyna najważniejsza misya : 
zainaugurować erę, któraby zapewniła postęp 
i wolność, dobrobyt doprowadziła do rozkwi­
tu i ducha narodowego wzmocniła.

Mowę tronową przyjęto grzm iącym i 
okrzykam i: H u r ra !

Sobranie wybrało: kandydata  rządowe­
go Todorowa prezydentem , unionistę Janko- 
lowa pierwszym  a cankowistę Danewa dru­
gim wiceprezydentem.

Petersburg, 29 października. W czoraj­
szy biuletyn poranny op iew a: Car spał do­
brze ; apetyt d o b ry ; zresztą nie ma żadnej 
zmiany.

P etersburg ,  29 października. Biuletyn
wydany wczoraj o 7 wieczorem o p iew a: W  
ciągu dnia nie zaszła żadna zmiana w zdro­
wiu cara.

Petersburg, 29 października. Profesor 
Sacharin mniema, że car weźmie w dzisiej­
szym ślunie następcy tronu udział o tyle, że 
nowożeńców pobłogosławi.

Pofesor Grube wykonał wczoraj u cara 
próbną operacyę wytoczenia m ateryi z obrzę­
ków, w celu dokonania analizy. Próbna ta  
operacya powiodła się dobrze.

Petersburg, 29 października. Wybór 
dnia dzisiejszego na zaślubiny carewicza od­
powiada gorącem u życzeniu ca ra , który 
chciał, ażeby ślub odbył się w rocznicę pa­
miętnej katastrofy pod Borkami. Czas w L i­
wadyi prześliczny i okna pokoju chorego 
cara otw arte.

Londyn, 29 października. Lord Rose- 
bery wygłosił w Bradford mowę , w której 
podniósł, że rząd zgadza się zupełnie na za­
trzym anie drugiej Izby; dzisiejsza jednak Izba 
lordów jest g-oźuą dla narodu, a nawet stano­
wi pewnego rodzaju prowokacyę do rewolu- 
cyi. Rząd wezwie zatem izbę gm in w naj­
bliższej se3yi, ażeby zapomocą rezolucyi za­
znaczyła przywileje Izby gmin w obec nieod­
powiedzialnej Izby lordów, ośw iadczając, te  
Izba gmin w zjednoczeniu obu Izb stanowi 
czynnik przeważający. Rezolueya taka bę­
dzie w myśl rewizyi konstytucyi wyrazem 
zgodnego żąuania rządu i Izby g m in /W  ra ­
zie, gdyby Izba lordów na  postępowanie to 
nie m iała względu, rząd odwoła się do n a ­
rodu.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowieekl.
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Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według ezasu środkowo-europejskiego.

U W A G A .

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna-

1 1 )  o  Li w  o  w  a Pociągi P o c i ą g i Z  © X> w  o  w  a Pociągi T o c i ą g i -ezają porę noeną od godziny 6 wieczór do godziny

przychodzą:
Z Krakowa, (Berlina

pospieszne osobowe odchodzą:
Do Krakowa, (Wiednia,

pospieszne osobowe 5 min. 59 rano.
Czas średnio - europejski różni się od czasu

Wrocławia Wiednia 2-35 5-25 9-OC 6-i0 9-00 Wrocławia, Berlina 224 10-10 4-50 1035 6.55 lwowskiego o 36 m in.; 12'00 czas środkowo-europej-
Z Warszawy . . • — 5-25 9 DC S-i0 9-00 Do Warszawy . . . — 1010 4-50 — 6-55 ski — 12 36 czas lwowski.Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko
Do Muszyny - Krynicy 

i Chabówki p. Tar­ W biurze informaeyjnein c. k. aujtr. kolei
od V, do włącznie sl/« 

Z Muszyny-Krynicy i
— — 900 — — nów lub Rzeszów . — 10-10 — — 6-55 państwowych we Wiedniu (I‘ Johannesgacse 29), ja-

Do Muszyny - Krynicy koteż w biurze informaeyjnem c. k. austryaekich
Chabówki p. Tarnów 

Z Maszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

9 0 0 przez Tarnów (tylko 
od */« do włącznie sl/«) 

Do Muszyny - Krynicy
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­

przez Tarnów . . — — 4-50 — — wych. okrężnych, dowolnie zestawialuyeh zeszytów
>6/, do włącznie I5/’) 

Z Muszyny-Krynicy p. 
Stryj .....................

— 5-25 — _ — Do Muszyny - Kryniey
7-10

do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie­

8-34 12-10
przez Stryj . . . 

Do Nadbrzezia i Tar­
—— szonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-10 4-50 — -- praewozowych.
brzega . . . _ . . 

Z Podwołoezysk i Bro­
_ — _ 6-10 _ Do Podwołoezysk i Bro­

dów (z dw. głównego) 6-08 244 9 40 10-20 --
dów (na dw. główny) 

Z Podwołoezysk i Bro­
242 9-29 9-10 5-45 — Do Podwołoezysk i Bro­

dów (z dw. Podzam.) 6-22 2.55 1004 10-47 N a d e s ł a n e ,
dów (na dw. Podzam.) 1-58 9-13 8-45 5T9 — Do Suezawy . . . . 6-15 -- 10-15 2-55 10-30

Z Suezawy . . ’ . 9-40 — 7-37 12-27 6-35 Do Czortkowa przez Ha­ i a.-o n . pn-m_n <=»«iy:T*r:=!.-n_ia,-Z Kimpolunga . • • 9-40 — 7-37 — — licz . . . . . — — — 255 —
Z Radowiec . . . . 9-40 — 7-37 — 6-35 Do Husiatyna przaz Ha­ D e n t y s l ą  1166
Z Berhometu n. S. i 

Ozudyna . . . . 9 4 0 _ licz ...........................
Do Słobody rungurskiej

6.15 -- — — 10.30 dr. S. Reinhold
Z Nowosielicy . • _. 9-40 — — — 6-35 k op aln i..................... — — 10-15 — 10.30 mieszka obecnie przy ulicy Sykstuskiej 1. 21.
Ze Słobody rungurskiej

6-35
Do Nowosielicy. . . 6-15 — — — —

kopalni . • • •. 9-40 — — — Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 615 -- — -- — Z m i a n a  p o m i e s z k a n i a .

licz ...........................
Z Czortkowa przez Ha­

licz ...........................
Z Bełżca Sokala, Jaros.

9 4 0

- -

7-37

12-27
4-45

—

Do Radowiec. . . .  
Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .  
Do Bełżca Sokala Jarosł.

6-15
6.15

—

10-15

9-20
916

2-55 
6 45

10-30 S p ecja lis ta  chorób uszu, nosa 1 gard ła

d r. J .  R e in h o ld
Ze Sokala..................... — — 7.48 445 — Do Borysławia p. Stryj — -- 5.40 9.50 mieszka obecnie przy ul. Sykstuskiej 1. 21.
Z Lawoeznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun­

Miszkolca, Szerencsa kasca, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­Munkasca, Ch/rowa i

9-40 7.10
Wobec krążących pogłosek, w wysokim stopniu

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — - — ubliżających godności Polaków w Ameryce, poczu­
Stryj............................ — — 8.34 12-iO — Do Stanisławowa prze/

9.50
wam się do obowiązku podać do publicznej wiado­

Ze Skolego, Chyrowa, Stryj........................... — 7-10 — mości, jako korespondent i reprezentant kilku pism
Stanisławowa i Bory- Do Skolego Hrebenowa

9.50
w Ameryce — iż Komitet Polaków urządzający na

itawia przez Stryj . — — 202 — — i Chyrowa przez Stryj — — — — Wystawiekraj. we Lwowie pawilon polsko-amerykański,
Ze Skolego i Stryja . — — 8-47 — — Do Stryja i Skolego — - 3D5 — nic nie ma i nic nie miał wspólnego z saloonem

amerykańskim i w tymże urządzonym teatrem mu­
rzyńskim, — i że pawilon polsko-amerykański powstał 

j dzięki^ dobrej woli i wysokiemu patryotyzmowi ogółu 
Polaków w Ameryce i utwurzony był celem dania 
wiernego obrazu, życia i rozwoju Polonii w Amery­
ce, —̂ natomiast rsaloon“ amerykański i teatr mu­
rzyński, mieszczący się w osobnym pawilonie przy 
dziaL etnograficznym, obliczony był jedynie na inte­
res, prowadzony przez jednostkę z księstwa Poznań­
skiego, która z zobowiązań swych nie wywiązawszy 
sie honorowo, Wystawę opuściła, a przez użycie nazwy 
saloon polsko-amerykański, rzuciła cień i na pawilon 
polsko-amerykański, — w którego obronio czei jak 
najsolenniej staję i wracając do Ameryki, na wyjez- 
dnem, przezacnych Rodaków proszę, by nigdy pawi­
lonu polsko-amerykańskiego nie łączyła z saloonem 
i teatrem murzyńskim, gdyż przez*taki( porównanie 
całemu gronu ) Polaków w Ameryce wyrządziliby dot­
kliwą krzywdę moralną.

Edward L. Kołakowski.

Przyjechali do Lwowa
dnia 28 października 1894.

Hotel Imperial.
PP. W. hr. Palffy z Węgier, P. br. Lazarini 

i Krall ze Lwowa, Z. Gnatowski z Zakopanego, dr. 
Dymnicki z Rossyi, B. Smiałowski z Stojaniec, Z. 
Hendel z Krakowa.

Wystawy i Muzea.
— Muzeum im. Dzieduszyckich

przy ulicy Teatralnej 1. 18, otw arte dla pu­
bliczności w św ięta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem , we środy i so­
boty od godziny 11 do 3. W stęp wolny.

— Muzeum im ien ia  Lubomirskich
otw arte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

216 -  219 -  
285 -  288 -  
418 — 428 -  

215 -

110  -  

100  -  

100 —  

96 50

110 70 
100 70 
100 70 

97 20

97 50 98 20

97 40 
96 50

98 10
97 20

( M i n f o M i e j  Izby fiaMlowej i przemysłowej.
Lwów, d. 29 października 1894.

1. A kcye aa sztukę.
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. nt. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 I.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 I.
Banku kraj. 4*(*pr. w. a. los. w 511.

„ 4°/0 pr. w. a. „ w 571.
Tow. kicd. galic. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. $al. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 411/, lat 
4pr. w. a. los. w 52 1.
4ł/,pr. w. a. los. w 561.

3. L isty  dłużne za ICO zł.
Gal. zakł. kred. włoi. w likwidacji 

(daw. 5 pr.) 2l/i pr. w. a. . .
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i 3 . 

w lik w. 6 i . w. los. w 15 lat
4 . O bligi za 100 zł. 

rndemniz gal. 5 pr. nu k.
GaL funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Banku kraj. 5% II.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a. . .

SI V * W • •
.  „ ,4°/3 koronowej

Lesy naiaste Krakowa . . . .
» „ SSaaiałfcwowa . .

5 M ensty,
Dukat cesarsk i..........................
Napoleondor................................
Fółim peryał................................
Buba. roDsyjski srebrny . • .

,  papierowy . .
00 marek niemieckich . . .

96 80 97 50
101 70 — —

102 - 102 70
105 - — —

100 - 100 70
95 80 96 50
95 80 96 50
26 50 28 50
45 - 48 -

5 85 5 95
9 84 9 94

10.15 — _

1 3 3 - 1 37 -

36 1 37i1/.
60 80 6 i 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 26 października 1894

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listop ad .......................................... 99.21 9945
lu ty-sierp ień ..........................................  99.20 99 40

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie e ..................................... 99 30 99.50
kw iecień-paździem ik..........................  99.35 99 55

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 148 50 149 50
„  „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 147 85 148 25

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 156 90 157.90
r 1864 po 100 zł......................  197 50 198 50
„ 1864 po 50 zł........................ 197 50 198 50

Renty Com. po 42 litr. austr. . —.— —
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr............................................... 161.25 161.75
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 123 60 123 80
Renta koronna 4 p r . za 200 k. . 88.25 98.45

2. OMlgaey®. indem. 6 pr. (za *i. m. k.

Bukowiny .   . . —.— ■
G a l i c y i .................................................... — ■
Niższej A u s t r y i .....................................109.75
Siedm iogrodu..........................................— . -
Węgier za 100 rf. w. a. 4 pr. . . 86 25 97 25

3. A kcja ,

Ban* Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 172. — 172.80
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 373.40 374.10
Niższo-austr. Iow . eskomt. po 500 zi .  745 — 751.—
Gai. banku hip. po 200 zł............................  .
Gal. bankud. han.iprz. a zł.SOOwpI. 40pr. — .—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . -
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 267.75 26-5.25
Bank *astro-węgierski a 600 zł. . . 1028 -032. —
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . _  — —
Austr. Tow. źegi. par. don. po 500 zł. m i. 478 — 480.— 
Kol. Oesarz. Elżbiety po 200 zł. m i. . —,— —.— 
Kol. Bwszów Tara. (w. a.) a 200 zł. , — ------

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3395.— 3400.—
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . — 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 287.50 288 50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— —.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 205 40 205 80 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 210.— 211.50

4 . L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 I. 6 prc. . — — .— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1...............................   . 123.20 —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
a. w. w 50 1............................................
v ii i> « n 3 prc. .
„  „  „  3 pr. emisya 1889

Gal. zak. kr. ziem. krak. Jos. w 181. 6 pr.
» ■> s i  n w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
„ „ n „ n po4pr. w łlL w yl.

n » * Po 41/. pr. w
52 latach zw ro tn e ................................

Banku kraj. 41/* pr. w. a. los. w 5r/» 1.
Obiigi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisji . . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 i. wyl.
Banku anst: węg. 41/s p r . .....................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 prc..........................................
„ wyl. 41/, pr. .
;  ;  ,  - w 411. wyl.
po 4 prc.  ..........................................  96. — 96.90

98.70
115.75
117.50

102.50
96.50
97.75

98.25
100. -

102.50
101.50

100. -
100.60

99.50
116.25
11825

103.50 
97.— 
98.25

98.75
100.50

103 50 
102 50

100.80
101.40

5. O b ligacje  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. — .— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 pr- w srebrze . . . .  —
Kol. oółnocna po 100 zł. m .  1886 4°/„ 99.70 100.50

„ ' „ po 100 zł. „ 1877 „ 100 50 101.—
Koi. gal. Kar. Lud. emktya % r. 1881

po 300 rf. 4Ł/, pr. . . , , . —
datto 'Jarosław-Soial) . . —.— —.—

płacą źądu ą
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . .  90. — 90 50 
z r. 1884 . . . 96.50 97.50
z r. lboC . . . — -------
z 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 107.— 108 — 
Węg. regulaeya Cisy pe 100 zł. 4 pr. 143.50 144 50

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.50 197 50
Clarego po 40 zł. m. k.............................  57 — 58.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 141 50 14.4 —
Keglewieha po 10 zł. m. k......................— —.
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 27 — 27.50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.75 26.25 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61.— 62 50
Palfiego po 40 zł. m. k.............................  57 .-- 57 50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17 90 18 30

» * węg „ po 5 zł. 1 2 — 12.30
Fundaeya szpitala Areyk. Rudoifa

po 10 zł. a. w....................................... — .—
Salma po 40 zł. ua. i  . . fc9.— 70 ~
St. Genois po 40 zł, m. k.......................  72.— 72 50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 46.— 48.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 143.— 145 -  

* B po 50 zł. a. w. . . 72 — 75 —
Waldsteina po 20 zł. a .  k...................... — .— --------
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . . —.— — •

7. W eis ie  (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n..........................—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—■
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . — —
Londyn 10 ft azś...................... ..... . 124.35 124.75
Paryż s* 100 I r ................................ 49.50—  49.55

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon. . . . . . .  5 89.— 5.91 —

pełnej w a g i..........................  5.89.-- 5.91 —
K orona............................................... ............. ■— —. —
2 0 -fra n k ó w k a ................................  9 91.— 9.92.5 -
Rosyjski półim peryał..................... —.—-------------
M a r  zw ią zk o w y ...........................—.—•----------- ..—.—
S reb ro .......................................................— ■■-------.—. —

h ł  w  Jm  m  jsę

Licytacye.
L. 6280 (7185 1— 8)

Celem zaspokojenia w ierzytelności
Sehm erla Laufera w kwocie 33 zł. z pn. 
przeprowadzi c. k. sąd powiatowy w Tucho­
wie w zabudowaniu sądowem egzekucyjną 
licytacyę 2/6 części realności w Kowalo­
w ach lwh. 19 objętych Jana  Kopcia w łasnych 
w dniach 28 listopada 1894 i w dniu 9
stycznia 1895 każdym razem  o 10 godzinie
rano.

Cena wywołania wynosi kwotę 461 zł. 
46 et.

W adyum 46 zł. w. a.
Na pierwszym term inie sprzedaż n a s tą ­

pi za lub powyżej ceny szacunkowej, na d ru ­
gim  i poniżej. J

Kuratorem  dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano­
wiony został Szymon Wójcik z Kowalów.

Resztę warunków licytacyjnych, p ro to­
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny p rzej­
rzeć można w reg istra turze sądowej.

Tuchów, 25 w rześnia 1894.

L. 6555 (7162 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sum y

160 zł. z pn. odbędzie się na  rzecz Judy 
M ithm anna w tu t. sądzie sprzedaż połowy 
posiadłości lwh. 11 gm iny katastr. Zabo- 
czewie objętej, d łużnika Kością D arskiego 
w łasnej w dwóch term inach mianowicie dnia 
16 listopada i 7 grudnia 1894 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem .

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licy tacy jnych , przejrzeć można w re g is tra ­
turze sądowej.

Kuratorem  wierzycieli ustanowiony 
Ja n  Kopczyński.

W adyum wynosi 68 zł.
Baligród, dnia 15 września.

L. 8256 ' (7163 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie w ierzytelności spad­
kobierców Leiby Landaua w kwocie 87 zł. 
94 ct. publiczną egzekucyjną sprzedaż real 
ności whl. 62 gm . kat. Przysłup objętej 
dłużnika Milka Bieguniaka własnej, na dzień 
28 listopada 1894 i 24 grudnia 1894 każ­
dym razem  o godzinie 10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 100 zł.
W adyum 10 zł.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

ustanaw ia się p. adwok. dr. N eum anna w 
G orlicach .

Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej 
rzeó można w tu t. reg istra tu rze.

Gorlice, dnia 30 września 1894.

L. 7927 (6746 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 30 listopada 1894 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 25 stycznia 1895 
naw et poniżej takowej licy tac ja  realności 
w edług wyk. hip. 306 gminy Radymno Sa­
m uela i Lieby Gabel własnej, na rzecz Moj­
żesza Rebhuna pto 1900 zł. z pn.

Cena wywołania 2520 zł.
Wadyum 252 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca po­
bytu i dia wierzycieli h ipot cznych ustan a­
wia się kuratorem  e. k. notaryusza w R a­
dym nie p. Janickiego.

Radymno, dnia 10 w rześnia 1894.

L! 5859 (7164 1— 3)
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w spraw ie egzekucyjnej Bernarda G ellera 
pko Janow i Pytlowi (Solanowi) o 50 zł. roz­
pisaną została egzekucyjna licytacya rea ln o ­
ści Jan a  Pytla w łasnej na dzień 21 listopa­
da i na dzień 21 grudnia 1894 każdym ra ­

zem o godzinie 10 rano.
W adyum  39 zł. 81 ct.
Cena szacunkowa 398 zł. 17 ct.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

ustanowiony c. k. notaryusz pan Roman Gu­
towski.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo­
żna przejrzeć w tu t. reg istra turze.

Milówka, 7 września 1894.

L. 4640 (5660 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 4 
grudnia i dnia 18 grudnia 1894 każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano w tu t. sądzie odbę­
dzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż po­
łowy realności lwh. 160 ksiąg gruntowych 
dla gminy Żmigród nowy objętej na w ła­
sność Jędrzeja Stanka zaintabulowauej ce­
lem zaspokojenia pretensyi Reizli Schm erlig  
w kwocie 43 zł. 13 ct.

Cenę wywołania stanowi kwota 150 zł.
W adyum kwota 15 zł.
E x trak t hipoteczny, protokół oszaco­

w ania i dalsze warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tut. sąd. reg istra turze.

Żmigród, 24 lipca 1894.



Ł. S2491 (7172)
OBW IESZCZENIE.

Celem wydzierżawienia praw a poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i w yręby­
w ania mięsa w niżej poszczególnionym okręgu dzierżawnym na rok 1895 z milczącem 
przedłużeniem kontraktu na 2 i 8 rok t. j. 1896 i 1897 lub bezwarunkowo na  przeciąg 
trzech la t t. j. na  czas od 1 stycznia 1895 po koniec grudnia 1897 odbędzie się w e. k. 
D yrekcji okręgu skarbowego w Brodach publiczna lieytacya zapomocą ustnych i pisem ­
nych nadaży na dniu poniżej wskazanym.

Pisem ne oferty m ają być dokładnie wedle przepisanej formy sporządzone i najpóź­
niej do godziny i  po południu dnia poprzedzającego licytacyę do rąk  naczelnika c. k. 
D yrekcji okręgu skarbowego w Brodach lub jego zastępcy osobiście oddane, lub pocztą 
z podaniem  na kopercie przedm iotu dzierżawy i dnia licytacyi nadesłane.

Chcący brać udział w licytacyi m usi 10 pre. ceny w ywołania jako wadyum w go­
tówce lub papierach w artościowych w edług kursu do rąk  komisarza przeprow adzającego 
licytacyę złożyć, względnie do pisemnej oferty dołączyć.

Bliższe w arunki licytacyjne i miejscowości do tegoż okręgu dzierżawnego należące 
przeglądać można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skaarbowego w Bro 
dach, lub też we wszystkich nadzorach c. k. straży skarbowej brodzkiego okręgu skarbow ego.

*3

3-o
iSl
A

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Klasa
taryfy

wydzierżawić 
się m ające 

prawo poboru 
podatku spo­
żywczego od

Cena 
wywoła­
nia rocz­

nego 
czynszu

10 pre. 
wadyum

Lieytacya odbę­
dzie się w c. k. 
Dyrekcyi okięgn 
skarbowego w 

Brodach od 9rano 
io 1 w południe

Uwaga.

-i zł. zł.

1 Busk III. mięsa 3900 390
dnia 8 listopada 

1894

Telegraficz 
ne oferty 
nie będą 
uwzględ.

Brody, dnia 21 października 1894.

L, 26570 (7158)
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Sam borze podaje niniejszem  do powszechnej 

wiadomości co n astęp u je :
Celem wydzierżawienia praw a poboru podatku konsumcyjnego od m ięsa i w ina w 

okręgach dzierżawnych poniżej wyszczególnionych na bezwarunkowy przeciąg trzech la t 
tj. od 1 stycznia 1895 do 81 grudnia 1897 lub też na bezwarunkowy przeciąg  jednego 
roku 1895 z m ilcząeem  przedłużeniem  na dalsze dwa la ta  1896 i 1897 odbędzie się dnia 
8 listopada 1894 o godziny 9 rano do 1 po południu w lokalu urzędowym tejże Dyre- 
keyi publiczna lieytacya ustna, z ( .'puszczeniem ofert pisem nych, które m ają być zaopa­
trzone w wadyum  w wysokości 10 pre. ceny wywołania i które najpóźniej do godziny 9 
przed południem  dnia 8 listopada 1894 wnieść należy do rąk  e. k. Dyrektora okręgu skar­
bowego w Samborze.

Bliższe w arunki licytacyjne, tudzież wykaz miejscowości do każdego z niżej poszeze- 
gólnionych okręgów dzierżawnych należących, przejrzeć można w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Samborze, we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej Samborskiego 
okręgu skarbow ego, w c. k. Dyrekcyach okręgu skarbowego : we Lwowie, Sanoku, Prze­
m yślu, Stanisław ow ie i Kołomyi, w e. k. S ta rostw ach : w Drohobyczu, Stryju, Turce, Sta- 
rem m ieśeie, Dobromilu i R udkach, w M agistratach m ia s t : Sam bora, D rohobycza, Stryja, 
Stanisławowa, Przem yśla i Kołomyi i w kancelaryach Zwierzchności gm innych w Starem - 
mieście, S tarejsoli, R udkach i Skolem.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Sambor, dnia 18 października 1894.

L. 4790 (7085 3 - 8 )
Dnia 26 listopada 1894 i 27 grudnia 

1894 o godz. 10 rano odbędzie się w ck. 
sądzie pow. w Brzesku publ. sprzedaż realności 
whl. 28 ks g r. gm. Przyborów objętej W in­
centego i K rystyny Przepiórków  własnej na 
rzecz Zakładu kred. włość, we Lwowie ce­
lem zaspokojenia sumy 100 zł. aw.

Cena wywołania 440 zł.
W adyum  44 zł.
A kt oszacowania, w yciąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne przeglądnąć można w 
reg istra tu rze.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
je s t ustanowiony dr. Górski ad w. w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 26 sierpnia 1894.

L. 4966 (6968 3— 8)
Sąd powiatowy kęeki odbędzie egzek. 

licytacyę 2/4 cz. realności nk. i lwh. 360 w 
Czańcu położonych Jan a  W oźniaka włsanych 
w budynku sądowym w dwóch term inach w 
dniach 27 listopada 1894 i 14 stycznia 1895 
każdorazowo o godz 10 rano, na drugim  te r ­
minie niżej eeny wywołania 60 zł.

W adyum 6 zł.
K uratorem  dla niew iadom ych w ierzy­

cieli i interesow anych ustanowiono ad w. dr. 
Chrzanowskiego w K ętach.

E x trak t tabularny , akt oszacowania i 
w arunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie.

Kęty, 22 września 1894.

L. 12630 (7121 3— 3)
W  dniach 16 listopada 1894 i 19 gru­

dnia 1894 każdym razem  o godzinie 9 rano 
odbędzie się w sądzie powiatowym w T łu ­
m aczu lieytacya realności K alm ana Zufłuch-

L w o w g k só ' N r .  2 4 8  s  dnist 3 0  p a ź d z ie rn ik a  1 8 9 4

ta  w łasnej w Tłum aezu położonej, ciafo ta ­
bularne stanowiącej, wykazem hip. 1. 527 
ks. gr. gm. kat. Tłum acz objętej, celem za­
spokojenia sumy 50 zł. z pn. na  rzecz fun­
duszu ubogich w Tłumaezu.

R ealność ta  na pierwszym term inie 
tylke za lub powyżej ceny, na drugim te r­
m inie także poniżej ceny szacunkowej zo­
stanie sprzedaną.

Cena wywołania 270 zł.
W adyum 10 pre.
Dl» niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem  p. J a n  Czechowicz z T łu­
macza.

Reszta w arunków i w yciąg tabularny 
w R egistraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłum acz, 19 września 1894.

L . 10757 (6937 3— 3)
W  tu t. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 27 listopada 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 15 stycznia 
1895 naw et poniżej ceny szacunkowej licy- 
tacya realności w edług wyk. hip. 184 gm. 
M artynów nowy, Szymona Krum holza w ła­
snej na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kred. 
włość, we Lwowie pto 23 zł. 80 ct.

Cena wywołania 210 zł.
W adyum 21 zł. aw. z pn.
Resztę warunków,? akt oszacowania i 

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

D la nieznanych i dla wierzycieli hipo­
tecznych ustanaw ia się kuratorem  p. F ra n ­
ciszka Burzyńskiego w B ursztynie.

Bursztyn, dnia 30 września 1894.

| L. 8588 (7044 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 27 listopada 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 28 grudnia 
1894 naw et poniżej ceny szacunkowej licy- 
tacya realności w edług wyk. hip. 192 gm. 
M artynów nowy Karola M iśkiewicza, lwh. 
337 tej gminy Kaźmierza Miśków i połowy 
ciała hip. lwh. 190 tej gm iny Karola M iś­
kiewicza w łasnych pto 12 zł.

Cena wywołania 177 zł.
W adyum 17 zł 70 ct wa. z pn.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny  wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanaw ia się kuratorem  p. Franciszka 
Burzyńskiego w Bursztynie.

Bursztyn, dnia 26 września 1894.

|rOI eO~fi1 o Oręg dzierżawny i przedm iot 
dzierżawny

(Cena wy­
wołania

Wysokość
wadyum Miejsce i dzień odbycia 

licytacyi
zł ct. zł. ct

1 Sam bor Podatek spożywczy od 
m ięsa 15050 77 1505

C. k. D yrekcya okręgu 
skarbow ego w Samborze 
w dniu 8 listupada 1894

2 Starem iasto Podatek spożywczy 
od mięsa 4371 22 438 —

3 Starasól Podatek spożywczy od 
m ięsa 3975 75 398

od godziny 9 rano do 1 
po południu

4 Rudki Podatek  spożywczy od 
mięza 1917 77 192

1 5
Skole podatek spożywczy od 

w ina
13O0 — 130 -

L 7420 (7 1 16 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi 
Chai Girapel w kwocie 32 zł. z pn. odbę­
dzie się w zabudowaniu s ą d o w e m w  dniach 
27 listopada 1894 i 15 stycznia 1895 zaw­
sze o godzinie 11 rano publiczna przymu­
sowa sprzedaż 3/20 części ciała hwl. 318 
ks. gr. gm. Lisko Blimy Stern  w łasnych.

Na pierwszym z tych term inów  zosta­
nie powyższa realność tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na drugim  także i 
niżej takowej sprzedaną.

Cena wywołania 382 zł. 50 ct.
W adyum 38 zł. 25 ct.
Inne w arunki w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. Sąd powiatowy.

Lisko, 30 lipea 1894.

L. 3970 (7118 3— 3)
Celem Zaspokojenia w ierzytelności ck. 

uprz. galicyjskiego zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie a 
m ianowicie 22 ra t po 6 zł. odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 27 listopada 1894 
i 24 grudnia 1894 każdym razem  o ±0 gd. 
rano publiczna lieytacya a) realności lwh. 
181 ks. g r gm. kat. Turbia, A ugustyna 
Sagana własnej, b) realności lwh. 663 gai. 
kat. Turbia, Feliksa Paterka w łasnej, c) re ­
alności lwh. 758 ks. gr. gm. kat Turbia, 
Łukasza Przepadło i Balbiny P rzepadło

Cena wywołania ad a) w ilości 2385 
zł., ad b) w ilośei 150 zł., ad e) w ilości 
140 zł.

W adyum  ad ») w ilośei 238 zł., ad b) 
w ilości 15 zł., ad c) w ilości 14 zł.

Resztę warunków licytacyjnych w są ­
dzie przejrzeć można.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono adwokata dr. W il­
helm a Reichm ana.

O. k. Sąd nowiatowy.
Rozwadów, 6 października 1894.

L. 12200 (7088 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Chrzanowie do Katarzyny Bol- 
kowej w kwocie 20 zł z pn. odbędzie się 
w tu t. Sądzie w dniach  15 listopada 1894 
i dnia 18 grudnia 1894 o godzinie 9 rąno 
egzekucyjna lieytacya realności pod lwh. 45 
w Pogorzycach położonej dłużniczki własnej 

Cena wywołania 40 zł., wadyum 4 zł 
Resztę warunków licytacyjnych przej ■ 

rzeć można w R egistraturze tutejszego sądu, 
kuratorem  niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. K rem er z su b sty tu c ją  adw. dra Gaszyń­
skiego

Chrzanów, dnia 15 września 1894.

L. 6722 (6852 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie og ła­

sza, iż dnia 23 listopada 1894 i dnia 21 
grudnia 1894 o godz. 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności lwh. 297 ks. 
gr. gm. Luszowice objętej Franciszka R u ­
sieckiego w łasnej na rzscz Galie. Zaaładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie celem zaspokojenia 8 ra t po 15 zł. z pn. 

Cena wywołania 600 zł., wadyum 60 zł. 
A kt oszacowania, w yciąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne przejrzeć nn żn a  w Re 
g istraturze. K uratorem  niewiadomych w ie­
rzycieli hipotecznych adwokat Dr. Józef 
D atka w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 20 lipea 1894.

L, 6882 (7092 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 148 w Gnojnicach 
położonej, wedle wykazu hipotecznego nr. 
302 tejże gm iny Jan a  Olecha syna S tanisła­
wa własnej, na rzecz ogólno-rolniczo kredy­
towego Zakładu w likwidacyi na  zaspokoje­
nie 17 ra t pożyczkowych po 15 zł. z pn. 
dnia 15 listopada i dnia 13 grudnia 1894, 
każdym razem o godzinie 10 rano, ^_to na 
pierwszym term inie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej 715 zł., na drugim  zaś i poni- 
żej takowej.

W adyum  wynosi 71 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, protokół zastawniczego opisania 
i oszacowania można w tutejszej reg istra tu ­
rze przejrzeć.

W reszcie ustanaw ia się dla niew iado­
mych wierzycieli kuratorem  pana W ojciecha 
Aaamko z Krakowca.

Krakowiec, 9 września 1894.

L. 2243 (6768 3 - 3 )
W  dniu 23 listopada 1894 i w dniu 

24 grudnia 1894 w każdym razie o godzi­
nie 10 przed południem  odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licy tac ję  realności lk. 61 whl. 65 gminy 
W ojnarowa Jędrzeja Olszewskiego, A gaty 
Olszewskiej oraz mał. Jana , Jakóbc, i S tan i­
sława Olszewskich.

W adyum  wynosi 46 zł. 50 ct.
W artość szacunkowa 405 zł.
K uiatorem  wierzycieli hipotecznych 

ustanowionym jes t notaryusz p. K lem ensie­
wicz w Grybowie

W yciąg hipoteczny, ak t oszacowania i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re ­
gistraturze.

Grybów, 20 czerwca 1894.

L. 13409 (6764 3— 3)
Zawiadam ia się chęć kupna m ających, 

że w tut. sądzie powiatowym m dlg. odbę­
dzie się przymusowa sprzedaż V* realności 
whl. 69 gm. Starom ieśeie i całej realności 
whl. 99 na pokrycie w ierzytelności Izraela 
Griinthala w kwocie 49 zł. 63 ct. w dniach 
23 listopada 1894 i 28 grudnia  1894 każ­
dym lazem  o godzinie 10 rano.

Cena wywoławcza 1645 zł.
W adyum 164 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 7 w rześnia 1894.

L. 2590 (6895 3— 3)
O. k Sąd powiatowy w Starym  Sączu 

przeprowadzi na rzecz M aryanny 2o Janu - 
rowej publiczną sprzedaż połowy posiadłości 
objętej wyk. lw h. 7 ks. gr. gm. kat. Cho- 
chorowice ś. p. Ja n a  Chochorowskiego wł&- 
nej na dniu 23 listopada 1894 i na dniu 21 
grudnia 1894 o godzinie 10 rano.

Cena w ywołania 8652 zł, 50 ct. a. w. 
W adyum  500 zł.

Resztę aktów przejrzeć można w Re­
gistraturze.

Stary Sącz, dnia 4 czerwca 1894.

L. 8644 (6856 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie za­

w iadam ia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż 2/6 niewy- 
dzielonyeh części realności w Pasiecznej po­
łożonej wedle wyk. hip. 672 tejże gm iny 
objętej dłużników Petra  i A ndrija H rab 'w - 
ezuków własnych, na zaspokojenie pretensyi re- 
sztującej 80 zł. 70 ct. dnia 28 listopada 1894 
i dnia 20 grudnia  1894 każdym rasem  o 
godzinie 10 rano a to na pierwszym te rm i­
nie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
n a  drugim  i poniżej takowej.

N adwórna, 14 sierpnia 1894.

L. 11823 (6574 2 - 3 )
W dniu 28 listopada i w dniu 19 g ru ­

dnia 1894 o godzinie 10 z rana  odbywać 
się będzie egzekucyjna sprzedaż realności 
lwh. 273 i połowy realności lw h. 589 k3. 
g r. gm. kat. Osobnica deklarow anych spad­
kobierców M arcina Czarnego w łasnych na 
3608 zł. 43 ct. oszacowanych na  zaspoko­
jenie w ierzytelności M aryanny M azia w 
kwocie 100 zł. z pn.

Cena wywołania 3608 zł. 43 ct. 
W adyum 361 zł. 50 ct.
K urator niewiadomych wierzycieli p. 

dr. Roman A dam ski adw. w Jaśle.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne przejrzeć można w re 
g istraturze sądowej.

C. k. Sąd pow. m. deleg. 
w Jaśle , dnia 15 m arca 1894.

L. 3593 (7136 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w sprawie egze­

kucyjnej Leib R ebhuhna przeciw Józefowi 
M alec pto zapłacenie kwoty 50 zł. zostanie 
połowa realn . wyk. hip. 1. 317 i 1/4 część re a l­
ności wyk., hip. 1- 318 księgi gruntowej wsi 
W ysoka egzekuta Józefa Maica własne, przez 
publiczną"licytacyę w dwóch term inach  a to 
dnia 19 listopada 1894 i dnia 19 grudnia  
1894 każdym razem o godzinie 11 rano na 
miejscu w Głogowie najwięcej ofiarującem u 
sprzedane.

Cena wywołania ustanaw ia 50 zł. 
W adyum wynosi 5 zł.
W arunki licytacyjne w c. k. sądzie 

a wykaz podatków w  c. k. Urzędzie podat­
kowym głównym  w Rzeszowie przejrzeć 
można.

C. k. Sąd powiatowy. 
Głogów, 19 w rześnia 1894.



L. 14507 (7148 2— 3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem, rozpisaną dnia 2 listopada 1894 
i dnia 14 grudnia 1894 zawsze o godzinie 
10 rano w gm achu sądowym odbyć się m a­
jącą  przymusową publiczną sprzedaż m ajęt­
ności, objętej wykazem hip . 1. 375 gm. kat. 
Poturzyca dłużniczki H ańdzi Zuryj w łasnej, 
celem zaspokojenia pretensy i resztującej Leiby 
Sleichera w kowcie 35 zł. z pn.

Cenę w ywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej m ajętności w ilości 
492 zł.

W adyum  zaś 49 zł. 20 et.
W  pierwszym term inie nabyć można 

tę  realność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, w drugim  zaś 
term in ie poniżej tejże.

W yciąg tabu larny , ak t oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych w arunków l i ­
cytacyjnych przejrzeć można w reg istra tu rze  
tu t. sądu.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
został zamianowany p. adw. dr. W ejdą a jego 
zastępcą p. adw. dr. Goldfarb.

Sokal, 5 września 1894.

L. 9189 (7142 2 - 3 )
W  spraw ie egzekucyjnej austryackiego 

centralnego Banku kredytowego ziemskiego 
w W iedniu przeciw  Izakowi i Taubie Schen- 
kerom o 21000 zł. w. a. odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie w dwóch term inach  to jest 
dnia 80 listopada 1894 i 11 stycznia 1895 
zawsze o godzinie 10 przed południem  przy­
musowa sprzedaż realności pod lwh. 7 w Pod­
górzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 54780 zł. a. w.
W adyum  5478 zł. a. w.
W arunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

jest adw. dr. Peiper w Podgórzu.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 21 w rześnia 1894.

L. 7502 (7097 2 - 3 )
W tutejszym  sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 80 listopada 1894 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 25 sty­
cznia 1895 naw et poniżej takowej lieytacya
1. połowy realności objętej wykazem hipo­
tecznym 244 księgi gruntow ej gm iny k a ta ­
stralnej Radymno, N eche R othstein  w łasnej,
2. połowy realności objętej wykazem hipo­
tecznym  360 księgi gruntow ej gm iny Ra­
dymno N eche R othstein własnej na rzecz 
Israela  Schonfelda pto 750 zł.

Cena wywołania realności ad a) 2302 
zł. 50 ct., ad b) 3530 zł.

W adyum  10 pre. ceny wywołania.
Resztę warunków , ak t oszacowania i 

w yciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

D la nieznanych z życia i m iejsca po­
bytu  Israe la  Rosenfelda i Braci Ju rk iew i­
czów i dla w ierzycieli h ipotecznych usta­
naw ia się kuratorem  c. k. notaryusza w R a­
dymnie p . Janickiego.

Radym no, dnia 27 w rześnia 1894.

L. 8646 (7011 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności Sam uela E lste- 
ra  wynoszącej 400 zł. wa. z pn. odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę całej realności objętej wyk. hip.
1. 157 i 214 w księdze gruntow ej gm iny 
katastralnej Bzeźnica wedle karty  własności 
do dłużnika Józefa Różaka należącej w są­
dzie tutejszym  w biurze nr. 2 w dwóch te r­
m inach a m ianow icie: dnia 28 listopada 
1894 i dnia 3 stycznia 1895 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Cena w ywołania 6493 zł.
W adyum  649 zł. 30 ct.
K uratorem  niew iadom ych wierzyciel 

ustanowiono A leksandra W isłockiego z za ­
stępstw em  Leopolda H etpera.

Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i­
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w  reg istra turze.

Dębica, dnia 20 w rześnia 1894.

Lf 4789 (7084 3— 3)
D nia 26 listopada 1894 i 27 grudnia 

1894 o godz. 10 rano odbędzie się w sądzie 
powiatowym w Brzesku publiczna sprzedaż 
realności wyk. h ip. 1. 17 ks. gr. gm. J u r ­
ków objętej spadkobierców A nny Kalickiej 
własnej na  rzecz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie celem zaspokojenia 
2 ra t po 11 zł. 75 ct. i reszty  kapitału  162 
zł. 47 ct. z pn.

Cena wywołania 1304 zł.
W adyum  130 zł.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne przeglądnąć można w 
R egistraturze.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
je s t ustanowiony Dr. P io tr  Górski adw okat 
w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 26 sierpnia 1894.

L. 20109 (7152 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m iej.-del. sek. II. 

we Lwowie, rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz c. k. uprzyw.; gal. Zakładu kredyto- 
towego włościańskiego w likw idacyi we Lwo­
wie 13 ra t pożyczkowych po 19 zł. 50 ct. 
i reszty kap ita łu  253 zł. 32 ct. a. w. z pn. 
licytacyę realności, pod lk. 165 w Jaryezo- 
wie nowym położonej a whl. 425 objętej, 
w łasność Tacyanny, K onstantego, K atarzyny 
i Sem ena Łuezkiewiezów stanow iącej, rea l­
ności whl. 426 tejże gm iny objętej, Konstan­
tego, K atarzyny i Semena Łuczkiewiczów 
w łasnej i whl. 145 tejże gm iny objętej, 
A nny Czernik własnej, a egzekwowanej p re­
tensyi za hipotekę służącej na dzień 80 li­
stopada 1894 i na  dzień 9 stycznia 1895 
zawsze c godzinie 10 rano, w biórze nr. II.

Cena wywołania a) realności whl. 425, 
175 zł. a. w. b) realności w nl. 426, 50 zł.
a. w., c) realności whl. 145, 165 zł. a. w.

W adyum realności ad a) 17 zł. 50 ct.
a. w. ad b) 5 zł. a. w., ad c) 16 zł. 50 ct. 
austr. wal.

N a pierwszym  term inie realność tę n a ­
być można za lub  wyżej ceny wywołania, 
n a  drugim  i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudziez wyciąg hip. 
przejrzeć można w tus. registraturze.

K urator niew iadom ych wierzycieli adw. 
dr. Zbyszewski.

Lwów. 30 w rześnia 1894.

L. 27725 (7174 1— 3)
OBW IESZCZENIE.

Celem wydzierżawienia praw a poboru 
podatku konsumcyjnego od m ięsa na rok
1895, lub na dwa la ta  1895 i 1896 ew en­
tualn ie  na trzy la ta  bezwarunkowo t. j. 1895,
1896, 1897 lub na  trzy la ta  warunkowo tj. 
na rok 1895 z milczącem odnowieniem na 
dalsze dw« la ta  1896 i 1897 w okręgach 
dzierżawnych a m ianow icie:

Bukaczowce z ceną wywołania rocznych 
1450 zł.

Gliniany z ceną w yw ołania rocznych 
2100 zł.

Kozłów z ceną w yw ołania rocznych 
1022 zł.

Przem yślany z ceną w ywołania rocznych 
4318 zł. 75 ct.

Rohatyn z ceną wywołania rocznych 
3565 zł.
rozpisuje c. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
na dzień 6 listopada 1894 drugą publiczną 
licytacyę.

Oferty zaopatrzone w wadyum 10 pre. 
ceny wywołania należy wnosić opieczętowane 
do dnia 5 listopada 1894 najdalej do 2 go­
dziny po południu na ręce D yrektora okręgu 
skarbowego w Brzeżanach z wyraźnem  uw i­
docznieniem na kopercie dotyczącego okręgu 
dzierżawnego.

N adm ienia się przy tem, że prawo po­
boru podatku konsumcyjnego od m ięsa w 
okręgu dzierżawnym Gliniany wydzierżawio- 
nem  być może na jeden rok t. j. od 1 sty­
cznia do końca grudnia 1895 lub tylko na 
dwa la ta  a to od 1 stycznia 1895 do końca 
grudnia  1896.

O. k. D yrekcya okręgu skarbowego.
Brzezany, 20 października 1894.

L. 10516 (7 1 2 5 .1 — 8)
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w spraw ie egzekucyjnej Banku krajowego 
Galicyi i Lodomeryi przeciw Mikołajowi Beń, 
Andruchowi Dziub i drug. o zapłacenie kwoty 
10 zł. 72 ct. i innym  a. w. z pn, odbędzie 
się w gm achu sądu tutejszego w dwu term i­
nach a mianowicie na dniu 30 listopada 
1894 i 20 grudnia 1894 każdym razem  o 
godzinie 10 przed południem  przymusowa 
publiczna sprzedaż realności wyk. h ip . 1. 11 
dla gm iny Soposzyn objętej w łasnością Mi­
kołaja Benia, wyk. hip. 1. 448, A ndrucha 
Dziuba (Dunajskiego), wyk. hip. i. 486, Miko 
łaja P asternaka wyk. hip. 1. 507, Jan a  i Ma­
ryi U rbańskich  wyk. h ip. 1. 517, A ndrucha 
P asternaka i wyk. h ip. 1. 520 M ikołaja Sa- 
łam achy będących dla powyższej pretensyi 
za hipotekę służących z k tórych na realność 
wyk. hip. 1. 11 objętą, wartość szacunkowa 
w kwocie 969 zł., na  realność wyk. hip. 1.
448 w kwocie 135 zł., realność wyk. hip. 1.
486 w kwocie 11 zł., realność wyk. hip. 1.
507 w kwocie 73 zł., realność wyk. h ip . 1.
517 w kwocie 63 zł. wreszcie realność wyk. 
hip. 1. 520 w kwocie 49 zł. przypada.

Na powyższym term inie będą realności 
sprzedane tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za tęż ceuę, na  drugim  także poniżej 
ceny szacunkowej.

W adyum  130 zł.
K uratorem  dla nieznanych wierzycieli 

ustanow iony dr. Maciulski w Żółkwi.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, ak t spisania przynależności do 
przejrzenia w tusąd. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, 20 października 1894.

L. 1965 (7156 1— 3)
W  celu zabezpieczenia przewozu ty to­

niowego i innych artykułów  w choazących w 
zakres monopolu tytoniowego, n a  przestrze­

ni między c. k. fabryką tytoniu w M onaste- 
rzyskach a dworcem kolejowym miejscowym 
i odwrotnie na rok 1895 t. j. od 1 stycznia 
1895 do końca grudnia  1895, odbędzie się 
lieytacya w c. k. fabryce tytoniu w Mona- 
sterzyskach na dniu 13 listopada 1894 za 
pomocą pisem nych, m arką stemplową 50 
centów zaopatrzonych ofert, do k tórych kwit 
na  złożone wadyum dołączyć należy

Bliższe w arunki powziąść można z o- 
g łoszenia szczegółowego, które na  bram ie c. 
k. fabryki tytoniu w M onasterzyskach je s t  
umieszczone i w ekspedycie tejże fabryki, w 
godzinach urzędowych przejrzane być może.

O. k. Fabryka ty toniu. 
M onasterzyska, 25 października 1894.

Konkursa.
L. 73 (7126 3— 8)

Celem obsadzenia opróżnionego m iejsca 
jednego etatow ego sługi w tutejszym  c. k. 
U niw ersytecie, rozpisuje się niniejszem  kon­
kurs z term inem  do dnia 10 grudn ia  1894 
włącznie.

Jako wynagrodzenie przyjęty sługa o- 
trzym a rocznie 300 zł. płacy i 75 zł. dodatku 
aktywalnego, tudzież przepisana- odzież służ­
bową.

Ubiegający się o to m iejsce m ają prócz 
zwykłych czynności sług  urzędowych, obo­
wiązek rznięcia, rąban ia  i noszenia drzewa 
opałowego, jak  również opalania pieców w 
lokalnościach do obsługi im  przydzielonych.

W podaniach swych kandydaci winni 
przedłożyć dowody: 1. znajomości czytania 
i p isania po polsku, 2. fizycznego uzdolnienia 
do spełniania swych obowiązków, załączając 
świadectwo lekarskie, 3. wieku i stanu, tu­
dzież swego dotychczasowego zatrudnienia i 
zachowania się.

Podania należy wnosić w wyż ozna­
czonym term inie do c. k. Senatu akadem ic­
kiego tutejszego U niw ersytetu. Jeżeli kan­
dydat je s t w służbie rządowej, to swe podanie 
wnieść w inien za pośrednictw em  swojej 
przełożonej władzy.

Zwraca się wreszcie uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kw ietnia 1872 dz. u. p. 
Nro 60, pierwszeństwo do otrzym ania tego 
m iejsca m ają wysłużeni podoficerowie c. k. 
arm ii posiadający certyfikat upraw nienia, a 
dopiero w ich braku m ogą być uw zględnieni 
inni kandydaci.

Z Senatu  akadem ickiego c. k.
U niw ersytetu.

Lwów, dnia 24 października 1894.

L. 1015 (7105 3 —3)
C. k. okręgowa Rada szkolna w Lima- 

nowy rozpisuje niniejszem  konkurs, celem 
stałego obsadzenia następujących  posad nau­
czycielskich.

a) Przy 5-klasowej szkole mieszanej w 
Lim anowy na  posadę sta łą  młodszego n au ­
czyciela (nauczycielki) z p łacą 300 zł. i 10%  
dodatkiem na  mieszkanie.

b) Przy 2-klasowej szkole mieszanej w 
Kasince małej na posadę młodszego nauczy­
ciela (nauczycielki) z płacą 300 zł.

c) Na posady sam oistnych nauczycieli 
(nauczycielek) z płacą roczną 800 zł. i wol- 
nem  pomieszkaniem w następujących szkołach 
jednoklasow ych: 1. w Kam ionce małej, 2. 
Krasnem  Lasoeieach, 3. w Łętowem, 4.
Mszanie górnej, 5. Przyszowej, 6. Roztoce,
7. Stopnicach królewskich, 8. Stroniu i
Szczawie, 9. Jastrzęb iu .

Podania odnośne należycie udokum en­
tow ane z wykazem służbowym, tudzież tabelą 
kwalifikacyjną zaopatrzone, m ają być wno­
szone za pośrednictw em  Władzy przełożonej 
do tutejszej c. k. okręgowej Rady szkolnej 
najpóźniej do dnia 5 grudnia 1894.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
w Limanowej, 15 października 1894.

O. k. Starosta.

L. 50799 (7124 3 —3)
Celem nadania stypendyów z fundaeyi 

pod nazw ą „Ustanowienie stypendyjne Jan a  
T ow arnickiegou ogłasza się niniejszem  kon­
kurs.

Stypendya te  przeznaczone są w części 
d la krewnych i im ienników ś. p. fundatora, 
w części zaś dla innych ubogich uczniów 
krajowych szkół publicznych a w szczegól­
ności dla synów ubogich mieszczan m iasta 
Rzeszowa, lub też niższych urzędników pu- 
blicznycfi, krajowców, którzy przynajm niej 
przez pięć la t pełn ili służbę w obwodzie 
Rzeszowskim, a nareszcie dla synów ubogich 
urzędnikó ir pryw atnych, z zachowaniem atoli 
pierw szeństw a co do dwóch stypendyów dla 
synów lub dalszych potomków kuratorów fun- 
dacyi.

Każde stypendyum  dla krew nych lub 
imienników wynosić będzie rocznie 150, 200 
lub 300 zł., każde zaś inne 120, 150 lub 
200 zł. w. a. rocznie, a to stosownie do oko­
liczności czyli obdarzony niem uczęszcza do 
szkół początkowych, średnich lub wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rzeczo­
nych stypendyów, w inni wnieść podania swoje 
na ręcę przełożonej władzy szkolnej do W y­
działu krajowego najdalej do 15 listopada

b. r. i załączyć m etrykę chrztu lub u rodze­
nia, ostatnie świadectwo szkolne i poświad­
czenie od w łaściwej Zwierzchności m iejsco­
wej, że ani kandydat, ani jego rodzice nie- 
posiadają takiego m ajątku, któryby w ystar­
czał na przyzwoite utrzym anie kandydata w 
szkołach. Nadto w inni ubiegający się o sty ­
pendya przeznaczone dla krew nych udowod­
nić swoje pokrewieństwo z fundatorem  ś. p . 
Drem  Janem  Towarnickim , byłym  fizykiem 
obwodowym Rzeszowskim, a to za pomocą 
m etryk, albo przynajm niej za pomocą wy 
danego przez czterech wiarygodnych mężów 
piśmiennego i należycie legalizowanego po­
świadczenia tej treśc i: iż kandydata o sty 
pendyum , jako krewnego ś. p. fundatora znają 
i uważają. Ci nakoniec, którzy według tego 
co wyżej powiedziano, m niem ają mieć pierw ­
szeństwo do reszty stypendyów, w inni doty­
czące w łasności swoje w iarygodnie udo­
wodnić.

Stypendyści powyższej fundaeyi, którzy 
pokończyli nauki w szkołach w kraju is tn ie ­
jących, zatrzym ać mogą stypendya jeszcze 
przez półtora roku, jeżeli sk łada ją  ścisłe 
egzamina dla uzyskania stopnia akadem ic­
kiego, lub też przez dwa lata, jeżeli dla 
wyższego w ykształcenia udają się za granicę.

Z W ydziału krajowego 
Królestw a Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 15 października 1894.

L. 49392 (7175 1— 3)
W celu nadania stypendyów po czte­

rysta  (400) zł. wa, rocznie z fundaeyi fa­
m ilijnej W aleryana Czaykowskiego ogłasza 
się niniejszem  konkurs.

Stypendya te są przeznaczone dla 
członków familii ś. p. fundatora, uczniów lub 
uczennic, pośw ięcających się naukom  w pu­
blicznych szkołach lub zakładach naukowych 
w kraju w jakim kolwiek zawodzie nauki lu t  
sztuki, którzy się wykażą n ienagannem  sp ra ­
wowaniem się, dobrym  postępem w naukach  
i niezamożnością, wym agającą takiej pomocy.

Członkami fam ilii fundatora są wszyscy 
pochodzący w prostej linii od pradziada fun­
datora, Grzegorza Czaykowskiego, nazwisko 
Czaykowskich noszący. Z krew nych fundatora 
p łci żeńskiej m ogą z tej fundaeyi korzystać 
tylko te, których ojcem był Czaykowski, 
pochodzący w prostej lin ii od wspomnianego 
Grzegorza Czaykowskiego.

W braku takich krew nych fundatora, 
nadane zostaną stypendya pc poprzedniem 
rozdzieleniu każdego z nich na dwa stypen­
dya po 200 zł. wa. rocznie, uczniom lub 
uczennicom, posiadającym  resztę powyższych 
warunków, a wykazującym pokrewieństwo z 
fundatorem  po kądzieli, jeanakowoż tylko 
przez substytueyę.

Stypendya pobierać będą obdarzeni aż 
do ukończenia swoich nauk, a po ich  ukoń­
czeniu jeszcze przez tak długi czas, póki 
obdarzony nie osiągnie stałej płacy lub re -  
m uneracyi, rów nającej się przynajm niej sumie 
pobieranego stypendyum , wszakże nie dłużej 
jak  przez la t pięć licząc od prawidłowego 
ukończenia nauk. Co do sposobu w ypłaty i 
co do u tra ty  stypendyum  obowiązują ogólne 
przepisy.

W ypłata  stypendyów nadanych przez 
substytueyę ustaje nadto w razie zgłoszenia 
się osoby, w pierwszym rzędzie do korzy­
stan ia  z fundaeyi powołanej.

Praw o nadaw ania tych stypendyów słu ­
ży W -mu Drowi Janow i Czaykowskiemu, 
Prezydentow i lwowskiej Izby adwokatów, 
ew entualnie zaś W ydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem  
przełożonaj władzy szkolnej do W ydziału 
krajowego najdalej do dnia 15 listopada r.
b. i załączyć do nich m etrykę chrztu osoby 
ubiegającej się o stypendyum , tudzież m etryki 
chrztu lub inne w iarygodne dowody wyka­
zujące jej pochodzenie, w prostej lin ii po 
mieczu od ś, p. Grzegorza Czaykowskiego, 
a względnie pokrewieństwo po kądzieli z 
fundatorem , dalej legalne świadectwo o sto­
sunkach m ajątkow ych jej samej i jej rodzi­
ców, a wreszcie ostatnie świadectwo szkolne.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 18 października 1894.

L. 9841 (7139 2 — 3)
Poszukuje się dyetaryusza z egzaminem 

tabularnym .
W ynagrodzenie m iesięczne 30 do 85 zł. 
Podania w oryginalne świadectwo zao­

patrzone nadesłać do Naczelnictwa.
O. k. 3ąd  powiatowy.

Obertyn, dnia 24 października 1894.

L. 3209 (7200 1 - 3 )
Przy sądzie krajowym w Krakowie 

opróżnioną została posada ad junkta  sądowe­
go w IX  klasie.

P odan ia  o tę  ew entualnie przy innym  
sądzie kol. lub pow. opróżnić się mogącą 
posadę adjunkta sąd. wnosić należy do Pre- 
zydyum sądu kraj. w Krakowie do dnia 20 
listopada 1894.

W Krakowie, d. 26 października 1894.



L. 9148 /pr. (7149)
Posada sędziego powiatowego w VIII. 

klasie rang i w Sokalu je s t do obsadzenia.
Ubiegający się o tę  lub o posadę sę­

dziego powiatowego w iDnem miejscu w Ga- 
licyi wschodniej opróżnić się m ogącą, wnio­
są swoje należycie udokum entowane podania 
w drodze przepisanej najdalej do 10 listo ­
pada 1894 do Prezydyum  c. k. sądu krajo­
wego we Lwowie.

We Lwowie, 23 października 1894.

L. 7602 ;  (7106 3 - 3 )
Przy sądzie powiatowym w Tarno­

brzegu opróżnioną została posada kancelisty 
sądowego z roczną p łacą 600 zł., dodatkiem  
aktyw alnym  120 zł. i prawem  postąpienia 
na wyższą płacę.

Podania o tę  łub przy innym  sądzie 
powiatowym opróżnić się m ogącą, dla wy­
służonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
kancelisty  sądowego wnosić należy do 30 
listopada 1894 do Prezydyum  sądu obwodo­
wego w Rzeszowie.

Prezydyum  sądu wyższego.
Kraków, 23 października 1894.

L. 876 (7129 2— 2)
Celem stałego obsadzenia rozpisuje sie 

konkurs na posady:
1. Na posadę młodszego nauczyciela 

przy 5 -klasowej szkole m ieszanej z p łacą 
300 zł. i 80 zł. dodatku na m ieszkanie.

2. Na posady m łodszych nauczycieli 
(nauczycielek) z płacą 300 zł. przy 2-klas. 
szkołach: 1. w Bolesławiu, 2. Gręboszowie,
3. Mędrzechowie, 4. O leśnie, 5. Radgoszczy.

3. Na posadę kierownika przy 2-klas. 
szkole w Gręboszowie z p łacą 300 zł. i do­
datkiem  za kierownictwo w kwocie 50 zł. i 
wolnem pomieszkaniem.

4. Przy 1-klas. szkołach 1. w D ąbrów ­
kach breńskich, 2. Sieradzy, 3. Smęgorzowie,
4. Woli Rogowskiej, z płacą 300 zł. i wol­
nem pomieszkaniem.

Kandydaci (kandydatki) w innni wnieść 
podania należycie udokum entowane za po­
średnictw em  swej przełożonej władzy do c. 
k. Rady szkolnej okręgowej w Dąbrowie w 
term inie 6-tygodni od pierwszego ogłoszenia 
w Gazecie Lwowskiej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Dąbrowa, dnia 15 października 1894.

Przewodniczący c. k. starosta.

L. 90 (7170 1 - 3 )
Sąd powiatowy Zydaczów poszukuje 

rutynow anego dyetaryusza.
P łaca m iesięczna wedle uzdolnienia do

35 zł.
Tylko dobremi św iadectw am i udoku­

m entowane w łasnoręcznie pisane podania 
mogą być uwzględnione.

O. k. Sąd pow iatow y.
Żydaczów, d. 29 października 1894.

L. 108 (7165 1 - 3 )
Poszukuje się bezwłoeznie dyetarysza 

z czytelnem  i szybkiem pism em  polskiem  i 
ruskiem  m a także um ieć odpisywać po n ie ­
m iecku.

Miesięczne wynagodzenie do 25 zł.
W łasnoręcznie pisane podanie m ają 

kandydaci ze świadectwam i wnieść do N a­
czelnictwa sądu.

Podbuż, 25 października 1894.

L  10957 (7178 1— 3)
Celem obsadzenia opróżnionej posady

c. k. inżyniera w randze IX., ew entualnie 
posady adjunkta budow nictw a w randze X. 
klasy, z sytem izowanem i dla n ich  poboram i 
oraz sześciu posad adjutow anych prakty­
kantów  budownietwa w galicyjskiej pań­
stwowej służbie budowniczej, rozpisuje się 
niniejszem konkurs z term inem  25 do listo­
pada 1894 r.

U biegający się o te  posady, winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi i znajomości języków krajowych 
w przepisanej drodze służbowej, do Prezy­
dyum c. k. N am iestnictw a we Lwowie.

Ż Prezydyum  c. k. N am iestnictw a. 
Lwów, d. 25 października 1894.

L. 1890 (7155)
Celem stałego obsadzenia posad w so- 

kalskim  okręgu szkolnym ogłasza się kon­
kurs z term inem  wnoszenia należycie udo­
kum entow anych podań do końca listopada 
bieżącego roku.

N a posady: 1. kierującego nauczyciela 
przy 2 klasowej szkole ludowej mieszanej 
z wykładowym językiem  polskim w O stro­
wie, z p łacą roczną 800 zł. i 50 zł. za kie­
rownictwo :

2. młodszego nauczyciela lub nauczy- 
czycielki przy szkole 2 klasowej ludowej w 
Tartakowie mieście, tudzież w Ostrowie z 
Wykładowym językiem polskim i w U hryno- 
wie z wykładowym językiem  ruskim  i p łacą 
300 zł. w. a.

3. starszej nauczycielki przy 1 k laso­
wej szkole żeńskiej z wykładowym językiem 
Polskim w W arężu m ieście z p łacą roczną 
450 zł. w. a.

4. nauczycieli lub nauczycielek przy

jednoklasow ych szkołach ludow ych z roczna, 
płacą 300 zł. i wolnem poureszkaniem  :

a) z wykładowym językiem polskim : w 
Bezejowie, w Bojanicach, w H atow icaeh, w 
Leszczkowie, w Sulimowie i Żniatynie,

b) z wykładowym językiem ruskim  : w 
Bobiatynie. Budyninie, Chorobrowie, Chło- 
piatym ej Dlużniowie, w H orodłowicach, w 
Horbkowie, w Korczynie, w Kościaszynie, 
w Łuszyeach, M ianowicach, w Perw iatyczach 
Przem ysłowie, Radwańcach, Sawczynie, Szar- 
oańcaeh, Torkach, Tudorkowicaeh, Tyszycy, 
W aniowie i W ierżbiążu.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
w Sokalu, d. 15 października 1894.

L. 56356 (7176)
W celu nadania jednego a ew entualnie 

dwóch stypendyów w rocznej kwocie 255 
zł. w. a. z fundacyi J a n a  Franciszka Kazi­
m ierza Sozańskiego, ogłasza się niniejszem  
konkurs.

S typeudya z tej fundacyi są przezna­
czone dla ubogich m oralnością i dobrymi 
postępam i w naukach odznaczających m ło­
dzieńców, urodzonych w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W ielkiem  Księstwem 
Krakowskiem i uczęszczających w obrębie 
tegoż kraju na wydział prawniczy lub lekar­
ski, albo też do akadem ii technicznej.

Pierwszeństwo służy Sozańskim, dopie­
ro w braku ukwalifikowanych kandydatów 
tego nazwiska m ogą być niniejsze stypendya 
przyznane kandydatom  noszącym inne n a ­
zwiska a wykazującym zresztą wym aganą 
kwaliflkacyę.

W obu kategoryach służy pierw szeń­
stwo sierotom  bez utrzym ania.

Praw o nadaw ania stypendyów z n in ie j­
szej fundacyi służy Wmu A leksandrowi S ta­
nisławowi dw. im. Sozańskiemu, w łaścicielo­
wi dóbr w Grabowcu p. Tarnopol, ew entu­
alnie zaś Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednic­
twem przełożonej władzy szkolnej do W y 
działu krajowego najpóźniej do 15 listopada 
r. b.j i załączyć m etrykę urodzenia, św ia­
dectwa ubóstwa i świadectwaszkolne z osta­
tniego półrocza.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem  

Księstwem Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 21 października 1894.

Upadłości.
(7058 3 - 3 )

W myśl uchw ały powziętej przez ogół 
wierzycieli m asy rozbiorowej firmy „N. Bar 
basch Syn" we Lwowie podaję do publicz­
nej wiadomości, że sprzedaję wierzytelności 
rzeczonej m asy rozbiorowej pod następ u ją­
cymi w aru n k am i:

1. Na sprzedaż przeznaczone są w ie­
rzytelności wszelkie m asy rozb. firmy „N. 
B arbasch Syn" we Lwowie, o ile takowe są 
objęte księgam i handlowym i tejże firmy, 
znajdującym i się w przechowaniu zarządu 
masy.

Sprzedająca m asa rozbiorowa nie rę ­
czy atoli wcale ani za należność a tem  mniej 
za ściągalność w ierzytelności do sprzedaży 
przeznaczonych.

2. Sprzedaż nastąpi w drodze ofert pi­
semnych. które m ają być wniesione na  rę ­
ce zawiadowcy masy rozbiorowej adwokata 
dr. B ernarda T ennera we Lwowie przy ul. 
Kościuszki 1. 10 do końca października 1894 
do godziny 12 w południe.

Różniej wniesione oferty nie będą 
przyjęte

3. Oferenci w inni dołączyć do oferty 
pisemnej ofiarowaną cenę kupna w gotówce, 
inaczej oferta nie będzie przyjętą.

4. W ydział w ierzycieli sprzedającej 
masy zastrzega sobie prawo odrzucenia w nie­
sionych ofert do dnia 15 listopada 1894 
włącznie.

W term inie tym zawiadomię oferentów 
o odrzuceniu ich  ofert za równoczesnym zwro 
tem  złożonej ceny kupna.

5. Nabywca w ierzytelności sprzedanych 
otrzyma po zatwierdzeniu jego oferty doku­
m ent upraw niający go do dysponowania wie­
rzytelnościam i nabytem i a na  żądanie mkże 
księgi handlow e i odnośne środki dowodowe.

, o- Spis w ierzytelności m asalnych p rzej­
rzeć można u mnie w godzinach urzędo­
wych.

W e Lwowie, d. 23 października 1894.

L. 53821 (7X50
O. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem  Konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteź na wszystek nieruchom y, a w Kra­
jach, w którycn obowiązuje ustawa konkurso­
wa z dnia 25 grudnia 1868 N r .l  Dz. p. p., 
położony m ajątek A braham a A ksenberga 
w łaściciela pracowni kuśnierskiej i składu 
futer we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
p. c. k. Radcy Sądu kr. Ostrów D rdackie- 
mu jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym ­
czasowym zawiadowcą masy ustanaw ia się 
p. ad w. d r . Kulikowskiego we Lwowie wzy­

wając zarazem wierzycieli, aby po przedłoże­
niu dokumentów, służących do wykazania 
ich  pretensyi, poczynili swe wniosKi co do 
zatw ierdzenia tegoż, lub ustanow ienia inne­
go zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym, to celu 
wyznacza się te rm in  na dzień 7 listopada
1894 na godzinę 10 przed południem .

Ktokolwiek chce w ystąpić z jakąbądź
pretensyą do wspólnej masy rozoiorowej, ma 
takową zgłosić w tym  sądzie krajowym  we- 
ale przepisu ustaw y konkursowej pod rygo­
rem  zagrożonych tam że szkodliwych skutków 
prawnych przed upływ em  31 grudnia  1894 
i podać ją  na term in ie na dzień 10 stycznia
1895 godzinę 10 przed południem , wyznaczo­
nym  do uznania płynności i oznaczenia p ra­
wa pierwszeństwa, chociażby naw et o nią 
spór już był wytoczony.

W ierzycielom . którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyam i, przysłużą prawe wybrać 
na tym  term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wyaziału wierzycieli, —  inne osoby, posiada- 
iące ich  zaufanie.

Na term inie, wyznaczonym do wykaza­
n ia  płynności zgłoszonych w ierzytelności, 
ma być usiłowano przyprow adzenie do skutku 
ugody w myśl §• 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo­
wskiej."

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 25 października 1894.

Wyroki prasowe.
Bf 241 (6950)

®a3 f. f. SanbeS* ate tprefjgeridft in 
© raj mit betu ©rfenntniffe bom 4 ©eptem« 
ber 1894, B- 20376 bie 4Beiteroerbreitung ber 
9 tr 35 ber BtUfdjrift: „© rajer 2Bocf)eńbfatt“ 
bom 2 ©eptember 1894 toegen beS Slrtifete: 
„$)er grembenberfef)r3g —ott“ nad) § 300 ©t. 
®. berbotcit.

5}aź I. !. CanbeS * ate ęrefjgm djt in 
® ra3 bat mit beut ©rfenntntffe bom 7 ©eptem* 
ber 1894, $• 20562, bie SSWteroerbreitung ber 
bei ©uftao © nm m  in Subapeft in iBerfag ge» 
bradjten S rud fd jrift: „(£aoiar*2afenber‘ nad) 
§ 6 i6  © t. ©. berboten.

DaS f. f. Shete* ate jpreffgeridjt in fftci* 
djenberg (jat mit btm ©rfemttniffe bora 7 ©ep= 
tember 1894, $ . 7029. bie śEtkiteroerbreiiung 
ber 9łr. 102 ber Beitjcfjrift: „©abfonjer $ln* 
je iger1 bom 30 Sfuguft 1894 toegen ber Slrti 
f ef : SśRationale Sdffigfeit" unb „©ingeftedte
Unterfud)ung" nad) § 300 ©t. ©. berboten.

S)ag f. f. $rete= ate tprefjgeridEjt in 
9teid)enberg bat mit bem ©rfenntniffc oom 10 
©cptember 1894, B- 7078 bie SEBeiteroerbrei* 
tung ber 9łummer 26 ber Beitfdjrift: „SDer 
greigeift" oom 4 ©eptember 1894 toegen beS 
nnter ben 5lrtifel: „Sortefponuenjen" gebradp 
ten SlbfafseS, begimtenb mit ben SBorten : „'-Son 
bem £age a tr ' unb enbigenb mit ben 2Borten 
„bafiir erbibeit" nad) § 300 ©t. ®. oerboten.

3)a§ f. i  ®ret8< ate iprefjgeridji in Seit* 
en$ Ijat mit bem ©rfenntnifjt nom 17 2lu* 

guft 18 )4 B- 7586, bie SEBeiterberbreitung ber 
iu Serfin rebigirten unb oerfegten 4)rod)uren :
1. „®ott uitb ber © taat" bon 2Rid)ael 3)afu* 
n u r ,  u. 2. ®te Jhicblung bet 2BagrI;eit burd) 
bie Śeleibtgunglparagrapbe" oon §einrid) $Peu3 
ad 1 nad) §§ 122 a unb d unb zOi ©t. 
© ,  ad 2 nad) §§ 63, 64, 65 a uub 303 
©t. ®. berboten.__________

®aS f. f. £anbe8 = ate iprc|gerid)t iu 
SBriinn tjat mit bem ©rfenntniffe oom 7 ©e* 
ptember 1894, B- i 22 i7, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9tr. 36 ber B eh fd )tift: „SSoftefreunb" bom 
6 ©eptember 1894 toegen ber SlrtifeL „£>err oon 
plener", „SDie 9MbepfIid)t ber Sanbfturmpflidp 
itge ir unb „Jfebe bc8 ® r ^rplotosfi nad) §§ 
feOO, 3 0 d uitb 305 ©t. ®. oerboten.

®a2 f. f. £anbe§= afg iprefjgeticfjt in 
Ujentotoiij fjat mit bem Srfenntniffe bom 24 
Sfuguft 1894, B- 10107 bie SBetferoerbrcitung 
ber 9łr. 1616 ber B<htid)rift: „33ufotoiuaer 
Jiunbjd)au" oom 17 Sluguft 1894 toegen be§ 
SfrtifclS: „5)er Jłidjter oor bem ©efefce" nad) 
§ 300 ©t. berboten.

2)a$ {. f. £anbe8= al§ $ re |gerid )t in 
S^ernotoijj l)at mit bem ffirfenntnifie bom 31 
Sluguft 1894, B- 6381, bie SBeiteroerbreL 
tung ber bon 33. 21. Uredpa Ijerauźgegebenen 
in Sufareft erjdjienenen ŚrucEtjdjcift: „Voci 
L atiac" jotoie bie SBeiteroerbreitung ber 9?r. 
64 ber B^itjcbtift: „Gazeta Bukowinei" bom 
14./26. 21uguft 1894 toegen bc3 2lrtifetS: 
„Vocile L atm e" unb jw ar beiberJCrucffdpU 
ften nad^ §§ 65 a, 302 unb 305 ©t. ®. ber* 

\ Poten.

S)al f. £. $rei8 ais jpre^geriĄt tn 9lo* 
bigno fjat mit bem ©rfenntnijfe bom 81 2lu* 
gujt 1894, B- 5480, bie SBeiteroerbreitung ber 
9łr. 38 ber B eitjĄ tift: „11 Giovine Pensiero" 
bom 21 ©eptemb»r 1894 toegen ber 2frti£ef: 
„D ali’ Is tria  Settem bre 1894" unb „Lovra- 
na Settem bre 1894" nad) §§ 300 unb 305 
© t. ©. berboten

f. f. iłretg* ate ipre^geriĄt in 
Jłooigno f;at mit bem ©rfeuntniffe bont 28 
©eptember 1894, B 5554, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber 9łr. 6 ber B eitjĄ rift: „L’A lba“ oom 
27 ©eptember 1894 toegen beź 2Irtifefl: „Pi- 
sino 24 Settem bre 1 8 )4 “ nach § 300 ©t. ©. 
unb 2frt. III . beź ©eje^eS oom 17 55ecember 
1862 9ł. ©. 231. 8 ex 1863, berboten.

Bt- 242 (6980)
SDaź f. !. SanbeS* af§ ^Sre^gerić^t in 

@raj ^at mit bem ffirfenntnijfe bom 30 2lugujt 
1894, Bh 19979 bie SSeiterOerbrcitung ber 
S)rucf|'(hrift: „Słenefter ka talog" 19 2fuffage 
i 8 9 i, oerjenbet oon (£. ©. 23efia£ in SBetgrab 
nad) § 516 ©t. @. oerboten.

®ai8 t. f. $rei8= a!2 ^Sre^geric^t in iRo* 
bigno l)at m it bem ©rfenntniffe oom 30 2lu* 
guft 1894, B- 329/4933, bie SBeiteroerbreitung 
ber SRr. 34 ber B^ffchtift: „II Gioviue Pen- 
siero" oom 24 21uguft 1894 toegen be3 2fr^ 
tiW S: „Golino" nad) 2lrttfe( ViIL beś ©efe^eś 
bom 17 2)ecember 1862, jft. ©. 231. 8 ex 
1863, berboten.

®aS f. f. 8anbeź=> alź ipre|geric^l in 
iprag fjat mit oem ©rfenntniffe bom 29 21u= 
guft 1894, B- 27495, bie ifiłeiteroerbreitung ber 
5)rudfd)rtft: „9łeuefter Satafog bon Driginat* 
ipfjotograpfjien nnr erftec O uatita t, 19 2lnffage 
1894“ nac| § 516 ©t. ©. oerboten.

2)a8 t  £. SanbeS* ate ^re^gerii^t in 
Sprag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 29 2lu* 
guft 1894, B- 27494, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9łr 20 ber „Dmlabina" oom
24 2luguft 1894 nad) § 305 @t. ©. berboten.

Bf- 248 (6998)
3m  Słamen ©einer SOłajeftat beź 5?aifete!

S)a3 f. f. £anbe§geriĄt SBien ate iprefj* 
gerid^t fjat auf 2lntrag ber !. £. ©taateantoalt= 
jdjaft erfannt, bag ber Snfjaft ber auslanbU 
fĄen periobifĄtn iUrudjrhriften: 1. „SDie 2lnar» 
Ąie" 9łr. i  atte bem 3af)re 1893, 2. „2)er 
gomunift" 9łr. 6 Sottbon, 30 2lprif 1892, 3. 
„2)er Eomunift" flłr. 11 oom Satjre i 893, 4. 
„S er (Sonumift" 9L;. 16 bont gafjre 1893 baS 
ilerbred^en nad) §) 58 c @t. ©. unb nacf) 
§ 8 beź ©efefee« oom 27 Stfiai 1885, 8t. ©.
2)1. 97r. 134 fotoie bag 23trgel)en nac^ § 305
©t. & begriinbe, unb eS toi.rb nad) § 493
©t. ijl. 0 .  ba» śŚerbot ber SBeiteroerbreituug
biefer 2)rucffd)riften au2gefproĄen

SBien, am 17 Dctober 1894.

Sm  SRamen ©etner 2Rajeftat beg 5iaifer<5!
2)aź t .  t. 2anbe§* afs ipre^geriĄt 2Bten 

^at auf 2Cntrag ber !. !. © taatsantoalU  
i^aft erfannt, bafj ber Sn^alt ber in iftr. 83 
ber „2frbeiter->B«tung" oom 16 October 1894 
eutf)altenen 2lrti£ef mit ben 2lufjd)riften: 1. 
„2>idt)terruf)m\ 2. „!0er 2Bad)tmeifter SRarf",
3. „B ur liróffnuug beś fReid)śratf)e§“, in ben 
©tellen a. bom Slnfaitgc bi^ „cine^ iprotefteS 
gegeben toare?", b. oon „Sefahe bie Soalition§« 
regierung" btś „erfdieinen fónnten", 4. un* 
ter ber 'Jfubrif „Bur SBatjIbetoegung" in ber 
©tefie bon „Sion 23eifaU um tolt" bte „ber 
2frbeiter 18fut“, unb jtoar ad 1 unb 2 ba§ 
33erbred)en nad) 63 ©t. ©., ad 3 baS fBergefjen 
naĄ § 300 ©t. ©. refp. Sfrt. III. beś ®ef. 
oom 17 SDecember 1862, 5Rr. 8 Jl. ©. S3L ex 
1863 unb ad 4 oa§ Slerge^en nad) § 305 @t. 
®. begrunbe, unb eź toirO jtaĄ § 493 6 t .  ip.
D. ba3 sSerbot ber SBeiteroerbreitung biefer 
®rucfjd)rift auSgefproihcn, bie bon ber f. f. 
© taateantoaltjdjaft oerfiigte I8cjd)lagnabme nad) 
§ 4^9 ©t. tp. £). beftdtigt unb nać| § 37 $ r .

auf IRerniĄtnug ber faifirten ©jemplate 
erfannt.

2Bien, am 17 October 1894.

3)aS f. f. SanbeS* ate ^Bre^gecic^t in 
iPrag ^at mit bem ©rfeuntniffe oom 24 2fu» 
guft 1894 B- 26757, bie iBeiteroerbreitung ber 
Dir 83 ber Behfc^rtft: „O esU  stisz" bem 18 
Slugnft 1894 toegen beź Slrtifcte: „Studente-ky 
sjezd v Louoech* naiĄ ben §§ 488, 491 unb 
493 ©t. ©■ unb Slri. V. be§ ©efe^e^ bom 17 
5Dec. 1862, IR. @. 4)1 8 ex 1863, berboten.

3)a2 f. f. SanbeS * ate ^Prehgeridbt in 
tprag f)at mit bem ©rfenntnifje bom 25 Sfu* 

26944' bie SSeiteroerbreitung 
l (.x  ^  BeitfĄrift „ipofitif" bora 20
■duguft 1894 toegen bt& ilfrtifete: „i£rojanfe;er 
Of &nobtj“ naĄ ben §§ 58 e unb 59 e ©t. 
@. berboten.
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S5a3 !. !. Sattbe§ * a is $refcgerid)t in 

jgrag pat mit bem ©rlcnntnifje bom 19 ©ep= 
tcmber 1894, 3- 29523, bie SBeiterberbreitung 
ber 97r. 210 ber gcttfcbrift: „Ceske. zajmy 
bom 15 ©eptember 1894 luegctt bel S lrtifc ll: 
„Laska u nutnosti prsToslavue eirkve slo- 
vauske“ nad) § 303 ©t. @ berboten.

2Dal ff. ®reiś= ais iJSrefjgeridjt tit ®utten* 
berg fjat mit bem ©rfenntnijfe oom 30 Slugujt 
894, 3- 6989, bie SBeiterberbreitung ber 9tr. 
13 ber 3rit|cjjrtft; „Rad-kaini Listy" bom 25 
Sluguft 1894 tnegen ber Slrtifel. „Vsemu opo- 
sicuimu lidu ceśkem n“ unb „12 zari 1871“ 
nad) ben §§ 63 unl» 65 a ©t. &. berboten.

® a l f. !. SattbeS* cdi jprefjgeridjt in 
if5rag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 25 2fu= 
guft 1894, 3- 26945,bie SBeiterberbreitnng ber 
9lr. 229 ber .geitjdjrift: „N arodni Listy“ bom 
20 Sluguft 1894 tnegen bel SIrtifelS: „Odha- 
leo i desky na rodnem domku P r a v ,  Trojana 
v Kaoyizi nacfj E>tn §§ 58 e unb 59 c 6 t .  
©. berboten. ___________

®a£ f. f. SanbeS* ais jprefjgeridjt in 
5J3rag bat mit bem ©rfenntniffe bom 19 ©ep= 
tembcr 1894, 3- 29639 bie SBeiterberbreitung 
bet jJłr. 2 ber $ettjd)rift: „M ostecke lidove 
listy" bom 15 ©eptember 1894 tnegen bel 2h> 
titelS: „Mat.inkau nad) § 306 ©t. @. berboten.

Kuratele.
L. 10601 (6581 8— 3)

Anna Skrzypiec wdowa, gospodyni w 
Dzikowie starym , za m arnotraw czynię uzna­
na a Iw an Pańezyszyn, naczelnik tej gminy 
kuratorem  jej ustanowiony.

Lubaczów, dnia 12 października 1894.

L. 7339 (7053 3 - 3 )
M arya K ram arz z Stojaniec pod opie­

ką M ichała Klucznika w Stojańcach zam ie­
szkałego zostająca uznana umysłowo chorą. 

0 . k. Sąd powiatowy.
Sądowa W isznia, 5 września 1894.

L. 6999 (7012 3— 8)
Dmytro i Rozalia z Czepuhów m ałżon­

kowie Mielnik z Krymidowa zostali oddani 
pod kuratelę z powodu m arnotraw stw a.

Ich  kuratorem  jest Iw an Hrynezyszyn, 
gospodarz z Krymidowa.

0 . k. Sąd powiatowy.
Halicz, dnia 21 iipca 1894.

L. 16406 (7042 3 - 3 )
M ichał K ulhan, syn ś. p. M ichała Kuł- 

hana  z W ojutyez uznany za głupowatego.
Kurator Semion M ielniczyn w Woju 

tyczach.
C. k. Sąd pow. miej. deleg.

Sambor, 20 września 1894.

L. 4376 (7123 3— 3)
A ntoni Czechowski vel Czechowicz ro l­

nik z Bohatkowiec został uznany za m arno­
traw cę.

K uratorem  ustanowiony jest Wasyl 
W asyliszyn gospodarz z Bohatkowiec.

0 . k. Sąd powiatowy. 
Wiśniowczyk, dnia 31 sierpnia 1894.

L. 5452 _ (6997 3— 3)
Jadw igę Sanokową z Przeciszowa za 

bezwłasnowolną uznano a kuratorem  dla 
niej Józefa Przypraw ę z Przeciszowa ustano­
wiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Zator, dnia 11 października 1894.

L. 6822 (6994 3— 3)
Dla m arnotraw nych Franciszka i F ra n ­

ciszki ze Stalów małżonków Gałków g o sp o ­
darzy z O strowa królewskiego ustanowiono 
kuratorem  Jan a  Klimka z Ostrowa królew­
skiego. C. k. -Sąd powiatowy.

Bochnia, 12 czerwca 1894.

L. 12471 (7082 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie u- 

znaje M ichała Unickiego z Bouszowa m ar­
notraw cą i nadaje mu kuratora  P iotra S ta ­
nisław skiego gospodarza z Bouszowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Bursztyn, dnia 9 października 1894.

L. 3941 (7122 3 - 3 )
M arya Jakim eńko, roiniczka ze Złotnik 

została uznaną jako umysłowo chora.
Kuratorem  ustanowiony je s t Jaśko P u - 

hacz rolnik ze Złotnik.
C. k. Sąd powiatowy. 

W iśniowczyk, dnia 7 sierpnia 1894.

L 9678 (7120 3 - 3 )
Franciszka Jednoroga syna Piotra, go­

spodarza z Siemianówki uznano m arnotraw  
cą i ustanowiono Jan a  Karpińskiego gospo­
darza tamże dla niego kuratorem .

Z c. k. Sadu powiatowego. 
Szezerzec, 10 października 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 14181 (6992 2— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­
wiadam ia z życia i m iejsca pobytu n iezna­
nych H erscha H im m elsteina i jego spadko­
bierców, że Efroirn M eilech H im m elstein 
wniósł przeciw mm, jako wtórpozwanym tu 
dzież przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Sprincy W ahl jako pierwpozwancj, pozew de 
praes. 28 sierpnia 18941.14181 o w ykreśle­
nie spólnego praw a dożywotniego użytkowa­
nia kamienicy 1. k. 179 w Przem yślu wraz 
z ewikcyą do wysokości 40 zł. m. konwenc. 
rocznie, tudzież o wykreślenie prawa zastaw u 
dla sumy 1600 zł. m. Konw. ze stanu bier­
nego realności pod 1 k. 179 w Przem yślu i 
równocześnie dekretowany do postępowania 
pisemnego z term inem  90-daiowym do wnie­
sienia obrony, że dalej dla nich jako wtór- 
pozwanyeh kuratorem  ustanowiony został 

.adw okat Dr. B ernard Gans z zastępstwem  
adw. dra Oswalda Blumenfeida w Przem yślu 
zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanych, aby co 
do swej obrony z kuratorem  się porozumieli, 
lub też innego pełnom ocnika nam  przedsta­
wili, ileże w razie przeciwnym skutki za­
niedbania  sam i sobie przypiszą.

Przem yśl, 1 września 1894.

L. 14187 (6988 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia i m iejsca pobytu n iezna­
nych ks. A leksandra Tomasza 2 im. Małyszko, 
Dezyderyusza Węglowskiego i Lipę Meisels, 
tudzież niewiadomych ich spadkobierców, że 
Efroim  M eilech 2 im H im m elstein z Birczy 
wniósł przeciw nim  pozew de praes. 28 sier­
pnia 1894 o wykreślenie sumy 2000 zł. p. 
względnie k w o t: 1000, 500 i 500 zł. p. z p ro ­
centam i ze stanu biernego realności pod 1. 
k. 179 w Przem yślu równocześnie dekreto­
wany do postępowania pisemnego z term i­
nem  90 dniowym ao w niesienia obrony, że 
dalej dla nich kuratorem  ustanowiony zo­

stał adwokat Dr. Tarnaw ski z zastępstwem 
adw. dra Niemczyńskiego obaj w Przemyślu 
zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanych, aby co 
do swej obrony z kuratorem  się porozumieli, 
lub też innego pełnom ocnika nam przedsta­
wili, ileże w razie przeciwnym skutki za­
niedbania sam i sobie przypiszą,

Przemyśl, 1 września 1894.

L. 14182 (6990 2 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Przem yślu za­

wiadamia z życia i m iejsca pobytu niezna­
nych Moszka W einberga i jego spadkobier 
ców, że Efroim  Meilech H im m elstein wniósł 
przeciw nim, tudzież przeciw nieobjętej masie 
spadkowej Sprincy W ahl jako spadkobier­
com Serii W einberg pozew de praes. 28 
sierpnia 1894 1. 14182 o wykreślenie sumy 
1500 zł. i 50 zł. ze stanu biernego realności 
pod 1. k. 179 w Przem yślu i równocześnie 
dekretowany do postępowania pisemnego z 
term inem  90 dniowym do w niesienia obrony, 
że dalej dla nich kuratorem  ustanowiony 
został adw. dr. Leonard Tarnawski z zastęp­
stwem  adw. dra Jan a  Niemczyńskiego w 
Przem yślu zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanych, aby co 
do swej obrony z kuratorem  się porozumieli, 
lub też innego pełnomocnika nam  przedsta­
wili, ileże w razie przeciwnym skutki za­
niedbania sami sobie przypiszą.

Przem yśl, 1 w rześnia 1894.

L. 14183 (7003 2 — 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu za­

wiadamia z życia i m iejsca pobytu niezna­
nych Moszka W einberga i jego spadkobier­
ców, ze Efroim  M eilech H im m elstein wniósł 
przeciw nim  tudzież przeciw nieobjętej masie 
spadkowej Sprincy W ahl jako spadkobiercom  
Serii W einberg pozew de praes. 28 sierpnia 
1894 1. 14183 o wykreślenie sumy 34 zł. ze 
stanu biernego realności pod 1. k. 179 w 
Przem yślu i równocześnie dekretowany do 
postępowania pisemnego z term inem  90-dnio- 
wym do w niesienia obrony, że dalej dla 
nich kuratorem  ustanowiony został adw. dr. 
L eonard  Tarnaw ski z zastępstw em  adw. dr. 
Jan a  Niemczyńskiego w Przem yślu zamiesz­
kali.

W zywa się przeto pozwanych, aby co 
do swej obrony z kuratorem  się porozumieli, 
lub też innego pełnom ocnika nam  przedsta 
wili, ileże w razie przeciwnym skutki za 
niedbania sami sobie przypiszą.

Przemyśl, 1 września 1894.

L. 17515 (6733 2— 3)
0 . k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

powiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Kopia G riirm sehlaga i Salamona 
Spinnera, że na prośbę L. B ernsteina uchw ałą 
tegoż c. k. Sądu obwodowego z dnia 20 sier-' 
pnia 1894 1. 16356, przeciw nim wydany 
został nakaz zapłaty względem sumy w e­
kslowej 1000 zł. aw. z pn. na rzecz L. Bern­
steina w Stanisław ow ie i że tę  uchwałę do­
ręczono ustanowionem u dla uich kuratorem  
ad actum  adwokatowi Dr. Herm anowi Falk, 
przyczem wzywamy ich, aby rzeczonemu ku­

ratorowi wcześnie do obrony ich praw p o ­
trzebną inform ację  udzielili, lub innego za­
stępcę s ądo wi  przedstawili.

Stanisław ów , dnia 22 w rześnia 1894.

L. 5570 (6769 2 3)
O. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 

ogłasza, że dnia 13 września 1891 zm arł w 
Dobromilu z pozostawieniem ustnego kodycylu 
Feiw el Saks, a ponieważ powołani z ustawy 
dziedzice sądowi nie są wiadomi, wzywa sąd 
wszystkich, którzyby zam ierzali z jakiegokol- 
wiebądź tytułu rościć sobie prawo do spadku, 
by w przeciągu jednego roku od dnia niżej 
wyrażonego licząc, zgłosili się z prawam i 
swoje mi do tego sądu i wykazując swe prawa 
dziedziczenia, wnieśli dek la rac ję  do spadku, 
w przeciwnym razie spadek, dla którego 
tym czasem  adw. Dr. Tygerm an w Dobromilu 
ustanowionym został kuratorem  przeprowa­
dzonym i przyznanym zostanie tym, którzy 
się oświadczą dziedzicem i ty tu ł swego praw a 
dziedziczenia wykażą zaś część spadku nie 
przyjęta, lub jeżeliby się n ik t nie oświadczył 
dziedzicem, cały spadek jako bezdziedziczny 
przypadnie funduszowi przepadłości.

Dobromil, 5 maja 1894.

L. 14553 (6762 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mojżesza Sebónholza vei Mojżesza Salam ona 
2 im. Schónholza, że na prośbę Simona Sa- 
frina  przeciw niem u nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 200 zł. wydanym i do rąk  kura­
tora adw. dr. Landesberga doręczouym zo­
sta ł i wzywa się Mojżesza Sebónholza vel 
Mojżesza Salam ona 2 im. Sehóuholza , aby 
kuratorow i bliższych danych do obrony u- 
dzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej sam sobie złe skutki ztąd Wy­
nikłe przypisać będzie musiał.

0 . k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, 10 września 1894.

L. 18973 (6734 2 - 3 )
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy ja ­

ko handlowy zawiadam ia z miejsca pobytu 
niewiadom ych Seliga Schafera i Leibę Trei- 
tle ra , że na prośbę Towarzystwa kredytowego 
„Zgoda“ vy Stanisławowie, wydano przeciw 
Dirn dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 450 zł. aw. z pn. i doręczono ta ­
kowy ustanowionem u dla niego kuratorowi 
tutejszem u adwokatowi drowi Sagerowi z za­
stępstw em  tutejszego adwokata dra Lor«cha 
z wezwaniem, aby w czasie należytym  udzie­
lili ustanowionem u kuratorow i potrzebną do 
zarzutów inform ację, lub innego zastępcę 
sob ie  ob ra li i tak ow ego  sąd ow i w ym ien ili, 
inaczej bowiem skutki praw ne z ich zan ied ­
bania w ynikłe sami sobie przypiszą.

Stanisławów, 30 września 1894.

L. 14160 (6745 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Rawie ogłasza, 

że 12 m arca 1893 zm arł w Rawie dyetaryusz 
H enryk D rezłer z pozostawieniem m ajątku 
a bez ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy sądowi nie są znani spadkobiercy 
jego, przeto wzywa się wszystkich, którzy 
praw a do spadku tego sobie rościć chcą, aby 
w przeciągu jednego roku zgłosili się w t u ­
tejszym  sądzie i wnieśli swe oświadczenie 
do spadku, gdyż inaczej spadek ten tylko z 
tym i, którzy swe prawa do spadku wykażą i 
deklaracyę do spadku wniosą przeprow adza­
nym zostanie, a gdyby nikt się nie zgłosił, 
spadek ten jako bezdziedziczny uznany zo­
stan ie .

Bawa, dnia 25 czerwca 1894.

L. 3682 (6756 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy miej.-del. S. II. 

we Lwowie podaje do wiadomości, że na 
dniu 19 kwietnia 1885 A ccelina czyli Ku- 
łyna Beń w Remenowie bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli zm arła.

Gdy tutejszem u sądowi nie jest wia- 
domern czy i jakim  osobom prawo do spa­
dku po tejże przysługuje przeto wzywa się 
wszystkich tych którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiekbądź ty tu łu  prawo sobie ro­
ścić zamierzają, by w przeciągu jednego 
roku od poniżej umieszczonej daty licząc 
swe prawa do spadku w tutejszym  sądzie 
zgłosili i wykazawszy takowe wnieśli oświad­
czenie do spadku, gdyż w razie przeciwnym 
pertraktacya tegoż spadku, dla którego m ia­
nuje się tymczasem kuratora w osobie dr. 
Franciszka Soronia adwokata krajowego we 
Lwowie jedynie z tym i, którzy się oświad­
czyli i swe prawa do spadku wykazali prze­
prowadzoną będzie i spadek tymże przyzna­
ny, nie przyznana część spadku lub w razie 
gdyby nikt do spadku się nie oświadczył 
cały spadek państw u jako bezdziedziczny 
przyznany zost&nie.

Lwów, d. 9 czerwca 1894.

L. 5976 (6804 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w W ieliczce o- 

głasza, że w dniu 24 kw ietnia 1862 zm arła 
w W ieliczce bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli E leonora Szczepkowska.

Sąd nie znająe spadkobierców : Kaj,a) 
rzyny W iśniowskiej, Tekli Szczepkowskiej i

W andy Szczepkowskiej, wzywa tychże, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
ogłoszenia edyktu, wnieśli deklaracyę do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
będzie przeprowadzonym z dziedzicami zg ła­
szającymi się i kuratorem  Drem Jakóbem  
Dziewońskim dla nich ustanowionym.

W ieliczka, 12 sierpnia 1893.

L>. 39178 (671-3 2 - 3 )
G. k. Sąd pow. red. S. I. we Lwowie 

podaje do wiadomości, że w dniu 14 w rze­
śnia 1893 zm arł w . Krakowie S tanisław  C i­
chocki we Lwowie zam ieszkały, po którym  
pertrak tacya spadku w tu t. sądzie na pod­
stawie ustaw niczego porządku dziedziczenia 
wdrożoną została.

Wzywa lę niewiadom ych spadkobier­
ców śp. S tanisław a Cichockiego, by w prze­
ciągu jednego roku oświadczenie do spadku 
wnieśli, gdyż w razie przeciwnym pertrak ta­
cya spadku ze zgłaszającym i się będzie prze­
prowadzoną a w razie gdyby się nikt nie 
zgłosił m ajątek  spadkowy Skarbowi P ań st­
wa jako bezdziedziczny przypadnie.

Lwów, dnia 7 lipca 1894.

L. 36042 (6797 2— 3)
C. k. Sąd delegowany miejski w K ra­

kowie podaje do wiadomości, że dnia 22 
m arca 1891 zm arł ks. W aleryan Serwatow- 
ski w Krakowie bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej w o li; gdy do spadku tego 
między innym i przychodzi także Feliks Ł ę- 
gowski, a miejsce jego zam ieszkania nie 
je s t wiadomem, przeto wzywa się go, aby 
w ciągu jednego roku licząc od dnia dzisiej 
szegu, zgłosił się w tymże sądzie i wniósł 
oświadczenie się do spadku w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzo­
nym ze zgłaszającym i się dziedzicami i z 
kuratorem  adw dr. Guńkiewiczem z K ra­
kowa dla niego ustanowionym.

Kraków, 29 listopada 1B93.

L. 6141 (7141 2— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w P ilśn ie  uw ia­

dam ia niewiadomego z miejsca pobytu A n­
toniego Zaw iślaka, że M ajer G oldberg wniósł 
przeciw niem u skargę o zniesienie w spół­
własności realności wyk. hip. 1. 534 ks. gr. 
gm. Róża objętej i że na pozew ten term in 
do rozprawy na dzień 22 listopada 1894 
godzinę 9 rano wyznaczono zaś dla niego 
kuratora w osobie Józefa Zycha z Róży u- 
stanowiono

Wzywa się tedy nieobecnego pozwa­
nego, by kuratorow i swemu potrzebnych 
środków do obrony dostarczył lub  innego 
pełnom ocnika sądowi wskazał, gdyż inaczej 
złe skutki sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy,
Pilzno, dnia 19 października 1894.

L. 48307 (6977 2 - 3 )
0 . k. Sąd krajowy _ dla spraw  cywil­

nych we Lwowie wiadomo czyni, że w sku 
tek prośby A nczla Laufer i B erła Laufera 
de praes. 2 października 1893 1. 48307 o 
intabulacyę wykreślenia ze stanu biernego 
połowy realności lk. 2054/4 w poz. 3, 7 i 
11 tudzież 8 karty  C. wh. 175 IV. zainta- 
bulowanych na rzeez Anny Kulińskiej 2o 
Jurkiewicz sum 130 zł. m. k. i 40 zł. mk. 
wraz z ad n o tac ją  sekw estracyi w poz. 9 
karty  C. uskutecznioną dla niewiadomej z 
życia i miejsca pobytu Anny 1 voto K uliń­
skiej 2o Jurkiew icz kuratorem  adw okata dr. 
Soronia, a tegoż zastępcą adw okata dr. Ł o­
zińskiego ustanowiono.

O czem A nnę 1 voto Kulińską 2 voto 
Jurkiew icz także niniejszym edyktem uw ia­
damiamy.

Lwów, dnia 9 stycznia 1894.

L. 14846 (6728 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi u sta­

now ił w spraw ie kasy oszczędności m iasta 
Kołomyi przeciw  Leontynie F inckenstein  i 
tow. o 140 zł. w. a. z pn. dla niew iadom e­
go z m iejsca pobytu pozwanego A braham a 
Rufera kuratorem  adw. dr. T rach tenberga  z 
su b sty tu c ją  adw. dr. S cbustera  i doręczył 
kuratorowi dr. T raehtenbergow i nakaz zapła­
ty z 18 sierpnia 1894 1. 13806 dla A b rah a­
ma Reifera przeznaczony.

Kołomyja 7 września 1894.

L. 16215 (6780 2 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

spraw ie wekslowej przeciw Feibiszowi Men- 
czel pto 800 zł. aw. ustanow ił kuratorem  dla 
pozwanego, z miejsca pobytu niewiadomego 
Feibisza Menczel adw. dr. p. T rachtenberga 
z substy tu c ją  adw dr. p. F reudenberga i 
doręczył mu nakaz zepłaty z dnia 30 w rześ­
n ia 1894

Kołomyja, dnia 30 września 1894.

L. 20808 (7130 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta­

naw ia dla niewiadomej z pobytu Pauliny 
Łukaszkiewicz celem zastępstw a jej w spadku 
po Jan ie  Łukaszkiewiczu, kuratorem  W łady­
sława M ałetę.

Tarnów, dnia 18 października 1894.



L. 21627 (6743 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy o g ła sza , iż 

E dw ard P aud ler młodszy w niósł pizeciw 
K atarzynie F re m g e n s , tudzież nieznanym z 
życia i miejsca pobytu Katarzynie Frem gens 
(m atce) i Józefowi Frem gensow i pozety o 
wykreślenie sumy 100 zł. z pn. z realności 
nr. 37 na Ł anach w Stryju wyk. hip. 1557 
k arta  O. poz. 1 ust. II, że na tenże wyzna­
czono term in do rozprawy sumarycznej na 
28 listopada 1894 godzinę 9 rano i ustano­
wiono adwokata dr. Baczyńskiego w Stryju 
kuratorem  K atarzyny F rem gens (m atki) i 
Józefa F re m g e n sa , wzywając tychże do u- 
dzielenia kuratorowi inform aeyi lub ustano­
wienia innego zastępcy.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 28 w rześnia 1894.

L. 14246 (7078 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 

znajm ia wierzycielom hipotecznym  m ajętno­
ści Turze część Turzańszczyzna w gal. Ta- 
buli krajowej w ks. dom 57 pag. 349 zap i­
sanej, że wynagrodzenie za prawo wyszynku 
i sprzedaży napojów propinacyjnych w tej 
m ajętności w  ilości 132 zł. 481/* ct. a w 
wymierzonem zostało i że w celu przyzna­
nia wzywa się wszystkich wierzycieli hipo­
tecznych aby w term inie trzech miesięcy, a 
mianowicie do dnia 4 lutego 1895 wierzy­
telności swoje tu taj zgłosili przyczem się im 
oznajmia, iż nie zgłaszający się przy roz­
prawie przekazawczej słuchanym i nie będą 
i będą tak  uważani jak  gdyby na p rzeka­
zanie swych wierzytelności do powyższego 
wynagrodzenia wedle pierw szeństw a hipote­
cznego zezwolili, i że u tracają  prawo czy­
nienia zarzutów przeciw  ugodzie, którąby 
staw ający interesenci zawarli, jeżeli wierzy­
telność ich w edług porządku hipotecznego 
została co wynagrodzenia przekazana albo 
na gruncie zabezpieczoną.

W ymogi zgłoszenia są n a s tęp u jące :
1. Dokładne wymienia im ienia i na­

zwiska tudziez zam ieszkania zgłaszającego 
się lub jego pełom ocnika zaopatrzonego w 
legalizowane pełnom ocnictw o;

2. oznajmienie wierzytelności w ym aga­
nej tak w kapitale jak  w procentach,

8. oznajmienie pozycyi tabularnej zg ła ­
szanej w ierzytelności,

4. w ym ienienie zam ieszkałego w tu te j­
szym okręgu pełnom ocnika do odbierania 
uchw ał, jeżeli zgłaszający po za tutejszym  
okręgiem mieszka inaczej bowiem uchwały 
przesyłanem i będą pocztą ze skutkiem  do­
ręczenia do w łasnych rąk.

Sam bor 4 listopada 1893.

L. 18293 (7107 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia nieznanych z m iejsca zamieszkania 
Seweryna Gross i A nnę Gross, że przeciw 
nim wniósł Kazimierz Bronisław  W itosław- 
ski pozew de pr. 9 sierpnia 1894 1. 18293 
o zapłacenie kwoty 201 zł. 96 ct. wa. z pń. 
że dla n ich  kurator ad actum  w osobie adw. 
dr. Krobickiego z substytucyą adw okata dr. 
Haczewskiego ustanowiony został, tudzież, 
iż do rozprawy sumarycznej wyznaczono ter­
min na dzień 13 listopada 1894 o godz. 10 
przed południem  w biórze 5.

Pozwani winni ustanowionem u kura to ­
rowi swe środki obrony zapodać, lub innego 
zastępcę ustanow ić i tutejszem u sądowi 
wskazać.

Kołomyja dnia 22 września 1894,

L. 8233 (6798 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Bochni dla z 

miejsca pobytu niewiadom ych Stanisław a i 
M aryanny Tworzydłów w sprawie egzeku­
cyjnej H irscha Braunfelda pto 10 zł- 37 ct. 
ustanaw ia kuratorem  Jakóba G argula z 
Bochni.

Bochnia, 6 sierpnia 1894.

L. 7379 (7114 3 - 3 )
C. k. Sąd powiat, w Baligrodzie nie­

znanego z miejsca pobytu F ischla F inklera 
zawiadamia, iż w skutek pozwu de praes 
23 września 1894 1. 7379 przeciw Reish 
F inkler 2o W achtel i Fischlow i F inkler o 
zapłacenie 100 zł. term in na  15 listopada 
1894 wyznaczono a dla niego kuratora w 
osobie E m ila Lisowskiego ustanowiono.

W zywa się przeto F isch la F in k ler0 by 
ustanowionemu kuratorowi potrzebni j inior- 
maeyi udzielił, lub sądowi innego zastępcę 
wskazał, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe 
sam sobie przypisać będzie m usiał.

Baligród, 29 września 1894.

L. 1714 (7079 3— 3)
Jego E icelencya pan Prezydent c. k. 

Wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dodatkowo dla czwartej z dniem  14 
hstopada 1894 się rozpoczynającej zwyczaj­
n i  kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych 
P^zy c. k. sądzie obwodowym w Stanisław o­
wie zastępcą przewodniczącego sądu przy­
le g ły c h  radeę sądu krajowego Ju łiuszaT ur- 
teltauba.

Stanisław ów , 21 października 1894.

L. 11882 (7111 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Białej oznajmia, 

że w sporze Bialskiej kasy oszczędności 
przeciw niewiadom em u z życia i miejsca 
pobytu M ichałowi Szczerbowskiemu z Jaw i­
szowic o 600 zł. aw. z pn. ustanow ił dla 
pozwanego kuratorem  D ra Jan a  Cieszyńskiego 
adwokst-, w Białej, którem u doręczył skargę 
de praes. 16 kw ietnia 1.894 1. 4431 oraz 
rezulucyę z dnia 20 czerwca 1894 1. 6979, 
tudzież rezolucyę z term inem  do rozprawy 
na dzień 6 grudnia 1894 o godzinie 9 rano.

B iała, dnia 12 października 1894.

L. 5518 (7158 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z m iejsca pobytu n iew ia­
domego Stanisław a Kuczka, iż przeciwko 
niem u wniosła gm inna kasa pożyczkowa w 
W róblówce pozew o zapłacenie kwoty 60 zł. 
aw. z pn., w skutek czego mu kuratorem  A- 
leksandra Bobka ustanowiono i term in do 
sumarycznej rozprawy na dzień 3 grudnia 
1894 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajee, 14 października 1894.

L. 5517 (7157 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zaw iadam ia z miejsca pobytu niewia­
domego Stanisław a Kuczka, iż przeciwko 
niem u wniosła gm inna kasa pożyczkowa w 
W róblówce pozew o zapłacenie kwoty 84 zł. 
z p n , w skutek ezego mu kuratorem  A le­
ksandra Bobks astanowiono i term in do su ­
marycznej rozprawy na dzień 3 grudnia 1894 
wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 14 października 1894.

L. 8830 (7131 2 —8)
0. k. Sąd powiatowy w Starym  Sączu 

podaje do publicznej wiadomości, że w tu t. 
depozycie przechowane są przeszło 80 la t 
następujące e ffek ta :

1. książeczka nowosądeckiej kasy o 
szczędności na 32 zł. 32 ct. na rzecz A nto­
niego oetm ajera,

2. książeczka nowosądeckiej kasy o- 
szczędności na kwot 339 zł. 63 ct. na  rzecz 
wierzycieli hip. 1/4 części  ̂ posiadłości pod 
Nr. 24 w Starym  _ Ssączu niegdyś Domiceli 
Kucińskiej własnej t. j. na rzecz Jan a  Mel- 
chara, a względnie poprzedniej w łaścicielki 
Domiceli Rucińskiej,

3. skrypt dłużny na kwotę 157 zł. 
50 ct. na rzecz Anieli Kwiatkowskiej.

Niniejszem wzywa się powyżej w ym ie­
nione z życia i m iejsca pobytu niewiadome 
osoby względnie ich spadkobierców i pra 
wonabyweów aby w przeciągu 1 roku 6 ty 
godni i 3 dni praw a swoje do powyższych 
depozytów w tu t. sądzie zgłosili i roszczenia 
swe wykazali inaczej po upływie tego te r ­
m inu powyższe depozyta uznane zostaną 
jako przepadłe na rzecz skarbu i skarbow i 
w ydane b ęd ą .

0 . k. Sąd powiatowy.
S tary  Sącz, 20 października 1894.

L. 4148 (7113 2 - 3 )  
0 . k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca] pobytu S tefana Bere- 
zańskiego z Jaw orca zaw iadam ia, że w sku­
tek pozwu Maryi L iebernyj de praes. 7 
czerwca 1894 1. 4148 przeciw niem u o za­
płacenie 45 zł. z pn. term in na dzień 13 
listopada 1894 wyznaczono a dla niego kura­
tora w osobie A ndryja Szutiaka ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informaeyi 
udzielił, lub sądowi innego pełnom ocnika 
wskazał, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe 
sam sobie przypisać będzie m usiał.

Baligród, 3 w rześnia 1894.

się ułożył, lub innego zastępcę sobie obrał, 
inaczej następstw a zaniedbania tej ostroż­
ności sam sobie przypisze.

Lwów, d. 22 października 1894.

L. 49312 (7057 2— 3)
0 . k. Sąd krajowy we Lwowie na p ro ­

śbę M arcina Bełzeekiego z dnia 10 września 
1894 1. 45770 wzywa posiadacza książeczki 
wkładkowej gal. kasy oszczędności we Lwo­
wie N r. 28652 wystawionej na nazwisko 
M arcina Bełzeekiego z p ierw otną w kładką 
60 zł. której stan w dniu 1 lipca 1894, 
30 zł. 95 ct. wynosił, ażeby tę  książeczkę 
w przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia osta­
tniego ogłoszenia, niniejszego edyktu sądowi 
przedłożył, gdyż po bezskutecznym  upływie 
tegoż term inu takowa na  żądanie M arcina 
Bełzeekiego za umorzoną uznaną zostanie.

Lwów, d. 6 października 1894.

L. 51111 (7102 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cha spraw  cywil­

nych we Lwowie podaje do publi znej wiado­
mości odnośnie do edyktu z dnia 15 września 
1894 1. 45327, że w sprawie egzekucyjne; 
Banku krajowego we Lwowie przeciw  Chaje 
Seller ur. Schorr i tejże fideikomisarnym 
substytutom  pto 539 zł. 52 ct. 539 zł. 18 
ct. i 11339 zł. 70 ct. a. w. z pn. o dozwo 
lenie licytaeyi realnośei pod lk. 8892/4 we 
Lwowie położonej dla potom stw a żyjących 
substytutów  fideikom isarnyeh Chaji Seller 
ur. Schorr kuratorem  adw okata dr. Z ioną a 
tegoż zastępcą adwokata d r. M enkesa u s ta ­
nowiono.

Lwów, d. 13 października 1894.

L. 9095 (7160 1 - -8 )
0 . k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zaw iadam ia niewiadomych z życia i  miejsca 
pobytu Andrzeja, Franciszka, W ojciecha 
Salomeę Mastajewic^ów, że A nna Sokop o- 
raz i spólnicy wnieśli przeciw  nim skargę o 
własność 2/4 części realnośei iw h. 58 gm i­
ny Nowy Sącz objętej, że w skutek tej skar­
gi do rozprawy sumarycznej term in na dzień 
22 listopada 1894, o godzinie] 9 rano wy­
znaczono.

Wzywa się przeto pozw anych, by ku­
ratorowi swemu adwokatowi W ładysławowi 
Różańskiemu w Nowym Sączu przed term i­
nem  informaeyi udzielili] lub innego p e łn o ­
m ocnika ustanow ili, gdyż inaczej skutki za 
niedbania tego, sami sobie przypisać będą 
musieli.

Nowy Sącz, dnia 13 października 1894

L- 7558 (7098 2— 3)
. O* k- Sąd powiatowy w Starym  Sączu 

zaw iadam ia niew iadom ych z m iejsca pobytu 
Franciszka i W ojciecha Jarzębaków 1 że Mi 
chał Dulak w niósł przeciw  nim  * spóln. 
skargę^ o własnoość 1/4 części z 5)16 części 
realności 884 gm iny Piwniczna.

Sąd ustanaw ia dla F ranciszka i Woj 
ciecha Jurzębaków  kuratora w osobie pana 
dr. Edw arda Szayera adwokata w Starym  
Sączu na koszt ich, i wzywa ich, ażeby ku­
ratorowi. dowody swoje przed term inem  w 
dniu 13 listopada 1894 dostarczyli, lub 
wskazali sądowi innego pełnomocnika, albo 
osobiście na powyższym term inie się staw ili.

S tary Sącz, dnia 14 sierpnia 1894.

L. 53395----------- ----------------
n  u a ,  , • (7101o . k. bąd  krajowy jako handlow y we

Lwowie z powodu wniesionej przez Pake 
Rosenthal przeciw  Ignacem u W entzl prośby 
o wydanie nakazu zapłaty kwoty 65 zł. wa. 
z 19 października 1894 1. 52834 ustanaw ia 
dla z m iejsca pobytu niewiadomego Ig n a ­
cego W entzl kuratorem  ad actum  p. adw. 
kraj. dr. Kosa, a zastępcą p. a d w  krajo­
wego dr. Fedaka

Pnręczająe równocześnie nakaz zapłaty 
do 1. 52834/94 na  ręce kuratora  wzywamy 
Ignacego W entzla, aby bądź z ustanow io­
nym kuratorem  co do obronnych środków

L. 8907 (7166)
0 . k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że ck. generalna Dyrekcya aust-yae- 
kich kolei państw ow ych podaniem] z d 28 
kwietnia 1894 1. 5062, które w tu t. sąd. re- 
g istraturze przejrzanem  być może, żąda wy­
dzielenia gruntów  zajętych pod drugi tor 
kolejowy na linii Kraków-Lwów, w gminach 
k a ta s tra ln y c h : Skrzyszów, Ostrów, Ropczy­
ce, Pietrzejow a, Witkowiee, Sędziszów, 
Przedmieście, Wolica ługowa, KawęezyD, 
Olchowa, Będziemyśl i Klęczany i przenie­
sienie takowych jako wolnych od wszelkich 
ciężarów do księgi kolejowej dla lin ii K ra­
ków-Lwów, względnie do innych wykazów 
hipotecznych.

W zywa się wszystkich, którzyby powyż- 
szem żądaniem  czuli się pokrzywdzonymi, 
aby roszczenia swe, w nieprzekraczalnym  
term inie najdalej do dm a 22 grudnia 1894 
tern pewniej w sądzie tutejszym  zgłosdi, 
gdyż inaczej jako zgadzający się na zamie 
rzone wydzielenie będą uważani, a później­
sze zarzuty jako też praw a rzeczowe do 
gruntów  powyższych przeciw poprzednim 
właścicielom dopiero w dniu 1 października 
1894 jako dniu wywieszenia edyktu w gm a­
chu sądowym, lub też po tym dniu zgłoszo 
ne, wcale uwzględnione nie zostaną.

Term in do zgłoszenia zarzutów nie mo­
że być przedłużony a przywrócenie term inu 
z powodu zaniedbania nie jest dopuszczalnem.

Zawiadam ia się wierzycieli z życia i 
pobytu niewiadomych, m ianow icie: Józefa 
N., Jakóba N., W awrzyńca N., Błażeja N., 
Zofią Czochara, M ichała Czocharę,]N. Piecu- 
chnwę, żonę Błażeja, niewiadom ych wierzy­
cieli w intercyzie -Justyny z Pękalów Stach- 
nikowej poszczególnonyeh, oraz ich z życia 
i m iejsca pobytu niewiadomych spadkobier­
ców, że dia nich, jako też dla tych  wierzy­
cieli, którym by postanowienia sądowe nie 
mogły być doręczone, ustanowiony został ku­
ratorem  adw. dr. Ujejski, którem u środki do 
należytego bronienia swych praw  dostarczyć 
m ają, inaczej złe skutki ze zaniedbania w y­
pływ ające sam i sobie przypiszą.

Ropczyce, 30 września 1894.

3)L. 9049 (6853 1
C. k. Sąd powiatowy w H usiatynie pc- 

óaje do wiadomości, iż dnia 2 czerwca 1892 
zm arł w H usiatynie M arkus Lewites bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi r le jest wiadomo, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego przeto wzywa się wszystkich, którzyby 
zam ierzali z jakiegobądź ty tu łu  prawnego 
rościć sobie prawo do spadku, by w prze­

ciągu jednego iuku od dnia niżej wyrażone­
go licząc, zgłosili się z praw am i swojemi do 
tego sądu i wykazując s e praw a dziedzi­
czenia wnieśli oświadczenie przyjęcia spad­
ku w przeciwnym bowiem razie spadek dla 
którego tymczasowo Leon A dlerstein  usta­
nowionym został za kuratora spadkowego, 
przeprowadzonym  będzie z tymi, i tym 
przyznany, którzy oświadczą przyjęcie owegoż 
i ty tu ł swego praw a dziedziczenia wykażą 
zaś część spadku nie przyjęta, lub jeżeliby 
się nikt nie oświadczył do niego cały spa­
dek zostanie przez skarb państw a jako bez 
dziedziczny ściągniętym .

H usiatyn, dnia 23 stycznia 1894.

L. 5609 (7159 1 - -3 )  
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadam ia z m iejsca pobytu niew ia­
domego M ichała Komperdę „H ytry“ , iż prze­
ciwko niem u w niósł Jakób Stotter pozew o 
zapłacenie kwoty 185 zł. aw., w skutek ezego 
mu kuratorem  M acieja Zielińskiego ustano­
wiono i term in do sum arycznej rozprawy na 
dzień 30 listopada 1894 wyznaczono.

C k. Sąd powiatowy.
Czarny D unajec, dnia 23 października 1894.

L. 8711 (6851 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie oznaj­

mia niewiadomym z życia i m iejsca pobytu 
Alfredowi M aciejowskiemu i Zygm untowi 
Maciejowskiemu, że przeciw  nim  M arkus 
Saks pod dniem  19 w rześnia 1894 pozew o 
uzanie prawa własności do 4/20 i 1/20 części 
ciała hip. wyk. hip. 1. 267 gm iny katast. 
Bełza w tut. sądzie wniósł, i że dla n ich  
ustanowiono kuratora w osobie dr. Jan a  
Kurysia z Bełza którem u równocześnie pozew 
powyższy doręczono.

W zywa się zatem  wymienionych po­
zwanych, aby kuratorow i, służące do obrony 
środki dostarczyli, lub innego zastępcę sobie 
ustanow ił', gdyż inaczej złe skutki ze za­
niedbania tego w yniknąć m ogące sam i sobie 
będą musieli przypisać.

0 . k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 20 września 1894.

L. 51818 (6865 1 - 3 )
C. k. miej.-del. Sąd pow atowy S. I. 

we Lwowie podaje do wiadomości, że dnia 
8 stycznia 1894 zm arł we Lwowie Karol 
E dw ard 2] im. Dobrowolski nie pozostawi 
wszy rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy tem u sądowi niewiadomo czy i 
które osoby m ają prawo do spadku jego 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zam ie­
rzali z jaki egobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo ao spadku, aby w przeciągu je 
dnego roku zgłosili się z prawami swojemi 
do tutejszego sądu i wykazując swe prawa 
dziedziczenia wnieśli oświadczenie się dzie­
dzicem w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego tymczasem adw. dr. Kwiatkow­
ski ustanowiony został przeprowadzony zo­
stan ie  z tymi i tym  przyznanym, którzy o- 
świadczą się dziedzicem i ty tu ł swego prawa 
dziedziczenia wykażą zaś część spadku nie 
przyjęta lub jeżeliby się n ik t nie oświadczył 
dziedzicem cały spadek zostanie przez pań 
stwo jako bezdziedziczny ściągniętym .

Lwów, dnia 26 września 1894.

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie 1186

Walne zgromadzenie
Borysław,skiego Towarzystwa dla pro- 
dukcyi oleju skalnego, odbęazie się 
dnia 27 listopada b. r. o godz. 6 wie­
czór w domu pod 1. 179 z. m w Dro­

hobyczu.
Uprasza się zatem szan. pp. Akoyo- 

naryuszy mających zamiar wzięcia u- 
działu w tem zgromadzeniu, aby sto­
sownie po myśli § 10 statutu raczyli 
złożyć swe akcye przy kasie tegoż To­
warzystwa w Drohobyczu.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Bady zawiadow- 

czej o stanie przedsiębiorstwa na pod­
stawie zamknięcia rachunków od 1 
kwietnia 1898 do 31 marca 1894.

2. Sprawozdanie rewidentów ra­
chunkowych o doświadczeniu ksiąg i 
rachunków od 1 kwietnia 1892 do 31 
marca 1893 i udzielenie absolutoryum 
radzie zawiadowczej z tego tytułu.

3. Wybór nowych rewidentów ra ­
chunkowych dla przeglądania rachun­
ków od 1 kwietnia 1893 do 31 marca 
1894.

Drohobycz, 25 października 1894. 
Bada zawiadowcza.



5 > r « b n ©  o g ł o s z e n i a  
od wyraau petitem Denta tłustym  

petitem 3 centy,

T W nakom łte totki nieklejone Niemojowskiego 
* 4  zbadane przez miejskie laboratoryam, są do na­
bycia we wszystkich trańkaah. 330

H f  e a ln o S Ć  pod budowę z ogrodem w objętości 
- ■ *  530 sążni kwadr, przy ul. Kurkowej 1. 55 do 
sprzedania. Wiadomość w Administracyi Gaz. Lw.

I f l 7 ł  na§rody ! PaPu2a mata zielona uciekła 
1 ^  £>** z handlu Jana Baczyńskiego, ul. Akade­

micka 3. Rzetelny znalazca otrzyma 10 zł. nagrody 
w tymże handlu. 1190

nowa, parterowa, na przedmieść u
blisko kolei elektrycznej, tu­

dzież parcela frontowa nader dogodnie do sprzeda­
nia. Wiadomość ul. Syksiuska 8, dozorca. 1185

Najnowsze materye wełniane
i bawełniane na suknie dam­
skie oraz fabryczny skład płó­
cien, szifonów i bielizny stoł.

poleca najtaniej 1001
M. Bałłabana następca

Mikołaj Ludwig
Lwów, plac Maryacki 8.

W niedzielę i święta magazyn zamknięty.

(czysty  naturalny szampan bez dodatku lik ieru  lub  cukru) 
o d .z x ia .G iz® :n .e  r ta , " W  y s t z L - v ? - ± c  t z t  P a i y ż u  1 & S 9

Ten u dworu angielskiego jak i u wszystkich prawie dworów europejskich nader ulubiony suchy 
s z a m p a n  jest jedynie do sprowadzenia przez dostawcę dworu J. Majestatu Cesarza Austro-Węgier, 
Jego Majestatu Cesarza Niemiec i Króla Prus etc. 1145

August Feldheim w Moguncyi
J. Lemoine, posiadacz winnic w Rilly-la-Rlontagne przy Reims.

I V  c a  i u o ś ć
®ł y e z a k o ws k i e m

!

■ •utyn ow an y  kandydat notaryałny uzdolniony do 
substvtucvi. poszukuje posady. Wia,rlomnśó wsubstytucyi 

biurze p. Plohna.
Wiadomość w 

1192

Od 1 listopada 1894 
razy  dzien n ie świeże  

m leko k u racyjn e
z dostawą do domu 1193

z zakładu mlecznego Jadw igi Grzywińskiej. 
Zam ówienia w handlu Karola B ałłabana.

Już opuściła prasę
książeczka do modlitwy dla męż­
czyzn, ułożona przez ks. prałata 
J. Głnatowskiego. Cena egzempla­
rza 1 zł. 50 ct. 1 zł. 80 ct., 2 zł. 
i jest do nabycia w składzie przed­

miotów treści religijnej
Wincent. Kuczabińskiego

we Lw ow ie, ul. Karola Ludwika 1. 3 
w podwórzu na lewo.

PP. kupcom i odsprzedającym stosowny rabat.
1068

N o w o ś c i 'i w papierach
listo wycłi

stosowne na podarunki, n 89

Mamy do obrazów
poleca po um iarkonych cenach

P. IIŻAŁOWSKI, Lwów.
Zamówienia zamiejscowe odwrotnie. 

Polecam moja
piwnicę win

przy ulicy Boimów 1. 5, a mianowicie: 
win austryackich, węgierskich, francu­
skich, tokajskich i hiszpańskich, na 
miary, w butelkach i beczkach. Ceny 
najniższe. Z poważaniem H. Berger.

Ogłoszenie 1191

II Nadzwyczajne
Ogólne Zebranie

członków Powszechnego Zakładu kre­
dytowego w Krakowie, Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z odpowiedzialnością 
ograniczoną, odbędzie się dnia 18 listo­
pada 1894 o godzinie 3 po południu 
we własnym lokalu stowarzyszenia przy 
ul. Poselskiej 1. 15 z następującym po­
rządkiem dziennym:

I. Odczytanie protokołu z ostat­
niego ogólnego zebrania,

II. Zmiana § 5 statutów,
III. Wnioski i interpelacye.

Za przewodniczącego rady nadzorczej 
Feliks Lord.

„Gazeta Lwowska"
jest także do nabycia 

w handlu korzennym i pokoju do śniadań

H. Mayera
róg ulicy Łyczakowskiej 

i Czarnieckiego. 887
Ogłoszenie. 1184

Grittel Tenenbaum z Rymanowa 
zgubiła książeczkę wkładkową na 74 
zł. nr. 95 z kasy kredyt, dla handlu 
i przemysłu w Rymanowie.

C en y zniżone!

Hotel Krakowski
w śródmieściu przy placu Bernardyń­
skim położony, przebudowany i odno­
wiony, poleca się względom P. T. Pu­
bliczności ze względu na taniość (po­
koje gościnne od 50 ct. do zł. 2 ct. 80 

na dobę z usługą i pościelą). 
Tamże dó wynajęcia pokoje urządzone 
z usługą i pościelą od 15 zł. miesięcznie.

1148 Zarzad hotelu.

MAŚĆ NASKÓRNA MOULIN

z.,".*

111

W PARYŻU.
M aść ta  leo/.y w rzodzianki, pry- 

szeze,, czerwoŁośei, krosty, węgry, 
w ysypkę, liszaje, hemoroid y, sw ę 
dzenie chroniczne, łupież i w yrzn-
ty  na ezęś.Jach ciałach porosłych 
włosami i wszelkie głabośei naskórne; 
wstrzymuje naty ehiuiastwy pacianie 
włosow na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów. 

Słoik 21 a franków we Fraucyi w 
Paryżu w aptece p. MOULIN 30,rue Louis-de-Grand 

We Lwowie w'aptece pp. Miaolaseha, Wewiór- 
skiego, Ruckera i Lachowicza. -- W Krakowie w apte­
kach pp. Trauezyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego 
i Hellera. 547

c
ViRKf*OIT

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

1DI VIOIJTTES BE PARMĘ

ED. PINAUD
M yd ło ................. AUX VI0LETTES DE PARMĘ
Easeacja dla cirastek. .  AUX V!0LETTes de PARMĘ 
W od a iBalctowa.. aux u io le ttes  de parme 
P om ad a  AUX v io le tte s  de parme
O le jek ............... AUX VI0LETTES DE PARME
Puder ryżo w y. AUX VI0LFTTES DE PARME 
K osm etyki AUX UIOLETTES DE PARME
• 3 7 ,  B o i i l e r a r d  de  S t r a s b o u r g ,  3 7

W a p n u
|'najlepszej jakości po cenie naj­

tańszej Centralne Biuro związ­
kowych fabryk wapna, Lwów. 

(G ra n d  M otel)
1179

Do desinfekcyi
K w a s  k a r b o l o w y  surowy, 
K w a s  karbo low y czyszczony, 
W apno karbolowe i chlorowe, 
P r o s z e k  <£o d e s i n f e k c y i ,  
S k a r c z a u t  ż e l a z a ,  
D w n siarczan  w apienny,  
N a fta lin ę  autlbakterion ,  
K r e s i f l l n ę ,  l a y s o l ,  
M adm angan potaszu

poleca 1163

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 1. 38.

Magazyn futer
P. Czapczyńskiego

1076

w e Lw ow ie
ul. Jagiellońska 1.12

poleca po cenach możliwie 
niskich wszelkie gatunki futer 
podług najnowszych wzorów 
mody — skóry na futra i 
wierzchy do futer oraz ma­

terye na wierzchy do futer 

§ r  C ennik i n a  ż ą d a n ie  fran k o .

1

Magazyn i pracownia futer
Feli ksa i J uliana Lubelskich

we Lwowie, ulica Wałowa 1. 8
polecają na sezon zimowy wszelkie możliwe gatunki futer w skórach, 
gotowe tutra i wszelkie inne artykuły w zakres kuśnierstwa wchodzące, 
podług najnowszych fasonów, oraz przyjmuje pokrycia i przerabiania 

na nowe fasony, licząc po najniższych cenach.
Cenniki na żądanie franko.

1079

Ogłoszenie. 7184

Kupony obligów pierwszeństwa c. k. uprzyw. k o l e i  A r c y k s i ę c i a  
A l b r e c h t a  emisyi I., II., i z roku 1890 płatne dnia 1 listopada 1894 r. 
będą, począwszy od tego dnia, wypłacane w następujący sposób od sztuki: 

Kupon 5% obligów piewszeństwa w srebrze (I. em) po zł. *7.50 w srebrze. 
Kupon 5°/0 obligów pierwszeństwa w złocie (II. em.) po zł. 5 w złocie

=  121/2 frk. =  10 marek niemieckich.
srebrze (em. z r. 1890) po zł. 20

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Ozaruieekiegc 1. 12 dom* W ernera.

Kupon 4%  obligów pierwszeństwa w 
w srebrze, względnie po zł. 4 w srebrze.

M i e j s c a m i  w y p ł a t y  s ą :  
we Wiedniu: główna kasa ces. król. generalnej Dyrekcyi kolei państwowych 

(XV. Schónbrunnerstrasse 6). 
w Berlinie dla kuponów I. i II. emisyi Bank niemiecki, dla kuponów emisyi 

z roku 1890 Bank narodowy dla Niemiec, 
w Frankfurcie n. M. dla kuponów I. i II. emisyi Niemiecki Bank związkowy 

i dom bankowy Erlangera i Synów, ten ostatni także dla kuponów 
emisyi z r. 1890.

w Monachium Bawarski bank związkowy dla kuponów I. i II. emisyi.
Za granicą wypłacać się będzie kupony obligów pierwszeństwa w srebrze 

według przeciętnych kursów wiedeńskich w markach niemieckich, zaś kupony 
na walutę złotą opiewające po 10 marek wal. państw, niem.

Począwszy od 15 listopada b. r. wypłacać będzie te kupony tylko główna 
kasa e. k. generalnej Dyrekcyi austr. kolei państwowych we Wiedniu.

Wypłata obligów pierwszeństwa wszystkich trzech emisyj wylosowanych 
dnia 1 maja 1894 nastąpi począwszy od 1 listopada b. r. również we Wiedniu 
w głównej kasie e. k. gen. dyrekcyi austr. kolei państwowych, a nadto do 
14 listopada b. r. włącznie w Berlinie, Frankfurcie n. M. i w Monachium w 
powyżej wymienionych miejscach wypłaty dla kuponów.

Wiedeń, w październiku 1894.
C. k. generalna Dyrekcya austryackich kolei państwowych.

?*pier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.(Zazządca W ł. J . W eber.)


